
Przedruk artyku łów  bez zezwolenia redakcji wzbroniony.

Nr. 19. 12. maja 1935 Rok XIV.

POLSKA GAZETA LEKARSKA
W YK ŁADY KLINICZNE.

Doc. D r.  H e n r y k  S O C H A Ń S K I.  Lw ów .

T a rczy ca , jako łączn ik  cz ło w iek a  z  przyrodą.

N ig d y  nie z a p o m n ę  w ra ż e n ia ,  jak ie  na  m nie  w y w a r ł o  p rz e d  
l a ty  z a c h o w a n ie  się  jed n e j  z c h o ry c h  na  o b rz ę k  ś lu z o w a ty .

K o b ie ta  m łoda ,  d o b rze  rozw in ię ta ,  t ro c h ę  b lada ,  j a k b y  
ob rzęk ła ,  s k ó r a  ch ło d n a ,  o d d e c h y  p ra w id ło w e ,  t ę tn o  wolne,  m ie r ­
nie nap ię te ,  w n a r z ą d a c h  w e w n ę t rz n y c h  z m ian  niem a,  c iep ło ta  
su b n o rm a ln a .  W s z y s t k o  z re sz tą ,  z w y ją tk ie m  n iew y cz u w a ln e j  
t a r c z y c y ,  om al  że  p ra w id ło w e .  T w a r z  bez w y ra z u ,  o c zy  p r z y m ­
knięte .  Nie mówi, nie  u p o m in a  się  o j ed zen ie  i napó j.  J e s t  j a k b y  
w półśnie.  Kał  i m ocz  o d d a je  p o d  siebie. W  m oczu  n iem a  p a ­
to lo g iczn y ch  sk ła d n ik ó w .  P r z e m i a n a  p o d s t a w o w a  w  sz e re g  dni 
po tem  —  60. W sz e lk ie  u s i ło w a n ia  p o ro z u m ien ia  się  w  p ie rw sz y m  
dniu  n iem ożliw e.  W  p oko ju ,  w  k t ó r y m  c h o ra  leży ,  s ły c h a ć  ty lk o  
m ia r o w y  oddech ,  ż a d n e g o  z r e s z t ą  innego  o b jaw u  ży c ia .  Z n a łem  
ch o rą  daw niej ,  z a  c z a s ó w  z d ro w ia .  U osobien ie  ż y c ia .  P e łn a  h u ­
moru .  Z a lo tna .  B a r d z o  in te l igen tna .  M u z y k a ln a ,  p ięknie  g r a ją c a  
na  for tep ian ie ,  z czuc iem  i z ro zu m ien iem .  1 w te d y  p rz e k o n a łe m  się, 
c zem to  d la  cz ło w iek a  j e s t  t a r c z y c a .  J e s t  ona  tern,  co z au to m a tu ,  
p u sz c zo n e g o  w ruch  p r z e z  inne in k re ty  —  robi cz łow ieka .  P o d a ­
w an ie  p r e p a r a tó w  t a r c z y c o w y c h  w  k ró tk im  czas ie  p o p ra w i ło  s ta n  
chore j  i w ró c i ło  w s z y s tk ie  d a w n e  jej c ec h y  i d a w n y  w y g lą d .  M ie­
s iączk a ,  k t ó r a  zn ik ła  zupełn ie  w  czas ie  c h o ro b y ,  p o w ró c i ła  i s t a ła  
się  p ra w id ło w ą  w g ra n ic a c h  n o rm y .

* * *

T a r c z y c a  jes t  g ru c zo łem ,  k t ó r y  „ w e g e ta c ję "  u s t ro ju  ludz­
k iego  zm ien ia  w  ■lżycie u św iad o m io n e ,  g ru c zo łem ,  k t ó r y  u jaw n ia  
n ie ty lk o  c zy n n ik  s o m a ty c z n y ,  jak  inne, ale  'tak-że c zy n n ik  p łc io ­
w y  i p sy c h ic z n y .  P łc io w b ść  bez t y re o g e n ic z n e g o  e r o ty z m u  jes t  
a u to m a ty z m e m ,  bez t a r c z y c y  n ie m a  zdo lnośc i  i n iem a  im p o n u ­
j ą c y c h  w y n ik ó w w p ra c y  ludzk iego  ducha.

I t e r a z  rodz i  się  p y tan ie ,  c zy  t a r c z y c a  nie je s t  ty lk o  tern, 
co p o w o d u je  zw iązek  c z ło w ie k a  z p r z y ro d ą ,  k o n ie c z n y m  z a ł ą c z ­
nik iem (k o n ta k te m ) ,  a w ła śc iw e  m o to r y  t eg o  są  p o z a  nim.

N a le ż y  się  n ad  tętn z a s ta n o w ić ,  z a c z y n a j ą c  n a tu ra ln ie  w y ­
w o d y  od i s to t  n a jn iż sz y c h  i s to p n io w o  p r z e c h o d z ą c  do co raz  
w y ż sz y c h ,  a  w re sz c ie  i do cz łow ieka .

B a r d z o  p ro sz ę  C z y te ln ik ó w  u w a ż a ć  to, co n a s tąp i ,  za  k ró tk ie  
n a sz k ic o w a n ie  p rz y sz ło ś c i  w n au ce  o ż y c iu  i innyoh  z a g a d n ie ­
niach. Z m g l i s ty c h  k o n tu r ó w  w y ła n ia j ą  s ię  już  dz iś  z a r y s y  w s p a ­
n ia łego  gm ach u ,  o lb rzy m ie  jego  części  s ą  je s zc ze  w  mgle ,  w y ­
czu w a n e  t e r a z  ty lk o  p rz e z  intuicję ,  choć  już  b a rd z o  d a w n o  is tn ia ły  
w t. zw. f a n ta s ty c z n y c h  w iz ja c h  n i e k tó ry c h  p rz e n ik l iw y c h  a u to ­
rów  i s p r a w d z i ły  s ię  poczęśc i  zupełn ie  d o k ładn ie .  T y lk o  to  się  
nie sp ra w d z i ło ,  czego  je s zc ze  nie z n a m y .  T a k  z w a n a  „ fa n ta z ja "  
n ie k tó ry c h  b a d a c z y  nie jes t  z w j k ł ą  f a n ta z ją ,  a le  n ie z w y k łą  z d o l ­
nośc ią  tak ieg o  łąc ze n ia  z ja w isk ,  ż e  z  om in ięc iem  wielu  n iew ia d o ­
m y ch  d o c h o d zą  do celu.  Inni p o t r z e b u ją  do t eg o  ty lu  b a d a ń ,  że  
za  k i lk a se t  la t  nie d o sz l ib y  je s z c z e  do tego. T o  je s t  tak i  sam  
■ węch",  jak  t. zw . „ w ę c h "  d ia g n o s ty c z n y ,  t. j. p o p ro s tu  wielki 
t a len t  ro z p o z n a w c z y .  L e k a r z - d i a g n o s t a  n ie  m y ś l i  długo, on z a  
chw ilkę  wie, że  o b ra z  p a to lo g ic z n y  j e s t  tak i  a  taki ,  n a ty c h m ia s t  
d o chodzi  do n iego  i n ie  da je  się  n iczem  zm ylić .

O tóż  r o z p r a w k a  ta  j e s t  s zk icem  w s z y s tk ie g o  tego, co w  n a ­
uce o ży c iu  i in n y ch  z ag a d n ie n ia c h  zrob iono ,  co s ię  in tu icy jn ie  
w y c z u w a  i, co je s t  je s zc ze  z b y t  dalekie,  b y  o n iem  dz iś  m ówić.

O d c ięc ie  u s t ro ju  o d  z e w n ę t r z n y c h  b o d ź có w  s o m a ty c z n y c h  jes t  
Jego śm ierc ią .  A ileż z  t eg o  ł ą c z y  s ię  z  obecnośc ią  t a r c z y c y ,  
tego n a w e t  d z i ś  o g a r n ą ć  n i e  m o ż n a .

I.

W ia d o m o ,  że  p ie rw o tn iak i  są  j e d n o k o m ó rk o w e m i  tw o ra m i ,  
k tó re  w  jedne j  k o m ó rc e  m a ją  r e p re z e n to w a n e  w szy s tk o .  F u n k c je  
m chu ,  k rą że n ia ,  t r aw ie n ia ,  p r z e m ia n y  m a te r j i ,  w y d z ie lan ia ,  w y ­
da len ia  i różne  c z y n n o śc i  n e rw o w e  —  w s z y s tk o  to  m ieśc i  się  
w tej k o m ó rce .  Jeże l i  r o z w a ż y ć  d o k ładn ie ,  to k o m ó r k a  ta  ty lk o

p o z o rn ie  je s t  ca łośc ią .  P i e r w o tn ia k  dzie li  się  d łu g o ,  d a ją c  l iczne  
now e  osobne  k o m ó rk i ,  aż  w re sz c ie  n a s ta je  w y c ze rp a n ie ,  po  k tó -  
rem  m usi  p rz y jś ć  zap łodn ien ie ,  ą  d o p iero  po n iem n as tąp ić  m o że  
d a ls ze  w y tw a r z a n i e  k o m ó rek .  W s z y s t k i e  p o m ię d z y  j ed n em  a d r ą ­
g iem  z a p ło d n ien iem  —  to k o m ó rk i ,  n a leżące  do tego  s a m e g o  
„ u s t ro ju " ,  k tó re g o  sk ła d o w e  ro zb ie g ły  się  na  w s z y s tk ie  s t r o n y .  
D la c z e g o - S ię  to s t a ło ?  B o  k a ż d a  p o s ia d a  w  rów ne j  m ie rze  
w s z y s tk o ,  m o że  ż y ć  d la  siebie i b y ć  n iez a le ż n ą  od innych .  N a j ­
n iższe  t k a n k o w c e  m a ją  k o m ó rk i  b a rd z o  w ie lo s tro n n ie  „ u ta le n to ­
w ane" ,  im w y ż sz e  ró żn iczk o w an ie ,  tem  m n ie jsza  sa m o d z ie ln o ść  
k o m ó rek .

U s tró j  ludzk i  - to  o lb rzy m i  zb ió r  da leko z ró ż n ic o w a n y c h  
„sp ec ja l i s tó w " ,  k t ó r z y  w su m ie  robią  to, co j e d n o k o m ó rk o w e  p i e r ­
w o tn iak i ,  a le  robią  to n ie s ły c h an ie  dok ładn ie ,  a  n a jw y ż s z e  s k ł a ­
dow e  u s t ro ju  ludzkiego ,  k o m ó rk i  k o r y  m ó zg o w e j ,  m ie sz k a ją c e  
w  o so b n y c h  a p a r t a m e n ta c h ,  jak iem i  s ą  p rz e s t r z e n ie  l im ia ty c z n e  
ok o łokom orkow  e, ż y w io n e  p rz e z  s łu ż ąc e  im k o m ó rk i  g le jow e,  są  
już  czy n n o śc io w o  „ n a d k o m ó rk a m i" ,  zd o lnem i do czy n n o śc i  p s y ­
ch icznych ,  o k tó ry c h  „nie śn i ło  s ię"  ich p ro to p la s to m .  K o m ó rk a  
k o r y  m ó zg o w ej  je s t  zup e łn ie  n ie z a ra d n a ,  odoso b n io n a  od in n y ch  
ginie n a ty c h m ia s t ,  a le  w ła śn ie  d la tego ,  że  nie z u ż y w a  się na  
w s z y s tk ie  czynnośc i ,  d o ch o d z i  w sw ej „ sp ec ja ln o śc i"  do z a w r o t ­
n y c h  w y ż y n .

U s tro i  ludzki  nie j e s t  n iczem  innem, ja k  zesp o łem ,  o d p o w ia ­
d a ją c y m  c z y n n o śc io w o  k o m ó rc e  sa m o is tn e j .  Ż y c ie  u s t ro ju  m a 
ok reś len ie  to sam o ,  co ż y c ie  k o m ó rk i .  Z ro d z i ło  go  p r o m ie n io w a ­
nie, k tó re  do z iem i docnoflzi,  a k tó re ,  p ró c z  t lenu, k o n ieczn e  je s t  
d la  jego  is tn ienia.  T a k  p r z e d s t a w ia  się* p ie rw sz a  z sił, s i ła  s o ­
m a ty c z n a .  O ś ro d k i  p r z y s w a ja j ą c e  i u k ła d  w k r e w n o - w e g e ta ty w -  
ny  —  to d ro g a ,  k tó r ą  ta  s i ła  d z ia ła  n a  k o m ó rk i .  U is to t  je d n o ­
k o m ó rk o w y c h  d z ia łan ie  j e s t  bezpośredn ie .

K o m ó rk a  lub us t ró j  b e z  t lenu z r y w a  z w iąz ek  z p ro m ie n io w a ­
niem k o sm o su ,  um ie ra .  T len  k o n iec zn y  jes t  na  z iem i d l a  tego 
ze tkn ięc ia .  N iedopuszczen ie  do u s t ro ju  p ro m ie n io w an ia  s ło ń c a  
sc z a se m  m o że  zab ić  m im o  obecności  t lenu. U s ilow ane  odcięcie  
r e sz ty  p ro m ie n io w an ia  w y w ie r a  w p ły w  w y r a ź n y  na  życ ie ,  m im o 
is tn ienia  dw ó ch  p o p rz ed n ich  w aru n k ó w ,  choć  d o k ład n e  o d o so b ­
nienie je s t  mniej tub więce j  p ro b le m a ty c z n e ,  a  n a w e t  n iem ożliw e .  
Ż ycie  s o m a ty c z n e  z a le ż y  w ięc  od  sz e re g u  c zynn ików .

P r z e jd ź m y  k r y ty c z n ie  w s z y s tk ie  g łó w n e  w a ru n k i  ży c ia .  
T 1 e n j e s t  b ezw zg lędn ie  p o t r z e b n y ,  ale  sposób ,  w  jak i  d a n y  
ustró j  go  pobiera ,  je s t  b a rd z o  ró ż n y ,  n ie ra z  tak i ,  ż e  z d a je  się, 
że  u s t ró j  j e d n o k o m ó r k o w y  nie p o t r z e b u je  t lenu, a  n a w e t  go się 
„boi". S ą  b a k te r je ,  k tó re  u t len ia ją ,  j a k b y  tlen  im b y t  n ie p o ­
t rze b n y ,  z b y te c z n y .  A je d n a k  tak  n ie  jes t .  W s z y s t k i e  ż y w e  i s to ty  
p o t rze b u ją  go  konieczn ie .  N a w e t  d ro b n o u s t ro je ,  k tó re  w o in y  tlen 
zabija ,  b io rą  go  ze z w ią z k ó w  z a w ie r a j ą c y c h  tlen, w y ­
d z ie la jąc  n ie ra z  z a to  r e d u k u ją c y  w odór .  Jeżel i  t a k a  k o m ó rk a  
m a w  sobie  w odę,  a  m a  ją  z aw s z e ,  m o ż e  ją  r o z ło ż y ć  na  w o d ó r  
i tlen,  w o d ó r  w y d z ie l ić  i r e d u k o w a ć  nim, a  t len u ż y ć  d la  siebie. 
Są  różne  d ro b n o u s t ro je ,  k tó re  m o g ą  ż y ć  na  c z y s to  m in e ra ln e m  
pod łożu  (w oda ,  w ę g la n y ,  chlorki ,  a z o ta n y ,  s i a r k a n y ,  fo s fo ra n y ,  
k rz em io n k a )  i n ie b ra k  im n iczego ,  m a ją  węgiel,  w odór ,  tlen, azo t ,  
fosfor,  s ia rk ę ,  chlor ,  k rz em ,  p o taso w ce ,  w apń ,  m ag n  i in. M a ją  
więc  t len  tak ż e ,  a  p r z y r z ą d z i ć  go  do o d d y c h a n ia  k o m ó rk i  jes t  
r z e c z ą  jej e n zy m ó w .  1 jeżel i  z b ad ać ,  co te  o s t a tn i e  b a k te r je  
w  sobie  z a w ie ra ją ,  to o k a ż e  się,  ż e  Z a w i e r a j ą  te  s a m e  sk ładnik i ,  
co cz łow iek ,  sm a k o sz ,  z j a d a j ą c y  n a jw y k w in tn ie js z e  p o t r a w y  na 
gw ieżem  p o w ie trzu .  B ia łko ,  t łuszcz ,  w ę g lo w o d a n y ,  so le  m in e ra ln e ,  
w o d ę  i k i lka  in n y ch  zw iąz k ó w .  Ż y c ie  d ą ż y  z a w s z e  do  tego  s a ­
m ego  celu.

P r o m i e n i o w a n i a  s ł o ń c a  p o t r z e b u ją  ro ś l in y ,  z a w ie ­
ra ją c e  chlorofil ,  i w ię k sz o ść  św ia ta  z w ie rzęceg o .  P o t r z e b u je  go 
u s t ró j  ludzki.  R ośl iny ,  z a w ie r a j ą c e  chlorofil ,  p o t r z e b u ją  s łońca ,  
a b y  p r z y s w a ja ć  węgiel w m yśl  w z o ru

(CO,) , ,  +  (H „ 0 )  „ =  (CH.COft +  ( O J ,

J e s t  to z a s a d n ic z y  p ro ces  w p rz y ro d z ie .  C z łow iek  i z w ie rz ę ta  
p o t rze b u ją  p ro m ie n i  s ło ń c a  p r z e d e w s z y s tk i e m  dla  f a b ry k a c j i  b a r ­
w ika  k rw i .  Ale, c z y  ty lk o  do teg o ?  B a d a n i a  w s p ó łc z esn e  c o r a z  
b a rd z ie j  r o z s z e r z a j ą  z a k r e s  w ia d o m o śc i  w  t y m  w zg lęd z ie .  Są  
je d n a k  i s to ty  n ig d y  n iew id z ąc e  s łońca ,  k t ó r y m  ono nie je s t  p o ­
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t rzebne ,  ba!  n a w e t  im szk o d z i  i zab i ja  je. A je d n a k  ż y ją .  Ś w ia t  
g łęb in o w y  i p ew n e  b a k te r ie  są  tego  p r z y k ła d e m .  R y b y  g łęb inow e  
zjaddj-ą inne ry b y ,  te z n o w u  inne, w re sz c ie  d o ch o d z i  s ię  do istot,  
k tó r e  ż y j ą  s t r a w ą  p o c h o d ze n ia  roś l in n eg o  i w ten  sp o só b  n a w ią ­
z u je  się  k o n ta k t  z o św ie t lo n y m  s ło ń c em  .światem ro ś l in n y m .  S ą  
je d n a k  d ro b n o u s t ro je ,  k tó re  ż y j ą  jed y n ie  na  po d ło żu  m in e ra l -  
nem nie p o t r z e b u ją  tlenu p o w ie trz a ,  bo m a ją  go  w  so la ch  m i­
n e r a ln y c h  i u t le n ia ją  nim podłoże ,  nie p o t r z e b u ją  w c a le  s ło n e c z ­
nego  św ia t ła .  W y s t a r c z y  im c iem ność,  a  ż y ją ,  z a w ie r a j ą  w  s o ­
bie wodę,  b ia łko ,  t łu szcz ,  w ę g lo w o d a n y  i su b s ta n c je  m ine ra lne .  
S k ą d  w z ię ły  s ię  tak  k u n s z to w n e  e n z y m y ,  k tó re  tak ich  d o k o n u ją  
cud ó w .  S ło ń ce  nie p o w o ła ło  ich c h y b a  do  ż y c ia ,  a le , z d a je  się, 
coś  innego. P o n o ś  w  p rz e s t r z e n ia c h  m ię d z y g w ia z d o w y c h  u n o sz ą  
się  z a ro d n ik i  t y c h  'p r a b ak te ry j ,  k tó re  w y r a s t a j ą  n a  m in e ra ln y c h  
p o d ło ż a c h  i z a s ie w a ją  życ ie .  T a k  m ów i p rz y n a jm n ie j  s ł y n n a  te- 
o r j a  pan sp e rm ji .

T e r a z  więcej z n a jd u je  u z n an ia  p ro m ie n io w an ie  k o sm iczn e ,  
k tó re  w z b u d z a  życ ie ,  a  w n a d m ia rz e  je  gasi.  P r z e m a w i a  z a  tern 
to, *ze  w o k re sac h ,  w  k tó r y c h  a tm o s fe ra  z iem i b y ła  g ę s t s z a  i nie 
p rz e p u s z c z a ła  tego  p ro m ie n io w an ia  w ty m  s topniu ,  co te raz ,  
św ia t  z w ie r z ę c y  by ł  p o tw o rn y ,  o lb rzym i,  m n ie j s z a  je s z c z e  d a w k a  
p ro m ie n i  k o sm icz n y ch ,  co te ra z ,  d z ia ła  w idoczn ie  w y b i tn ie  p o ­
b u d z a jąc o .  S tw ie rd z o n o  to już  dośw iadcza ln ie .  W  m ia rę  r z e d ­
n ien ia  a tm o s fe ry ,  ilość p ro m ien i  k o sm ic z n y c h  b ędzie  c o ra z  w ię k ­
sza ,  co w y w r z e  o dpow iedn i  sku tek .  Z „p ro m ien i  ż y c i a "  z rob ią  
się  one za  b il jony  la t  p ro m ien iam i śm ierc i ,  j ak iem i  są  t e r a z  
w  p r z e s t r z e n ia c h  m ię d z y g w ia z d o w y c h .  J e s t  to to sa m o  p ra w o ,  
k tó r e  w m a ły c h  d a w k a c h  k a ż e  ip rom ien iow aniom  d z ia łać  b ie g u ­
n o w o  p rzec iw nie ,  jak  w d a w k a c h  w ielk ich .  P ro m ie n io w a n ie  k o s ­
m iczn e  o b e jm uje  2 o k ta w y  i c o ra z  d o k ładn ie j  j e s t  b a d an e .  P r ó c z  
nich o d k r y to  p ro m ie n ie  o d ługośc i  fali t a k  drobne j  i p rzen ik l i ­
w o śc i  ta k  wielk ie j ,  iż je s t  p o dobno  m ożliw e,  że  p r z e n ik a j ą  ca łą  
ziemię. P r o m i e n i o w a n i e  b a r d z o  p r z e n i k l i w e  j e s t  
t ą  s i ł ą ,  k t ó r a  k i e r u j e  ż y c i e m  s o m a t y c z n e m ,  o ile 
p o w s ta n ą  k o r z y s tn e  d l a  ż y c i a  w a ru n k i  (o d p o w ied n ia  wilgo tność,  
tlen, c iep ło ta ,  n a św ie t lan ie  'i odp o w ied n ie  sk ład n ik i  ■ chem iczne) .  
C h e m iz m  w y ż s z y c h  o rg a n iz m ó w  i cz ło w iek a  m a  d w a  p o d d z ia ły ,  
p a r a s y m p a t i c u s  j e s t  a s y m i l a c y ju y ,  sy m p a t ic i i s  d y s y m i la c y jn y .  
P i e r w s z a  część  u k ład u  w e g e ta ty w n e g o  idzie  ,, p rz e c iw  p rą d o w i"  
b e zw ła d n eg o  chem izm u, d r u g a  w  k ie ru n k u  tego  p rą d u  i z a o p a ­
t ru je  p i e r w s z y  sw ą  su ro w ą  siłą.

In k re ty ,  z w ła s z c z a  in k re t  t a r c z y c y ,  p o b u d z a ją  jeden ,  d rug i  
lub o b y d w a  s y s t e m y 1), inne je  h a m u ją  i s t a n o w ią  z u k ła d e m  
w e g e ta ty w n y m  c a ło ść  p o ś re d n ic z ą c ą  m ię d z y  k o m ó r k ą  a w y ż -  
sz e m i  o ś ro d k a m i,  ja k  o śro d k i  p r z y s w a ja n i a  g łó w n e  w7 m ię d z y -  
m ó żd z u ,  ośrodk i  p łc iow e  w corpora  m a m i l la n a  i o ś ro d k i  a s o c ja ­
c y jn e  n a jw y ż s z e ,  z w ła s z c z a  p rzedn i ,  w k o rz e  m ó zg o w ej ,  te  z aś  
p o ł ą c z o n e  są  z u s t r o je m  i ze  so b ą  d ro g a m i  a so c ja c y jn e m i ,  do- 
ś ro d k o w em i  „ c z u c io w o -z m y s ło w e m i"  i d ro g a m i  ruc.howemi,  
a  „ r e s z ta  ś w ia ta "  d ro g ą  p ro m ie n n ą ,  k o m ó r k a  lu d z k a  m a  k o n ta k t  
z  c a ły m  św ia tem .  P r z e m ia n a  m a te r j i  z g łó w n ą  c e n t r a l ą  w ą t ro b ą  
„wie  o w s z y s tk i e m "  i d o s to so w u je  się  do tego. S t w a r z a j ą  się  
w a ru n k i  z d ro w ia ,  o d p o rn o śc i  i t ę ż y z n y .

II.

W r ó ć m y  do is to t  je d n o k o m ó rk o w y c h .  P o  d łu ż s z y m  czas ie  
p o d z ia łu  k o m ó rk o w e g o  i sw o b o d n eg o  ży c ia ,  n a s t a j e  j a k b y  w y ­
cze rp an ie .  P o j a w i a j ą  s ię  tw o r y  inne, p łc iowe.  M ęsk ie  ro z p a d a ją  
s ię  n a  k o m ó rk i  ruch liwe,  w ę ż y k o w a te  p lemniki,  ż eń sk ie  s ą  n ie­
ru c h a w e  i p o z o s t a j ą  w  całości.  N a s ta je  zap ło d n ien ie .  Jed en  
p lem n ik  w n ik a  w k o m ó r k ę  żeń sk ą .  W y n ik  jego  o-tarbia się, dzie l i  
s ię  z w y k le  n a  ‘k i lka  k o m ó rek ,  p o w s ta je  n a w e t  z  n iby  m oruli ,  
j a k b y  b las tu la ,  lub ty lk o  d o ch o d z i  p ro c e s  do p se u d o m o ru l i  —  
i c a ły  tw ó r  ro z b ie g a  s i ę ;  k a ż d a  k o m ó r k a  j e s t  z n ó w  sa m o d z ie ln a ,  
ż y je  i dzie li  s ię  ż y w o  na  k o m ó rk i  w tó rne ,  p r ę d z e j ,  j a k  daw nie j  
p rz e d  z ap ło d n ien iem .  C ó ż  się  t u  s t a ło ?

Do s z a re g o  ż y c ia ,  w y p e łn io n e g o  j e d y n ie  w a lk ą  o b y t ,  o d ż y ­
w ia n ie m  się, u n ik an iem  n ieb ezp ieczeń s tw ,  w ta rg n ę ło  coś now ego .  
W y t w o r z y ł y  -się k o m ó rk i  p łc iow e ,  m a ją c e  p o  p o łow ie  cech  dzie-

1) S y s te m  w sp ó łc z u ln y  i p r z y w s p ó łc z u ln y  je s t  d o w o d e m  p o d ­
k re ś la n e j  p rz e z  J. M a r z e c k i e g o  d w ois tośc i  p o d ło ża .  T ak ,  
.iak s ą  p rom ien ie  o n a tu r z e  k o r p u sk u la rn e j  i fa low ej,  ja k  je s t  
e n e r g ia  d o d a tn ia  i u jem n a ,  j a k  is tn ie je  jo n iz a c ja  u jem n a  i d o ­
d a tn ia ,  ta k  is tn ie je  fu n k c ja  w e g e t a ty w n a  w s p ó łc z u ln a  i p r z y -  
w sp ó łczu ln a .  K a tab o l izm  i anabo l izm ,  a f e k ty  p o b u d z a ją c e  i ubez- 
w ła d n ia ją c e ,  n a s t ró j  p o g o d n y  i p o n u ry ,  s i ła  woli i abu lja ,  d obroć
i z łość,  w s z y s tk o  to d o w o d y  dw o is to śc i  p o d ło ż a  f izy czn eg o ,  e n e r ­
g e ty c z n e g o ,  w e g e ta ty w n e g o ,  ch em icz n eg o  i p sy c h icz n eg o .  Że to
w s z y s tk o  j e s t  ze so b ą  j a k o ś  z w iąz an e ,  nie u leg a  w ą tp liw ośc i .

dz ic zn y c h ,  a le  t e  są  n a ra z ie  w sp o c z y n k u .  K om órk i  p łc io w e  ż y j ą  
jed y n ie  na  to, b y  się  p o łąc zy ć ,  b y  osobnik  m ęsk i  z łą c z y ł  się  
z żeńsk im . T o  g w a ł to w n e  i n iczem  n ied a jąc e  się  p o k o n a ć  d ą ­
żenie,  to  zupe łne  w y rz e c z e n ie  s ię  w szy s tk ie g o ,  by  ty lk o  dopiąć  
o s ta te c z n e g o  celu, je s t  w ie lce  in te re su jąc em .  K ied y  cel  zo s tan ie  
o s iąg n ię ty ,  m ło d e  o k r e s y  p r z e b y te  —  w r a c a  z n ó w  s z a r z y z n a  
w a lk i  o b y t  CJ tk an k o w có w  je s t  p o z o rn ie  odm iennie ,  a le  w  i s to ­
cie podobnie.  T u  j e d n o s tk ą  je s t  z rze sz en ie  k o m ó re k  a nie jedna  
k o m ó rk a .  U stu łb i  np. tw o r z y  się  po zap ło d n ien iu  m o ru la ,  b l a ­
s tu la  i g a s t ru la ,  k tó r a  p o z o s t a j e  ca łe  życie .  Z w ie rz ą tk o  m o żn a  
p o s ie k ać  a. o ile są  w  ty c h  s t rz ęp k a c l i  k o m ó rk i  endo-  i e k to -
d e n n y ,  o d r a s t a  ca ło ść  z k a ż d e g o  s t r z ęp k a .  S tu łb ia  m o że  m n o ż y ć
się  p rz e z  p ą c z k o w a n ie .  Co to je d n a k  w s z y s tk o  j e s t?  S i ta  jej 
o sobn iczego  ży c ia .  U s ta re j  s tu łb i  j e s t  o n a  c o ra z  m nie jsza .  Je -  
d y n e m  z ab ezp ieczen iem  g a tu n k u  p rz e d  z a g ła d ą  je s t  zap łodn ien ie .  
1 z n o w u  t w o r z ą  się  k o m ó rk i  p łc iow e,  n a s ta je  zap łodn ien ie ,  w y ­
t w a r z a ją  się  i s to ty  b o g a te  w si łę  ż y c ia .  Id ąc  w y że j ,  w id z im y  
c o ra z  w iększe  z ró ż n ico w an ie  k o m ó re k  a ż  u n a jw y ż s z y c h  tw o ­
rów . t. j. ludzi, są  ju ż 1,n ie k tó r e  tk a n k i  o s łabe j  zdo lnośc i  o d r a ­
d zan ia ,  ale  o s z c z y to w e j  w a r to śc i .

J e s t  to sytstem n e rw o w y ,  a z w ła s z c z a  n a jw y ż s z e  ośro d k i  
a so c ja c y jn e  m ózgu .  P r z y r o d a  m a  je d y n ą  m o żn o ść  odnow ien ia ,  
p rz e b u d o w a n ia  całości,  a  je s t  n iem  z n o w u  z ap ło d n ien ie  i w y t w a ­
rzan ie  u s t ro jó w  no w y ch ,  m ło d y ch ,  z a s o b n y c h  w  silę  ży c ia .  C a łe  
z ja w isk o  jes t  u cz ło w iek a  b a r d z o  e fek tow ne .  T o ,  co u p ie rw o tn ia ­
kó w  jes t  d z ia łan iem  b e zp o ś red n iem ,  to o d b y w a  s ię  u cz ło w iek a  
i w y g z y c h  i s to t  p r z y  p o m o c y  n k ia d u  n e rw o w e g o .  U cz to w iek a  
b ierze  w y b i tn y  u d z ia ł  i p sy ch e .  Ze sw ej  s t r o n y  ludzkie  ż y c ie
p sy c h icz n e  dużo k o r z y s t a  ze  s f e r y  p łc iow ej .  M u z y k a ,  inne s z tu k i  
p iękne,  tw ó rc z o ść  p o e ty c k a  i w ogó le  tw ó rc zo ść ,  m a  w a żk i  k o n ­
ta k t  z d z ie d z in ą  p łc io w ą ,  m im o  b a r d z o  ra ź n e g o  do niej  u s to ­
su n k o w an ia .  M ia łem  sp o so b n o ść  o m ó w ien ia  tego  z ag a d n ie n ia  
w a r ty k u le  o m uzach .

P o w ie d z ia łem  p o p rz ed n io ,  że  to, co u p ie rw o tn ia k ó w  je s t  
d z ia łan iem  b ezp o ś red n iem ,  je s t  u cz ło w iek a  o w o cem  d z ia ła n ia  
na  sy s te m  n e rw o w y ,  a  dop ie ro  tego  n a  k o m o rk i  ptciowe. O śro d k i  
p ic iow e  leżą  w  m ię d z y m ó ż d ż u  (co rp o ra  m am il lar ia  i s ą s ie d z tw o ) ,  
bl isko o ś ro d k ó w  p r z e m ia n y  m a te r j i ,  b l isko  c en tra l i  w e w n ę t rz n e g o  
\Vydzielauia,  t, j. p r z y s a d k i  m ózgow ej ,  ś lące j  sy g n a ły ,  z \v t ; |śzcza  
ty re o t ro p o w e ,  w 'są s iedz tw ie  g łó w n y c h  o ś ro d k ó w  w e g e t a ty w ­
nych .  D z i ś  nie u leg a  w ą tp liw ości ,  B e  na  te  o ś ro d k i  p ic iow e c e n ­
t r a ln e  d z ia ła  tak ż e  e n e r g ja  p ro m ie n n a ,  g d y ż  w la tach ,  w k tó r y c h  
u n iż szy c h  z w ie r z ą t  je s t  m a t a  p ło d n o ść ,  z a ró w n o  i w y ż s z e  w y ­
k a z u ją  w y b i tn ie  to z jaw isk o ,  je s t  ono w ięc  ogólnej  p r z y ro d y .  
L a ta ,  w  k tó r y c h  w p ro m ie n ia c h  s ło ń c a  je s t  z a  dużo  p rom ien i  
krót-kofalis tych, są  n iep łodne .  T o  je s t  fak t.  Z d a je  się  więc, że 
p ro m ien ie  n iez b y t  k ró tk o fa l i s te  s ą  n a jw a ż n ie j s z e m u  io i le  chodzi  
o d z ia łan ie  na  c en t r a ln e  o ś ro d k i  n e rw o w e ,  z a w ia d u ją c e  s fe rą  
p łc iow ą.

J e s t  n iezm ie rn ie  g o d n e  u w ag i ,  że  z w y k le  ż y c ie  is to t  z ie m ­
sk ich  n ie  u le g a  w  la ta ch  n ie p ło d n y c h  w ię k sz y m  z a b u rz en io m  
w p ® ; t ,  ba  n a w e t  n iek ie d y  je s t  b a r d z o  ży w e ,  np.  b e zp łc io w e  r o z ­
m n aż an ie  u d ro b n o u s t ro jó w ,  co d o p iero  w tó rn ie  m o że  b y ć  z a b ó j ­
cze  d l a  u s t ro jó w  w y ż s z y c h .  S p ra w n o ś ć  p łc iow a  i ty lk o  p łc io w a ,  
n a to m ia s t  sp a d a  z w ła s z c z a  w y b i tn ie  u i s to t  w yżej  u o r g a n iz o w a -  
nycli ,  a le  nie u cz łow ieka .

III.

P rz e c h o d z ę  do s f e r y  p sy c h icz n e j .  Jeżeli  k to ś  m a  np. r a d io ­
a p a r a t ,  k t ó r y  „ g r a "  p o łą c z o n y  p r z e z  k o n t a k t  z s iec ią  m ie jsk ą  
w  mieście,  m a ją c e m  s t a c j ę  n a d a w c z ą ,  to k ie d y  p r ą d  m ie jsk i  
p r z e r w ie  się,  nie s ł y s z y  nic, a p a r a t  j eg o  je s t  n iem y .  Jeże l i  m a  
je d n a k  a p a r a t  z a n ten ą ,  a m p l i f ik a to re m  i b a te r ia m i  e le k t ry c z -  
nem i,  s ł y s z y  w s z y s tk ie  -inne s ta c je ,  -nawet b a rd z o  da lekie ,  a  g d y  
p r z e r w a  p r ą d u  w  d an em  m ieśc ie  zniknie ,  u s ł y s z y  s t a c j ę  tego  
sa m e g o  m ia s ta .

P i e r w s z y  r a d io a p a r a t  to m ó z g  z w ie rz ą t ,  d rug i  to  -mózg ludzi  
o w y ż s z e j  p s y c h i c e ,^ z o s t a j ą c y  p o d  w p ły w e m  ' ta r c z y c y .  M o w a  tu  
o ludz iacb ,  m a ją c y c h  p s y c h ik ę  w y ż s z ą ,  nie o z w y k ty c l i  ś m i e r ­
te ln ikach .  L udzie  m a ją  m ózg ,  k t ó r y  ich ł ą c z y  z c a ł y m  św ia tem .  
N o w sze  b a d a n ia  w y k a z a ły ,  że  t. zw. in s ty n k t  je s t  k ie r o w a n y  
d ro g ą  p ro m ie n n ą ,  ż e  w ięc  z w ie rz ę ta  m a ją  m ó zg  c z u ty  na  fa le  — 
ze je d n a k  z a s ię g  lu dzk iego  m ó zg u  je s t  bez p o ró w n a n ia  w ię k sz y ,  
s z e r s z y  i z n ac zn ie  w ięce j  u św ia d o m io n y .  K to  wie, c z y  b a rd z o  
d ług ie  fale e le k t ry c z n e  nie w y w o łu ją  u n i e k tó r y c h  w  mózg-u p o ­
czuc ia  to n ó w  o tej s a m e j  i lości d rg ań ,  co d r g a n ia  gćKÓw, c ie ­
czy,  lub c ia ł  S ta łych ,  i c z y  t ą  d ro g ą  nie d o ch o d z i  do ich m ózg u  
p o tę ż n a  m u z y k a  k o sm o su .  B rz m i  to fa n ta s ty c z n ie ,  a le  ileż „ f a n ­
taz j i"  j e s t  już  fak tem .  Jeżel i  m u z y k a  je s t  ż y c ie m  w o l i 2) i częśc i

-) S c h o p e n h a u e r .
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woli ś w i a l a s) m o ż n a b y  p o c h o d ze n ie  k o sm icz n e  m u z y k i 4) u w a ż a ć  
za  p r a w d o p o d o b n e ,  choć  Idziś je s zc ze  „ fa n ta s ty c z n e " .  F a le  e lek ­
t r y c z n e  k r ó t s z e  i k ró tk ie  m o g ą  b y ć  p rzen o s ic ie lam i in n y ch  w i a ­
dom ośc i  z z iemi i z  p o z a  niej.

B y t  p o n o ś  jed e n  osobnik ,  k t ó r y  s ły s z a ł  w s z y s tk ie  a u d y c ie  
r ad io w e ,  choć  b y ł  w m ieszk an iu  d a lek iem  od a p a r a tó w ;  s ły s z a ł
on fa le  ja k b y  już  w y p r o s to w a n e  i z su m o w a n e .  C z y  w obec  tego
nie je s t  w s z y s tk o  możliwe.  M u z y k a ,  k t ó r a  p o r y w a ,  o sz a ła m ia , !  
z a c h w y c a ,  j e s t  tw o re m ,  k tó re g o  p o z az ie m sk ie  p o ch o d zen ie  nie 
w y d a je  s ię  jego  wie lb ic ie lom  n iem ożjiw em ,  ale  dziś je s zc ze  jes t  
„ fa n ta s ty c z n e m " .  M u z y k a  —  to w ie m y  n a p e w n e  -  j e s t  c z y n ­
nikiem, k t ó r y  u m u z y c z n ie  czu łego  cz ło w iek a  m a  w a ż n y  w p ły w  
i na  c a łą  s fe rę  p ł c i o w ą 5) i p o z w a la  s ię  inacze j  n a  n ią  z a p a t r y ­
wać,  jak  u  in n y ch  i s to t  ż y j ą c y c h  n a  ziemi.  U cz ło w iek a  p łc io-  
w o ść  je s t  ta k  z a le ż n ą  od m ózgu ,  że  n iek ied y  k r z y w a  w a h a ń  jej 
na s i len ia  n ie  d a je  tak  j a s n y c h  o b razó w ,  ja k  u  r e s z ty  is to t  ż y ­
w ych ,  z w ła s z c z a  u n i ż s z y c h  s sak ó w .  O ś ro d k i  p łc io w e  g łó w n e  
u cz ło w iek a  m a ją  ta k  ś c is ły  k o n ta k t  z k o r ą  m ó zg o w ą,  że  s t a ­
no w ią  ca ło ść  n ie ro z e rw a ln ą .

IV.

N a jm n ie js zy m  sk ła d n ik ie m  h is to lo g iczn o -b io lo g iczu y m  u s t ro ju  
lu d zk ieg o  je s t  k o m ó rk a .  A le  k o m ó rk a ,  to o lb rzy m  w obec  e le k t ro ­
nu  a ten  w o bec  h ip o te ty cz n e j  jed n o s tk i  ży c ia .  Z n an a  h ip o teza  
A r tu r a  M e y e r a  p rz y jm u je ,  że  p r ó c z  c ia ł  e r g a s ty c z n y c h  (jak  
np. m i to c h o n d r ja )  s ą  w  k o m ó r k a c h  w i tu le m y  z ło ż o n e  z  j e d n o ­
s t e k  ż y c i a  m ionów ,  2000 r a z y  m n ie j s z y c h  od e lek tronu .  Są  to p o n o ś  
n a jm n ie j s z e  p r o d u k t y  ro z p a d u  m a te r i i .  Jeżel i  to m ożliwe,  to 
m o żn a  p o m y ś le ć  też  o z n ik o m y c h  n iesk o ń czen ie  od n ich m n ie j ­
sz y c h  p r o m a te r j a ln y c h  o d łam k a ch ,  k t ó r e  w re sz c ie  „ r o z p ły w a ją  
s ię "  w' s t ru m ie n iac h  energ i i .  D z is ie j sz e  b a d an ia  w 'ykazują  różne  
fa le  e te ru  °). B a r d z o  d ługie ,  o d p o w ia d a ją c e  ilości d rg a ń  ta k  n ie ­
wielkie j,  że  m o ż n a  je  p r z y r ó w n a ć  do d rg a ń  p o w ie t r z a  o d p o w ia ­
d a ją c y c h  z jaw is i tom  a k u s t y c z n y m 7), fa le  e le k t ry c z n e  (30 k m  do
0.3 m m ),  c ieplne (314— 0.8 /.i), ś w ie t ln e 8) (0.8— 0.4 m), chem iczne  
(0.4— 0.015 u),  b a rd z o  k ró tk ie ,  ja k  p ro m ien ie  H o l w e c k a ,  
R o e n t g e n a ,  r ad u ,  i w re sz c ie  p ro m ie n ie  k o sm ic z n e  (2.10—1*.«). 
Na tern nie koniec .  P r o m ie n ie  A lfo n sa  B e r g e t a  i A.  N o d o n a  
s ą  od n ich je s z c z e  k ró tsz e .  D łu g o ść  p i e r w s z y c h  w jH o s i  
10—9 —  10—12 /(, d ru g ich  z n ac zn ie  m niej .  N o d o n p o d a je  icli d łu ­
g o ść  n a  10—57 u.  T ru d n o  to sobie  w y o b ra z ić .  F a le  d ług ie  n a  se tki 
i t y s ią c e  km , a  z  d rug ie j  s t r o n y  fa le  o d ługośc i  10~^2 u  i n iżej —  
to  sk a la  tak  p rz e r a ż a ją c e j  rozp ię tośc i ,  że  w  je j  r a m a c h  „ m o ż l iw i

“) F. G. S  c li a  e f e r.
4) O k reś len ie  m u zy k i  jes t  b a rd z o  t ru d n e .  Id ea  w id z ia n a  ze 

s t r o n y  rea lne j  (S  c h e 11 i n g), s z tu k a  u c zu c ia  (H e g e 1), o d z w ie r ­
c ied len ie  ż y c ia  woli  ( S c h o p e n h a u e r ) ,  fo rm a  ( H a n s l i c k ) ,  
p r a m o w a  ( H a u s e g g e r )  w k o ń c u  i de f in ic ja  p r z y ro d n ic z a  m u ­
z y k i  ( R i e m a n n )  i i. K u r t h  tw ie rd z i ,  że  s i ła  tw ó r c z a  jes t  
p o d św ia d o m ą  wolą .  R  i b o t m ów i o w y ła d o w a n iu  u c zu c ia  i woli,  
n ieza le żn ie  od in te lektu .  S ł a w n y  k o m p o z y to r  M. R o g o w s k i  
tw ierdz i ,  że  k o m p o z y to r  c zu je  w  sw ej  d u s z y  n o w ą  t reść ,  ro z p ło ­
m ie n ia jąc ą  ta k  jak  m ło d o ść  i miłość .  M u z y k a  je s t  w ed le  R  o- 
g o w s k i e g o  o d b i c i e m  w s z e c h ś w ia ta ,  n ie sk o ń czo n o śc i  w  d u ­
s z y  ludzkiej,  ż y iy em  s ło w e m  p r z y r o d y  w 'y ros łem  z d u c h a  t w ó r ­
czego. (M u z y k a  p rz y sz ło śc i .  1922).

5) D o k ła d n ą  c h a r a k te r y s t y k ę  a k u s ty c z n ą  i m u z y c z n ą  t. zw. 
„p łc iow ośc i"  w  m u z y c e  p o d a łe m  w  d w ó c h  p r a c a c h  m y c h  o g ło ­
sz o n y c h  w ro k u  1926 i 1932. S w o is te  „ p r z y p r a w y "  m u z y c z n e  są  
w s ta n ie  z k a ż d e g o  u tw o r u  m u z y c z n e g o  z rob ić  rz ec z  o s i lnem  
dz ia łan iu  sek su a ln e in .  M u z y k a ,  d z ia ła ją c a  n a  sferę  p łc iow ą ,  tkwi 
w m o d y f ik a c ja c h  ry tm u ,  sp ec ja ln e j  fo rm ie  d y s k r e tn ie  u ż y w a n y c h  
d y so n a n só w ,  c z ę s tem  u ż y w a n iu  p e w n y c h  to n ac y j ,  in te rw a łó w  
• sp e c ja ln e m  „ ig ra n iu "  f r a g m e n ta m i  m elodji ,  w y w o ły w a n iu  m u ­
z y c z n e g o  „ n ie d o sy tu "  i t. d. Nie j e s t  to  w ła śc iw a  m u z y k a ,  bo 
k a ż d y  u tw ó r  s i ln y  sek su a ln ie  rnożna  b a rd z o  ła tw o  z am ien ić  na  
^b e z p łc io w y "  i n a o d w ró t .

“) Z a p a t r y w a n i a  na  e te r  k o s m ic z n y  są  b a rd z o  rozm aite .
7) T a  d z ied z in a  j e s t  je s z c z e  n ied o k ła d n ie  p o z n an a .  N a leżą

fu o sc y la c je  p o w s ta ją c e  p r z y  w y ła d o w a n ia c h  butelki le jde jsk ie j .
idano fa le  do  1000 k m  długości.  P r z y p u s z c z a ją ,  iż is tn ie ją  fale

w ie lek roć  d łuższe ,  o d p o w ia d a ją c e  k i lkuset ,  k i lk ad z ie s ią t  i mniej
d rgn ien iom  na sek u n d ę .  B ęd z ie  to z a p e w n e  p rz ed m io te m  d a ls z y c h  
badań .

“) W id z ia ln o ść  s z y b k o śc i  św ia t ła  z od leg łośc i  2000 la t  
św ie t ln y c h  s t a ła  się  fak tem . Z tej s za lo n e j  odległości,  w jakie j  
b y ła  N o w a  P e re e u sz a ,  b y ło  to  w y r a ź n ie  w idoczne .  Ja sn o ś ć  po 
woli  o d d a la ła  s ię  od s ła b o  już św iecące j  g w ia z d y .  B y ła  to s z y b ­
k o ść  św ia t ła  w id z ia ln a  z tej  od leg łośc i  ja k o  p o w o ln y  ruch.

je s t  w s z y s tk o " ,  jak  w y r a ż a  się  d ‘A r s o n v a 1, uczeń  Cl. B e r ­
n a r d a  i B r o w  n -S  e q u a r d a, w p r z e d m o w ie  do p o c z y tn e j  
k s iążk i  G. L a k h o v s k y ‘e g o  „Le se c re t  de  la v ie " ,  gd z ie  a u to r  
d o chodzi  do p rz e k o n a n ia ,  ż e  „ży c ie  p o w s ta ło  z  d rg a ń ,  je s t  p rz e z  
nie p o d t r z y m y w a n e  i ginie z jego  z ab u rzeń " .  W  s t r o n ę  rz e c z y  
b a rd z o  wielkie!) i r z e c z y  b a rd z o  m a ły c h  jes t  d ro g a  o t w a r t a  i n ig ­
dz ie  n iem a  końca.  Nie z n a m y  ca łeg o  w sze ch św ia ta ,  a le  n ie  z n a ­
m y  zupełn ie  rz e c z y  n a jm n ie jsz y ch ,  w  je d n y m  i d ru g im  k ie ru n k u  
je s t  ta jem nica .  P o z n a l i ś m y  w m e d y c y n ie  d ro g ę  od k o m ó rk i  i jej 
chem ji,  p rz e z  u k ład  w k r e w n o w e g e ta ty w n y  du o śro d k ó w  n a jw y ż ­
sz y c h  ( a s o c j a c y jn y c h  płciowyfch, p s y c h i c z n y c h ) ; na  w s z y s tk o ,  co 
n iesk o ń czen ie  w y ż sz e  od o śro d k ó w ,  nie z w r a c a  się  uw agi.  A jes t  
n iem  c a ła  p r z y ro d a .  A p rz e c ie ż  dzięki  t a r c z y c y  i ,iej h o rm o n o m ,  
is tn ie je  w ię k sz o ść  w a r to śc io w e g o  k o n ta k tu  z p r z y r o d ą  w a r u n k u ­
jąc ą  p łc iow ość  i c zy n n o śc i  p sy c h icz n e .  C a łk o w ite  w y łą c z e n ie  
cz ło w iek a  z  k o n ta k tu  z p r z y r o d ą ,  to śm ie rć  s o m a ty c z n a ,  nie- 
c zy n n o ś ć  p łc io w a  i p sy c h icz n a ,  p r z y c z e m  r o z s t r z y g a  p ie rw sz a  
z a le ż n a  od su m y  g ru c zo łó w  w k re w n y c h .  M o że  is tn ieć  n iec zy n -  
ność  p łc io w a  .i p s y c h ic z n a  (w o s ta tn im  ra z ie  c z łow iek  nie je s t  
już  w ła śc iw ie  cz ło w iek iem ) ,  nie m o że  b y ć  ani chwili  n ieczy n n o śc i  
so m a ty c z n e j ,  c h o ćb y  b e z ta rc z y c o w e g o  au to m a tu ,  bo z a r a z  n a s ta je  
śm ierć .  T u  z n o w u  m a  r o z s t r z y g a ją c e  z n ac ze n ie  n a d n e rc z e  w  sy m  
biozie z r e s z t ą  u k ła d u  w k re w n e g o .  U s tró j  ludzk i  jest,  j a k  na  sw e  
ro z m ia ry ,  s to su n k o w o  do sy ć  o b sz e rn ą  d ro g ą ,  k tó r ą  k r o c z y  p rz ez  
m a łą  ch w ileczk ę  z n ik o m a  c z ą s te c z k a  energ j i  k o sm o su ,  m aleń k a  
czę ść  jego  woli  i m ądrośc i .

*  *  *

W a r u n k ie m  ż y c ia  jes t ,  w e d łu g  J. M a r z e c k i e g o ,  jo n i­
z a c ja  us t ro ju .  T w ie rd z e n ie  M a r z e c k i e g o ,  że  tę  jo n izac ję  
w y w o łu j ą  p ro m ien ie  k o sm icz n e  t ra f ia  b a r d z o  do p rz e k o n a n ia  
S ąd zę ,  że  p ró c z  p ro m ie n i  k o s m ic z n y c h  b ie rze  ud z ia ł  c a ła  m a s a  
innych  w ży c iu  cz łow ieka ,  a  z a d a n ie m  l e k a r z a  je s t  u ła tw ien ie  
im d rog i  w  u s t ro ju ,  u s u w a n ie  oporów' i p rz e sz k ó d  i możliw ie  j ak -  
n a jd łu ż sze  u t r z y m a n ie  k o n ta k tu  cz ło w iek a  z k o sm o sem ,  bo z e r ­
w an ie  z nim je s t  k re se m  jego  is tn ienia.

* * *

U s tró j  m a  2 k o n t a k t y  z p r z y r o d ą  i w ogó le  ze  św ia tem . 
U z w ie r z ą t  naj\vsyżiszych jes t  jed en  k o n t a k t  p rz e z  t a r c z y c ę  a d rug i  
p rz e z  r e sz tę  g ru c z o łó w  d o k re w n y c h ,  u cz łow ieka ,  jeden  p o t r z e b n y  
dla  ży c ia ,  t. j. d la  o d d y c h a n ia ,  k rą ż e n ia ,  d la  p o b ie ra n ia  p o k a r ­
m ó w  p ę d z ą c y c h  u s t ró j  s w ą  e n e rg ją  i t. d., a le  s a m  d a ją c y  c z ło ­
wiekowi m a rn ą ,  g łup ią  i z w y k le  k r ó tk ą  w eg e ta c ję ,  r e p re z e n to ­
w a n y  p r z e z  zesp ó ł  g ru c zo łó w ,  w y j ą w s z y  ta r c z y c ę ,  a  d rug i  p rz e z  
g ru c zo ł  t a r c z o w y  „ u z u p e łn ia ją c y "  u s t ró j  ludzk i  do jego  i s to t ­
nej w a r to śc i .  Im b a rd z ie j  w y ż s z y  o rg a n iz m  zw derzęcy  je s t  u p o ­
ś ledzony ,  tern m n ie j s z a  je s t  w a r to ś ć  t a r c z y c y  w  s to su n k u  do 
r e s z ty  g r u c z o łó w  w k r e w n y c h  —  a p r z y s a d k a  m ó zg o w a ,  in k re to -  
r y ć z n a  cen t ra la ,  m o że  ła tw ie j  w y r ó w n a ć  n ied o m o g ę  t a r c z y c o w ą ;  
u cz ło w iek a  g ru czo ł  t a r c z o w y  s ta n o w i  w ię k sz o ść  in k re to ry c z -  
nej w a r to śc i  u s t ro ju  i, g d y  go  n iem a ,  nie p o m o ż e  p o d p ę d z a n ie  go 
ty re o t ro p o w e m i  sy g n a ła m i  z  p rz y sa d k i .  G zem  m o że  s t a ć  s ię  cz ło ­
wiek p o z b a w io n y  d z ia ła n ia  t a r c z y c y ,  p o d a łe m  z p o c zą tk u  p r a c y ,  
w id z ia łem  to  z r e s z t ą  ty le  r a z y  i p r z y z n a m  się, że  n ig d y  nie 
uw ierzę ,  ż e b y  coś  m og ło  h o r m o n y  t a r c z y c y  sk u te cz n ie  zas tąp ić ,  
n a to m ia s t  g ru c zo ł  te n  m o że  z a s tę p c z o  z d z ia ła ć  b a rd z o  wiele . Są  
g ru c zo ły ,  k tó re  dop iero  w obec  t a r c z y c y  o k a zu ją  sw e  d z ia łan ie  na  
p sy c h ik ę  cz łow ieka .  T w a r d y ,  z  ż e laz n ą  w olą ,  m ą d r y ,  w y t r w a ł y  
„ n a d n e rc z o w ie c "  i p o w a ż n y  „ p r z y sa d k o w ie c " ,  s t a ją  s ię  tępym i,  
g d y  im z a b r a ć  t a r c z y c ę  —  n a d n e r c z e  i p r z y s a d k a  s a m e  są  n ie ­
zdo lne  do w p ły w u  p sy c h ic z n e g o ,  łączn ie  z  t a r c z y c ą  w y w ie r a j ą  
sk u te k  n iek ied y  im p o n u ją cy .  S fe ra  p łc io w a  ze  s ł a b sz ą  t a r c z y c ą  
d a je  a u to m a ty  p łc iow e,  ze  s i ln ie jszą  z a ś  osobniki  e ro ty c zn e ,  
o tem  b a rd z ie j  p o w ik łan y m  e ro ty z m ie ,  im s i ln ie jszą  je s t  t a r c z y c a .  
B a rd z o  ro z w in ię ta  t a r c z y c a  m o że  p r z y  n ie w y d o ln y c h  g r u c z o ­
łach  p łc io w y c h  w y w o ła ć  tak  wielki e r o ty z m ,  że  p r z e z  p o b u d z e ­
nie g ru c z o łó w  p łc io w y c h  m o ż e  w y m u s ić  ich sp ra w n o ść .  C z y  w ła ­
śc iw e  t a r c z y c y  cec h y  p s y c h ic z n e :  a fek ty w n o ść ,  m iękkość ,  w r a ż ­
liwość, uczu c io w o ść ,  zdo lnośc i  a r ty s ty c z n e ,  p o m y s ło w o ść  d a d z ą  
się  p rz e z  jak iś  g ru czo ł  w k r e w n y  z a s tą p ić ?  Nie. N iezw y k le  zdo lne  
dzieci z n iew y d o ln ą  s z y s z y n k ą  m a ją  uw o ln io n ą  od h a m u ją c y c h  
w p ły w ó w  p r z y s a d k ę  m ó zg o w ą,  k t ó r a  p ro d u k u je  dużo h o rm o n u  
ty reo tropow ego*  a  ten w y w o łu je  n a d c z y n n o ść  t a r c z y c y .  B ez  t a r ­
c z y c y  b y ł y b y  id jo tam i,  z p rz e d w c z e ś n ie  rozw in ię tem i gen ita l jam i .  
A ludzie  g e n ja ln i?  Są  to ludzie ,  z n ie z w y k le  ro z w in ię ty m  m ó z ­
g iem  i w p ły w e m  t a r c z y c y ,  s k i e r o w a n y m  p rz e w a ż n ie  w s t r o n ę  
in te lek tua lną .

U t r a t a  t a r c z y c y  b y ła b y  k o ń c em  ich gen ja lności .  R o z łą c z y łb y  
s ię  k o n ta k t  icli p s y c h ic z n y  ze  św ia tem .
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W i d z i m y  z t e g o ,  ż e  g r u c z o ł  t a r c z o w y  j e s t  
c z y n n i k i e m ,  k t ó r y  n a w i ą z u j e  ś w i a d o m y  k o n ­
t a k t  c z ł o w i e k a  z c a ł y m  ś w i a t e m  i t e r n  s a m e m  
n a d a j e  w a r t o ś ć  j e g o  n i e ś w i a d o m e m u  ż y c i u ,  
u w a r u n k o w a n e m u  t a k ż e  p r z e z  r e s z t ę  i n k r e t ó w  
( i n k r e t  n a d n e r c z a  i i.). O ż y w i a  o n  t a k ż e  i f n n k c j e  
p ł c i o w e .  J e s t  o n  n a j b a r d z i e j  d l a  i s t o t y  c z ł o w i e ­
k a  w a r t o ś c i o w y m  g r u c z o ł e m  w k r e w n y m ,  w a ż ­
n y m  ł ą c z n i k i e m  c z ł o w i e k a  z  p r z y r o d ą .

PR A C E  O RYGINALNE.

Dr.  J. K O W A L C Z Y K O W A . K ra k ó w .
A syst .  Zakł .  A n a to m i i  P a to l .  U. J.

W y w o ły w a n ie  n o w o tw o ró w  prom ieniam i słońca .

C h o ro b o tw ó rc z e  dz ia łan ie  p ro m ien i  s ło n e c z n y c h  na  s k ó r ę  n ie ­
o s ło n ię tą  u ludzi  b y ło  o d d a w n a  z n a n e m  z ja w isk iem  ( sk ó ra  m a ­
r y n a r z y ,  x e r o d e r m a  p ig m e n to s u m ,  k e r a to m a  sen i le ) ,  j e d n a k  d o ­
p ie ro  w o s ta tn ic h  c z a s a c h  p o w io d ło  się  d o ś w ia d c z a ln e  w y w o ła n ie  
n o w o tw o r ó w  z ło ś l iw y c h  p r z e z  n a ś w ie t l a n ie  p ro m ie n iam i  s ło n e c z ­
nem u D o ś w ia d c z e n ia  te, k tó r e  R  o f f o p rz e p r o w a d z a ł  (w  B u en o s  
A ir e s )  n a  s z c z u r a c h  są  tem  więce j  in te resu jące ,  że  z o s t a ły  z nich 
w y łą c z o n e  w s z e lk ie  Inne  ub o czn e  c zy n n ik i  d ra żn iąc e ,  k tó r e  m o ­
g ł y b y  o d g r y w a ć  ro lę  w  p o w s ta w a n iu  n o w o tw o ru .  S z e ść se t  s z c z u ­
ró w  p o d d a w a ł  R  o i f o d z ia łan iu  s ło ń c a  w c iągu  pięciu  g odz in  
•dziennie, p rzec ię tn ie  p r z e z  p rz e c ią g  oko ło  j ed n e g o  roku. Ze w zg lę ­
d u  n a  d u ż ą  w ra ż l iw o ść  g r y z o n ió w  na  w p ły w  p ro m ie n i  c iep lnych  
z w ie r z ę t a  b y ł y  s to p n io w o  p r z y z w y c z a j a n e  d o  n a św ie t lan ia ,  p o z a -  
•tem nie p r z e p r o w a d z a n o  d o św iad czeń  w  g o d z in a c h  si lnego  n a s ło ­
n eczn ien ia ,  w m ie s ią c a c h  le tn ic h  p o m ię d z y  g o d z in ą  11 a 15. Już  
z k o ń c em  t rze c ie g o  li^iesiąca t r w a n ia  d o św ia d c z e ń  w m ie jsc ac h  
s ła b o  o w ło s io n y c h  z a c z y n a ł y  się  p o j a w ia ć  z m ia n y  ch o ro b o w e  
w  p o s ta c i  n a d m ie rn e g o  r o g o w a c e m a  (h y p e r k e r a to s i s ) ,  z w y r a ź -  
n em i 'zm ianam i 'zapa lnem i w  są s ie d z tw ie ,  n a s t ę p n ie  .guzki, -które 
w  c iągu  7— 8 m ie s ią c a  t r w a n ia  d o św ia d c ze n ia  u l e g a ły  z r a k o w a -  
ceniu .  N iek tó re  z  g u z ó w  n o w o tw o r o w y c h  np. na  u sz a c h  d o c h o ­
d z i ły  do w ie lkośc i  g ło w y  zw ie rzęc ia ,  z a ś  p o m ię d z y  10 a 12 m ie ­
s i ą c e m  t r w a n ia  d o św ia d c ze n ia  z w ie rz ę ta  ipada ły  w ś ró d  o b jaw ó w  
c h a r ł a c t w a  n o w o tw o ro w eg o ,  z  p r z e r z u ta m i  w g r u c z o ła c h  ch ło n ­
n y c h  s z y jn y c h .  D ro b n o w id o w o  R o f f o 'z n a jd o w a ł  r a k i  p ł a s k o k o -  
m ó r k o w e  z w y r a ź n e m  ro g o w a ce n iem ,  m ięsak i  w rz e c io n o w a to k o -  
m ó r k o w e ,  o ra z  k i lk a  m ię s a k o ra k ó w .  W  'p rz y p a d k a c h  ro z w o ju  mię- 
s a k ó w  nie z a z n a c z a ło  się  n a d m ie rn e  ro g o w a ce n ie ,  a m o w s t a ł e  
g uzk i  .rosły szy b c ie j  n iż  g uzk i  r a k o w e .  W s k u te k  sz k o d l iw e g o  d z ia ­
ł a n ia  p ro m ie n i  s ł o n e c z n y c h  w p i e r w s z y c h  d n iach  d o św ia d c ze ń  
p a d ło  365 z w ie rz ą t ,  z p o z o s ta ły c l i  p r z y  tżyciu s z c z u r ó w  u 165 r o z ­
w in ę ły  s ię  n o w o tw o ry .  N a jw ię k s z a  ilość n o w o tw o r ó w  p o w s ta ła  
n a  u sz a c h  ( rak i  i m ię sa k i ) ,  z n ac zn ie  m n ie jsz a  n a  sp o jó w k a c h  
oczu  ( ty lk o  m ięsak i) ,  n o w o tw o r y  o innem  u sa d o w ie n iu :  nos, łapki  
i k a r k  ( .przeważnie  rak i)  s t a n o w ią  n iew ie lk i  o d se tek  p r z y p a d k ó w .

R  o f f o t ł u m a c z y  p o w s ta w a n ie  n o w o tw o r ó w  pod  w p ły w e m  
p ro m ie n i  s ło n e c z n y c h  z m ia n a m i  ibiochemicznemi w t k a n c e  n a ­
św ie t la n e j ,  a  m ian o w ic ie  ł ą c z y  to p o w s ta w a n ie  w zw iąz ek  .p rzy­
c z y n o w y  z m ie j s c o w e m  w zm o że n ie m  ilości c l io le s te ry n y ,  .która 
j e s t  s u b s ta n c ją ' . „ e n e r g e ty c z n ą ,  f o to a k ty w n ą  i h e l jo t ro p o w ą " .  D ła  
o cen y ,  k tó r a  c z ę ś ć  p r o m ie n i  s ło n e c z n y c h  p o s i a d a  w ła sn o śc i  r a k o ­
tw ó rc ze ,  s to s o w a ł  R o f f f f  p o c h ła n ia n ie  p e w n y c h  czę śc i  p ro m ie n i  
s ł o n e c z n y c h  p rz e z  f i l t ry  już to  ze  s z k ł a  p r z e j r z y s te g o ,  .iużto 
b a rw n e g o .  O k a z a ło  się, ż e  jed y n ie  p ro m ie n ie  p o z a f io łk o w e  p o s i a ­
d a ją  z d o ln o ś ć  w y w o ły w a n i a  n o w o tw o r ó w .  S p o s t r z e ż e n ie  t o  je s t  
z g o d n e  z  d a ls zą  c zęśc ią  d o św ia d c z e ń ,  w  k t ó r y c h  a u to r  u ż y w a ł  
sz tu c z n y c ł i  ź ró d e ł  św ia t ła  ( lam p a  r tę c io w a  sz k la n n a  i k w a r c o w a ,  
l a m p y  n eo n o w e ,  ż a r ó w k i  .o s i le  2 t y s i ę c y  św iec,  i fa le  k r ó tk ie  
H e r tz a ) .  Z d o św ia d c ze ń  ty c h  w y n ik a ,  że  r z e c z y w iś c ie  ty łk o  p r o ­
m ien ie  p o zaf io łk o w e  p o s i a d a j ą  z do lnośc i  ra k o tw ó rc z e .

C o do w y w o ły w a n i a  n o w o tw o r ó w  p r z e z  n a św ie t l a n ie  p r o ­
m ien iam i p o zaf io łk o w em i  is tn ie ją  w  p iśm ienn ic tw ie  niel iczne, b a r ­
dzo  g o d n e  u w a g i  sp o s t r z e ż e n ia .  Na o s ta tn im  -zjeździe p a to lo g ó w  
n iem ieck ich  w  R o s to c k u ,  w  ro k u  1934, W a h l g r e n  p r z e d s t a w i ł  
p r z y p a d k i  r a k ó w  p ła s k o k o m ó r k u w y c h  u  m y s z y  b ia ły ch .  N o w o ­
t w o r y  te p o w s ta ł y  pod  w p ły w e m  n a ś w ie t l a n i a  la m p ą  k w a r c o ­
w ą  z od leg łośc i  70 om .przez g o d z in ę  dz ien n ie .  N o w o tw o r y  p o ­
w s ta w a ł y  na  u sz a c h  i o g o n ach ,  d ro b n o w id o w o  b y ł y  t o  r a k i  p ła -  
s k o k o m ó r k o w e  i m ię sak i  w r z e c io n o w a to k o m ó rk o w e .  Z w ie rz ę ta  g i­
n ę ły  p o c z y n a ją c  od 184 d n ia  d o św ia d c z e n ia ;  p r z e r z u ty  z n a jd o w a ł  
W a h l g r e n  w  s ą s i a d u ją c y c h  g r u c z o ła c h  ch ło n n y c h ,  w p łu cach  
a  n a w e t  śledzionie .  D la  o cen y  u c z u la ją ce g o  d z ia łan ia  p e w n y c h

su b s ta n c y j  jedne j  g ru p ie  z w ie r z ą t  d o d a w a ł  W a l i  I g r  e n  d o  p o ­
ż y w i e n i a  tc l io le s te ryny ,  jed n a k  t e n  d o d a te k  c l io le s te ry n y  nie w y ­
w ie ra ł  ż a d n e g o  w p ły w u .  U  w s z y s tk i c h  z w ie rz ą t  n a św ie t l a n y c h  
p o w s ta w a ły  n o w o tw o ry ,  u ż a d n e g o  z  k o n t ro ln y c h ,  w  c iągu  roku  
sp o s t r z e g a n ia ,  nie n a p o tk a ł  W a h l g r e n  an i  j ed n eg o  n o w o tw o ru  
s a m o ro d n eg o .

R a k o tw ó r c z e m  d z ia łan iem  p ro m ien i  n a d f io łk o w y c h  .bez w s p ó ł ­
u d z ia łu  in n y ch  c z y n n ik ó w  ‘d r a ż n ią c y c h  z a jm o w a l i  s ię  p o z a tem  
F  i n d 1 a  y ,  P  u t s c li a r  i H  o 1 1 z, o ra z  H  u 1 d s c h  i n s k y. 
F i n d l a y  p r z e p r o w a d z a ł  sw o je  d o św ia d c ze n ia  n a  m y s z a c h  b i a ­
łych ,  jed n a k  s to s o w a n e  w  jego  d o św ia d c ze n ia c h  c h em iczn e  środk i  
e p i ia cy jn e  m o g ły  m ie ć  p e w ien  w p ły w  n a  .p o w staw an ie  n o w o tw o ­
rów. W  d o św ia d c ze n ia c h  t i u  l w s c h  i n  s k y ‘e g  o po  10 m ies ięcz -  
n em  n a św ie t lan iu  la m p ą  'k w a rco w ą  p o w s ta ły  u s z c z u ró w  w  g a ł ­
k a c h  o c zn y c h  m ię sa k i  w r z e c io n o w a to k o m ó rk o w e .  P u t s c h a r  
i H o 1 1 z  p rz e z  d łu g o t r w a łe  n a św ie t lan ie  l a m p ą  k w a r c o w ą  z d o ­
łali u z y s k a ć  u s z c z u ró w  r a k i  na  u sz a c h  .i w  n iew ie lk im  o dse tku  
n a  k a rk a c h .  N o w o tw o ry  r o z w i ja ły  się  p o c z ą w s z y  od 27 t y g o d n ia  
d o św iad czen ia ,  p o w y ż e j  37 ty g o d n ia  w .szystkie  z w ie rz ę ta  o k a z y ­
w a ł y  z m ia n y  n o w o tw o ro w e .  P o  s to p n io w e m  p r z y z w y c z a j e n iu  
w p ie rw sz y c h  d n iach  d o św iad czen ia ,  p o c z ą w s z y  od 13 d n ia  b y ły  
s z c z u r y  n a św ie t lan e  b e z  p r z e r w y ,  w  d z ie ń  i w  n o c y ,  p rz ez  
11 m ies ięcy .  D o d a te k  e r g o s t e r y n y  n a św ie t l a n e j  do p o ż y w ie n ia  n ie  
m ia ł  -żadnego w p ły w u  n a  ro z w ó j  n o w o tw o r ó w ;  g o d n e m  uw ag i  
j e s t  sp o s t r z e ż e n ie  tycl i  au to ró w ,  że  n o w o t w o r y  p o w s ta w a ły  bez  
ró ż n ic y  m aśc i  f e w ie rz ęc ia .  N a to m ia s t  R o f f o  do sw y ch  d o św ia d ­
c zeń  u ż y w a ł  ty lk o  b ia ły c h  sz c z u ró w .  Św ink i  m o rsk ie  są  wedle  
R o f f o  n iew raż l iw e  na  r a k o tw ó rc z e  d z ia łan ie  p rom ien i  p o z af io ł -  
kowycli .

P a t o g e n e ty c z n e  d z ia ł a n i e  ś w ia t ła  s ło n eczn eg o ,  a  racz e j  jego  
p o zaf io łk o w ej  części,  o k a z u je  'ba rdzo  wie le  an a lo g j i  do d z ia łan ia  
in n y ch  d ra żn ią c y c l i  r a k o tw ó rc z y c h  bodźcó w ,  w szczeg ó ln o śc i  do 
d z ia łan ia< !sm o ły  p o g a zo w e j  (C  i e c li a  n o w s k i i j ego  s z k o ła ) .  
P o d  w p ły w e m  d z ia łan ia  p ro m ien i  p o zaf io łk o w y c l i  p o w s ta je  w p o ­
c z ą tk o w y c h  o k re sa c h  P o ś w ia d c z e n ia  .p rzew lek ły  s tan  z a p a ln y ,  
w io d ą c y  do n iszczen ia  tk an k i  i ż y w o  p rz e b ie g a j ą c y c h  s p r a w  R e g e ­
n e r a c y jn y c h .  P r a w i d ł o w a  r e g e n e r a c ja  u le g a  w  pew ne j  chwili  z a ­
b u rzen iu  i r o z p o c z y n a  się  r a k o w ac e n ie .  P o m im o  u s ta n ia  d z ia ł a ­
n ia  b o d ź c a  d r a ż n ią c e g o  r e g e n e r a c ja  r a z  w y t r ą c o n a  z p r a w id ło ­
w y c h  torów, s t a le  w iedz ie  do  p o w s ta w a n ia  n o w o tw o ró w ,  p o m im o  
u sun ięc ia  p r z y c z y n ®  ra k o tw ó rc z e j ,  a  w ięc  sm o ły  c z y  p ro m ien i  
s ło n e cz n y ch .

W p ły w  p rom ien i  p o z a f io łk o w y c l i  na  re g e n e ra c ję  w sk ó rz e  
k ró l ik ó w  o p ra c o w y w a l i  już  daw n ie j  A b r i k o s s o f f  i W a i l .  
A u to ro w ie  ci w je d n y m  p r z y p a d k u  u z y s k a l i  z m ia n ę  p r z y p o m i n a ­
jąc ą  r a k a  p o d s ta w n o - k o m ó r k o w e g o .  Ze w z g lęd u  je d n a k  n a  to 
o doso b n io n e  s p o s t r z e ż e n ie  n ie  w y sn u li  z tego  ż a d n e g o  w n io sk u  co 
do r a k o tw ó rc z e g o  d z ia ła n ia  p ro m ien i  p o zaf io łk o w y cl i ,  o g ra n ic z a ją c  
się  j e d y n ie  do uw ag i ,  ż e  d z ia łan ie  to w z m a g a  z ja w is k a  r e g e n e r a ­
c y jn e  w n a b ło n k u  i w y w o łu je  h ip e rp laz ję  ( p rz e io s t ) ,  lecz  tak ż e  
m o że  w y w o ły w a ć  n ie ty p o w y  w z r o s t  k o m ó r e k  n a b ło n k o w y c h .

P iśm ie n n ic tw o :

A. A b r i k o s s o f f  i S.  W a i l *  Verh .  d e r  deu tsch .  Pa tii .  Ges. 
21, 163, 1926. —  S. C i e c h a n o w s k i  i K.  Ś e i e s i ń s k i .  R o z ­
p r a w y  W y d z .  Lek .  Po l .  A kad .  Um. T. I. 1931 —  A. M. F  i n d 1 a  y : 
L an c e t ,  215. II. 1070, 1928, w e d l e  P u t s e h a r a .  —  K. H u l d s c h i n -  
s k y :  D e u tsc h e  Med. W o ch .  I. 530. 1933. Ref. Zt. f. Krebsf.  40. 37. 
1934. —  A. H. R o f f o :  Buli.  de  1‘a ssc c .  f ranc .  p o u r  1‘e tu d e  du 
c ancer .  XXIII , 6, 590, 1934. —  F .  W a h l g r e n :  Verh.  d e r  deu tsch .  
P a th .  Ges. 27, 102, 1934.

Dr.  M. SE G A L. L w ó w .

T erap ia  k ró tk o -fa lo w a  i w y n ik i sto so w a n ia  w  schorzen iach  
g in ek o log iczn ych .

S p o ś ró d  l icznych  m e to d  t e ra p j i  f izy k a ln e j  n a jm ło d s z ą  g a łą ź  
s ta n o w i  t e r a p ja  k ró tk o fa lo w a  (T. K. F.) .  W  z w ią z k u  z  w p r o w a ­
d zen iem  tej m e t o d y  leczn icze j  w y ło n i ł  się  sz e re g  z a g a d n ie ń  d o ­
t y c z ą c y c h  w p ły w u  b io log icznego  p r ą d ó w  w y s o k ie j  częs to t l iw ośc i ,  
p r z y c z e m  d o ty c h c z a s o w e  p o g l ą d y  n a  sp o só b  i ro d z a j  d z ia łan ia  
p ro m ie n i  K. F .  są ,  j a k  s tw ie r d z a  w ię k sz o ść  au to ró w ,  n ie jed n o li te  
i nie  d a ją  d o s ta te c z n e g o  w y t łu m a c z e n ia .

Z a s to s o w a n ie  y  leczn ic tw ie  fal e le k t ry c z n y c h  o c o ra z  k r ó t ­
sze j  fali  n ie sz ło  s y s te m a ty c z n ie  i s to p n io w o  ja k o  m a ją c e  n a  celu 
u lep szen ie  i u d o sk o n a len ie  d ia te rm i i  d ługofa low ej,  ty lk o  ro zw ó j  
techn ik i  i b u d o w a  o d p o w ied n ich  a p a r a tó w  w y t w a r z a j ą c y c h  fale 
d łu g o śc i  od 15 do 3 m s p o w o d o w a ły  w p ro w a d z e n ie  do leczn ic tw a  
t e ra p j i  k ró tk o fa lo w e j  n ieza leżn ie  od d ia te rm i i  ( P a t z o l d ) .

I



Nr. 19. 1935 PO LSK A  GAZETA LEKARSKA 349

N a s tę p u ją c e  w ła sn o śc i  f izy czn e  c ech u ją  T. K. F. w  o d ró ż n ie ­
n iu  od d ia te rm j i :

D ia term ja

L ic zb a  d rg a ń  500.000— 1 rnilj. 
n a  se k u n d ę

D łu g o ść  fali 600— 300 ni

B e z p o ś red n ie  d o p ro w a d ze n ie  
P rą d u  z a p o m o c ą  e lek tro d  śc i ­
ś l e  p r z y le g a j ą c y c h  do p o ­
w ie rzch n i  cia ła.

P r ą d  p rzeb ieg a  n a  a a s a d z i e  
p r a w a  O h m a  w z d łu ż  linji 
n a jm n ie j s z e g o  o p o ru  ( n a c z y ­
n ia  k rw io n o śn e ) .

S łab sze  o g rz an ie  tk an e k  źle 
•ukrwionycli.

T. K. F.

10 milj  — 100 Imiłj n a  sek.

15— 3 tn

P o m ię d z y  d w o m a  p ły ta m i  
k o n d e n s a to r a  w y t w a r z a  się  
pole  e le k t ry c z n e  a tk an k i  
z n a jd u ją c e  s ię  w  po lu  elek- 
t r y c z n e m  p o d leg a ją  jego  d z ia ­
łaniu.

O d m ien n e  w ła sn o śc i  p rz e n i ­
k a n ia  (p rąd  p o je m n o ś c io w y ) ; 
ł a tw o ś ć  p o k o n a n ia  z n a c z n y c h  
o p o ró w  s k ó r y  i tk an k i  p o d ­
skórne j .

G łęb sze  i in ten sy w n ie jsz e  
o g rz a n ie  tk a n e k  nie w y ł ą ­
c z a ją c  'tkanek źle u k rw io n y c li  
(np. ropni) .

' t ó z a t e m  sw o is te  w y b ió rc ze  
d z ia łan ie  w  za leżn o śc i  od 
d łu g o śc i  fal.

•Długośę fal w y t w a r z a n y c h  p rz e z  a p a r a t y  k ró tk o fa lo w e  o z n a ­
c z a m y  w  m e t ra c h ?  w ła ś c iw a  t e r a p ia  k r ó tk o f a lo w a  o b e jm u je  fale 
d łu g o śc i  od 15— 3 m e t ró w .  F a le  o d ługośc i  m n ie jsz e j  od  3 m e t r ó w  
-zalicza się  do fal u l t ra k ró tk ic h .  D ą że n ie  n ie k tó ry c h  a u to ró w  do 
u z y s k a n ia  i m o żn o śc i  z a s to s o w a n ia  w  leczn ic tw ie  fal k r ó t s z y c h  
■od 3 m e t r ó w  a n a w e t  d ługośc i  k i lku  cm  —  n a p o ty k a  n a ra z ie  na  
t ru d n o śc i  tech n icz n e  i d la te g o  p r a k ty c z n e  za-stosowanie  z n a la z ły  
d o t y c h c z a s  fale d łu g o śc i  od 4 do 3 m e t r ó w .

N a le ż y  z a z n a c z y ć ,  że  o b e cn a  n o m e n k la tu r a  pod z ia łu  fal j e s t  
d o w o ln a :  nie j e s t  u z g o d n io n a  g ra n ic a  p o d z ia łu  fal na  k ró tk ie  
i u l t ra k ró tk ie .  W  ra d io tec h n ice  z a l icz a  s ię  do fal u l t r a k ró tk ic h  
fale d ługośc i  pon iże j  8 m  (T  o m b e r  g). Ponieważ! w  p r z y s z ł o ­
ś c i  p ra w d o p o d o b n ie  m o ż h w e m  będzie  o p e ro w an ie  c o ra z to  k ró t -  
szem i fa lami,  nie j e s t  w y k lu c zo n e ,  że  p o d z ia ł  ten  ulegnie  da lsze j  
zmianie .

P r ą d y  K. F.  m o g ą  b y ę  w y t w a r z a n e  p rz e z  a p a r a t y  i sk ro w e  
lub lam p o w e .  P i e r w s z e  w y t w a r z a j ą  p r ą d y  .m ie sza n e "  s k ł a d a ­

j ą c e  s ię  z fal ró ż n e j  d ługości,  n a to m ia s t  a p a r a t y  l a m p o w e  w y ­
t w a r z a j ą  p r ą d y  o p e w n e j  jednol i te j  d ługośc i  fali. I s tn ie ją  a p a r a t y  
l a m p o w e  n a s t a w io n e  na  je d n ą  lub d w ie  lub t r z y  d ługośc i  fali ;  nie 
P o s ia d a m y  je d n a k  d o ty c h c z a s  a p a r a tó w ,  k tó r e  m o ż n a b y  o d p o ­
w ied n io  r e g u lo w a ć  i w y t w a r z a ć  fale  d o w o ln e j  d ługości.

Że d łu g o ść  fali n ie j e s t  o b o ję tn a  i w  z n a c z n y m  s topn iu  w a ­
ru n k u je  w y n ik  t e r a p e u ty c z n y ,  w y k a z a ł  S c  h 1 i e p h a 'k e, k tó r y  
s tw ie rd z i ł ,  że  fale w  z a k r e s i e  od 1— 10 m d z ia ła ją  „ w y b ió r c z o "  
u a  p e w n e  tk a n k i  o rg a n iz m u  w  z a leż n o śc i  od ich s t r u k t u r y  'ko­
lo idalnej  i s to p n ia  jon izac ji .  Np. p r z y  dz ia łan iu  fal d ługośc i  4 m 
n a js iln ie j  u le g a  o g rz an iu  m ięsień ,  w s ł a b sz y m  s topniu  t k a n k a  
t łu s z c z o w a ;  p r z y  innej d ługośc i  fali s to su n e k  ten m o że  u lec  z m ia ­
nie. P r z y  p e w n y c h  j e d n o s tk a c h  c h o r o b o w y c h  fale o o k re ś lo n e j  
d łu g o śc i  o k a z a ły  s ię  n a jb a rd z ie j  k o rz y s tn e .  Np. w z ro s t  g rz y b k ó w  
P ro m ie n ic y  z o s t a j e  p o b u d z o n y  fa lami d ługośc i  15 m, a z a h a m o ­
w a n y  fa lam i d ługośc i  4 m ’ '(L i e  b  e s  n  y ) .  B a d a n ia  innych  a u to ­
r ó w  ( S c h l i e p h a k e ,  H a a s )  w y k a z a ł y ,  ż e  z a h a m o w a n ie  w z r o ­
s tu  n i e k tó r y c h  d r o b n o u s t r o jó w  do p e w n e g o  s to p n ia  z a l e ż y  od 
d lugose i  fali. F a le  d ługośc i  15 m h a m u ją  w z r o s t  g ro n k o w c ó w ,  p a ­
c io rk o w có w ,  p r ą tk ó w  g ru ź l icy ,  n a to m ia s t  m o g ą  p o budz ić  do 
w z r o s tu  n iek tó re  g r z y b k i  ( t r i c h o p h y to n  to n su ra n s ,  a c t in o m y c e s  ho-  
Jninis i inne). T e  sp o s t r z e ż e n ia  d o k o n a n e  in  v i tro  z o s t a ł y  częśc io ­
wo p o tw ie rd z o n e  na  m a t e r i a l e  ludzkim .

Ja k k o lw iek  w y b ió rc z e  d z ia łan ie  F.  K. u a  p e w n e  k o m ó rk i ,  
tk an k i  i d ro b n o u s t ro je  z o s ta ło  t e o re ty c z n ie  s tw ie rd zo n e ,  to jed  
n ak  z a s to s o w a n ie  p r a k ty c z n e  tego  sp o s t r z e ż e n ia  n a p o ty k a  n a  n i e ­
z w y k łe  t ru d n o śc i  sp o w o d u  n ie m o ż n o śc i  u s ta le n ia  d ługośc i  p e w n y c h  
^ w y b ió rc z o "  d z ia ła ją c y c h  fal d l a  p o sz c ze g ó ln y c h  tk an e k  o r g a ­
n izm u ż y w e g o  (lub z n a jd u ją c y c h  s ię  w  tk a n k a c h  d ro b n o u s t ro jó w ) ,  
a tein b a rd z ie j  o rg a n iz m u  choreg-o.

W y n ik i  leczn icze  'z a leżne  s ą  rów nież  od technik i  s t o s o w a n ia  
L  K. F .  W  .p rzec iw s taw ien iu  do d ia te rm j i ,  g d z i e . p r ą d  z o s ta je  

b e zp o ś re d n io  d o p r o w a d z o n y  z a p o m o c ą  e le k t ro d  ściśle  przylega-* 
• iących d o  p o w ie rzc h n i  c ia ła ,  iprzy  T. K. F. w y t w a r z a  s ię  pole

e le k t ry c z n e  p o m ię d z y  d w ie m a  p ły ta m i  k o n d e n sa to ra ,  p rz y c z e m  
z n a c zn ie js ze  p rzen ik an ie  w  g łąb  w p o lu  e le k t ry c z n e m  o s ią g a  się 
w te d y ,  jeżel i  e l e k t r o d y ' z n a j d u j a j  s ię  w .pewnej odległośc i .  Jeżeli  
s to su je  się  e le k t ro d y  izo low ane  (gum ą,  f i lcem) p r z y le g a j ą c e  b e z ­
p o śred n io  do c ia ła,  to  dz ia łan ie  w  g łąb  p ra w d o p o d o b n ie  je s t  n ie ­
znaczn e .  W t e d y  o g rz a n e  z o s ta ją  p rz e w a ż n ie  s k ó r a  i tk a n k a  p o d ­
sk ó rn a ,  n a to m ia s t  dz ia łan ie  c ieplne n a  tk an k i  głębie j  l e ż ą c e  je s t  
n ied o s ta tec zn e ,  jak  w y k a z a ł y  p o m ia r y  w y k o n a n e  n a  z w ło k a c h  
( K o w a r s c h i k ) .  S c h l i e p h a k e  w y k a z a ł ,  że  w  p o lu  k o n ­
d e n sa to ró w  p rz en ik a n ie  w  g łąb  zupełn ie  us ta je ,  o ile e le k t ro d y  
z b y t  p r z y l e g a j ą  do cia ła. Jeżel i  n a to m ia s t  p o m ię d z y  e le k t ro d a m i  
a p o w ie rzc h n ią  c ia ła  is tn ie je  w a r s tw a  p o w ie tr z a  ( L u f ( k o n d e n s a ­
tor e n ie ld )  —  K stanow i ona ta k  z n a c z n y  opór,  że  w y t w a r z a  jtelę 
o d p o w ie d n io  w y s o k ie  nap ięc ie  p rą d u ,  d la  k tó re g o  p o k o n an ie  o p o ru  
tk a n e k  j e s t  w te d y  bez  z n ac ze n ia .  Obecnie  s to su je  się  ( jednak p r z e ­
w ażn ie  e le k t ro d y  n ie izo lo w an e  w a r s t w ą  p o w ie t r z a  sp o w o d u  n ie ­
d o s ta te cz n e j  w y d a jn o śc i  a p a r a tó w  K. F.

P o d c z a s  g d y  p r z y  d ia t e rm j i  r o z c h o d z e n ie  się energ j i  o d b y w a  
się tak ,  ja k  p r z y  p rą d z ie  s t a ły m  lub p r ą d z ie  z m ie n n y m  niskiej  
czę s to t l iw o śc i  w e d łu g  o g ó ln y ch  z a s a d  e le k t ry c z n o śc i  i p o d leg a  
p ra w o m  Jouleki,  K irchoffa  i O h m a  —  to p r z y  T. K. F. s p r a w a  
p rz e d s ta w ia  się  nieco inacze j .  W  polu  k o n d e n sa to ró w  w y t w a r z a  
się  „ p rą d  p o je m n o ś c io w e j  m a j ą c y  w ła sn o ść  ł a tw eg o  p rz e n ik a n ia  
w s zy s tk ic h  tk a n e k  w  g łąb  n ieza leżn ie  od s to p n ia  ich p r z e ­
w odn ic tw a.  T o te ż  d z ia łan ie  c ieplne F. K. p o s ia d a  s z e re g  cech  o d ­
ró ż n ia ją c y c h  je od d z ia łan ia  c ieplnego d ia te rm ji .  C e c h y  te  s ą  n a ­
s tę p u ją ce  ( S c h l i e p h a k e ) :  1) dz ia łan ie  n a  k a ż d ą  d rob inę  i b a r ­
dziej jed n o l i te  o g rz an ie  \ r a z y s tk ic h  w  głębi le ż ą c y c h  ró ż n o ro d ­
n y c h  tk a n e k  ( h o m o g e n e r e  D u r c h w a r m u n g )  n a w e t  w te d y ,  g d y  
zm ien ione  c h o ro b o w o  tkank i  w y t w a r z a j ą  odm ienne  o p o r y  i z o ­
s ta ją  o m in ię te  p rz e z  p rą d  d ia te rm icz n y ,  a w ięc  nie z o s t a j ą  o g rz a n e  
( K o w a r s c h i k ) .  2) D z ia łan ie  w y b ió rc ze  F. K. za leżn ie  
od d ługośc i  fali. 3) S w o is te  d z ia ła n ie  n a  ko lo id y .  4) D o w o ln e  
d z ia łan ie  n a  g łęb o k o ść  za leżn ie  od od leg łośc i  p ł y t  K ondensa tora .
5) W z g lę d n a  n ieszkodliw ość .

P rz e k rw ie n ie  tk a n e k  w y w o ła n e  F.  K. n a le ż y  u w a ż a ć  z a  p r z e ­
k rw ien ie  czynne .  P r z e k rw ie n ie  do n ie  je s t  p rz e j ś c io w e  tak ,  jak  p r z y  
z w y k łem  z a d z ia ła n iu  c iepła,  lecz u t r z y m u je  się  d łu ż s z y  czas ,  po 
in tensy t tm ie jszem  n a g r z a n iu  n a w e t  d w a  t r z y  dn i ,  a  p o z a t e m  d z ia ­
ła  w  głąb. Sieć  n a c z y ń  w ło s o w a ty c h  w m ie jscu  z ap a le n ia  i jego 
o toczen iu  o g ro m n ie  się  ro z s z e r z a ,  a co  za  tern idz ie  z w ięk sza  
się p o w ie rzc h n ia  p r z e m ia n y  tk an k o w e j .  W s k u te k  p o ra ż e n ia  n e r ­
wu w sp ó łczu ln eg o  n a s tę p u je  p o r a ż e n ie  n a c z y ń  w ło so w a ty c h ,  c i ś j i  
nienie k rw i  w  ^n aczy n iac h  w ł o s o w a t y c h  o p a d a  i n a s t ę p u je  m e c h a ­
niczne  p rz en ik an ie  p ł y n ó w  t k a n k o w y c h  z  o b r z ę k ły c h  izapalnie  
z m ien io n y ch  tk a n e k  do n a c z y ń  k rw io n o śn y c h .  D la te g o  p o  n a g r z e ­
w aniu  bó le  m ie jsco w e  p rz e w a ż n ie  u s tę p u ją  n a  sk u te k  o d p rę że n ia  
uc isku  na z a k o ń c ze n ia  n e rw o w e  sp o w o d o w a n e  nap ięc iem  tkanek .  
P o z a te m  p o ra ż e n ie  n a c z y ń  w ło s o w a ty c h  p o łą c z o n e  ze  z w o ln ie ­
niem  p r ą d u  k r w i  w z m a g a  p rz en ik a n ie  leu k o c y tó w  do ognisk  n a ­
św ie t lan y ch  ( P f l o m m ) .  Jeżel i  chodzi  o  d z ia ła n ie  c ieplne  T. K. F. 
w p o ró w n an iu  z  d ia te rm ią ,  to je s t  ono in te n sy w n ie jsz e .  P o m i a r y  
c iep ło ty  w p r z y p a d k a c h  g in e k o lo g icz n y ch  w y k a z a ły ,  że  p r z y  d ia ­
term ji  —  c iep łocie  s k ó r y  w y n o s z ą c e j  40° o d p o w ia d a  c iep ło ta  
w  pochw ie  37.9°— 38°, n a to m ia s t  p r z y  T. K. F.  c iep ło ta  w  pochw le 
w y k a z u je  40.5° ( R a  a b ) .

W  s p ra w ie  technik i  n a ś w ie t l a n ia :  S c h w i e t z e r  z w r a c a
u w a g ę  na  k i lka  sz c z e g ó łó w :  o ile n a św ie t l a m y  okolice  c ia ła  z  w y ­
sta jącemu k ośćm i tuż  p o d  s k ó r ą  —  n a le ż y  p o s t ę p o w a ć  ost rożn ie ,  
g d y ż  ła tw o  m o ż e  p o w s ta ć  o g ran iczo n e ,  m ie jsco w e  p rz eg rz an ie .  
R a n y  m u sz ą  b y ć  suche ,  p l a s t r y  n a l e ż y  u sunąć .  K rope lk i  p o tu  
m o g ą  sp o w o d o w a ć  p u n k c ik o w a te  o p a rze n ia .  N a leż y  u su n ą ć  m e ­
ta le  z  p o la  n a św ie t l a n e g o  ze  w z g lę d u  n a  n ieb ezp ieczeń s tw o  kon­
c e n t r a c j i  p o la  e le k t ry c z n e g o  i n a s tę p o w e  oparzen ie .

F i r m y  p r o d u k u ją c e  a p a r a t y  K. F. p o d a ją ,  że  n ie  j e s t  k o ­
n ieczne  ro zb ie ran ie  ch o reg o ,  g d y ż  e le k t ro d y  m o ż n a  um ieśc ić  n a  
ubraniu .  Ja k k o lw iek  je s t  to jed n a  z za le t  i u d o g o d n ień  T. K. F „  
to je d n a k  s tw ie rd zo n o ,  że  jeżeli e le k t ro d y  u m iesz cz o n e  s ą  n a  
ubraniu ,  n a s tęp u je  s i ln ie jsze  o g rz a n ie  s k ó r y ;  jeżel i  e le k t ro d y  
um ieszczo n e  s ą  b e zp o ś re d n io  n a  sk ó rze ,  d z ia łan ie  c ieplne w  g łąb  
je s t  s i ln ie jsze  ( K o w a r s c h i k ) .

T. K. F. o d  k i lku  la t  w z b u d z i ła  sz e ro k ie  z a in te re so w a n ie ,  p o ­
s ia d a  l iczne p iśm ie n n ic tw o  i u z n a n a  z o s t a ł a  j ak o  c e n n y  sposób  
l ec zn ic zy  w  n i e k tó r y c h  sc h o rze n iac h .  J a k k o lw iek  w a r t o ś ć  T. K. F. 
u z n an ą  z o s ta ła  p r z e z  w ię k sz o ść  a u to ró w  np. w  c h iru rg i i ,  gdz ie  
u z y sk a n o  sz czeg ó ln ie  do b re  w yn ik i  p r z y  leczen iu  c z y r a k ó w ,  k a r -  
bunkułów , ropni,  z auokc ic ,  ropow ic ,  z ap a le n ia  sz p ik u  k o s tn e g o ,  
p rom ien icy ,  rop ien ia  z a to k  i t. p., to je d n a k  co do w a r to śc i  
T. K. F.  w  sc h o rz e n ia c h  g in ek o lo g icz n y ch  z d a n ia  są  podzie lone,  
a sz e re g  a u to ró w  nie w idz i  p r z e w a g i  T. K. F.  n ad  d i a t e rm ią .  I tak  
W  i 11 e n b e c k  tw ierdz i ,  ż e  „ jak k o lw iek  T. K. F. j e s t  z a c h w a la n a  
p r z y  w sze lk iego  ro d z a ju  sc h o rz e n ia c h  o s t r y c h  i p r z e w le k ły c h ,  to
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z m ia n y  z ap a ln e  g in eko log iczne  z d a ją  s ię  s t a n o w ić  w y j ą t e k '1. 
O c en a  w y n ik ó w  leczen ia  je s t  t ru d n a ,  g d y ż  p r z y  s c h o rze n iac h  g i­
n e k o lo g ic zn y c h  s t a n  o b ie k ty w n y  i sk a rg i  p a c je n te k  s ą  czę s to  k r a ń ­
cow o  sp rz ec z n e .  P a c je n tk i ,  u  k tó r y c h  nie s tw ie rd zo n o  w ię k sz y ch  
zm ia n  a  do leg liw ośc i  są  sp o w o d o w a n e  z ro s ta m i  -  n ie  w y k a z u ją  
p o p r a w y .  Tego ro d z a ju  p r z y p a d k i ,  jak  w iem y ,  są  o p o rn e  na  w s z e l ­
k ie  s p o s o b y  leczen ia ,  s ą  j e d n a k  dość  C z ę s te  i to  w ła śn ie  u t ru d n ia  
ocenę  w a r to ś c i  m e to d y  ( W  i 1 t  e n b e c k).

W  30 p r z y p a d k a c h  p rz e w le k ły c h  z m ia n  z a p a ln y c h  n a rz ą d u  
ro d n eg o  w y n ik i  nie b y ły  z a d o w a la ją c e  (d łu g o ść  fali 12 m e t ró w ) ,  
w k a ż d y m  ra z ie  n ie  g o r s z e  ani lepsze  jak ie  o s ią g n ą ć  m o ż n a  z a -  
p o m o c ą  d ia te rm ii .  W .  p r z y p u s z c z a ,  że  p r z y c z y n a  l eży  w n ie w y ­
dolnośc i  a p a r a tu r y .  N ie ro z s t r z y g n ię tą  je s t  p o z a te m  k w e s t ia ,  c zy  
z a s to s o w a n a  d łu g o ść  fali  —  12 m  j e s t  n a jb a rd z ie j  o d p o w ied n ią  dla 
leczen ia  zm ian  z a p a ln y c h  n a r z ą d u  ro d n e g o  i c z y  p r z y  innych  
d łu g o śc iach  fali n ie  a a to b y  się  o s ią g n ą ć  wyników ' lep szy c h .  To  
m o g ą  'w y jaśn ić  d a ls ze  b a d a n ia  w  k ie ru n k u  u s ta len ia  odpow iedn ie j  
d ługośc i  fali, n a tę ż e n ia  po la  e le k t ry c z n e g o ,  odpow ied n ieg o  d a w ­
k o w a n ia  i z a s to s o w a n ia  o d pow iedn ich  in s t ru m e n tó w  p o m ia ro w y c h .  
Z d an iem  W .  T. K. F. stoi dz iś  n a  p o z io m ie  t e r a p j i  r e n tg e n o w sk ie j  
w  r. 1905.

P  o r g e s na  m a t e r i a l e  kliniki H a lb a n a  s tw ie rd z i ł ,  że  p r z e ­
w lek łe  z m ia n y  z a p a ln e  p r z y d a t k ó w  i z ab u rz e n ia  ja jn ik o w e  r e a g u ­
ją  n a  T. K. F. t a k s a m o  ijak na  d ia te rm ię ,  w k a ż d y m  raz ie  nie 
s tw ie r d z a  p rz e w a g i  T. K. F.  P o n ie w a ż  T. K. F.  szczeg ó ln ie  z a le ­
c an a  j e s t  i s t o s o w a n a  z  d o b rem i w y n ik a m i  p r z y  s p r a w a c h  z a p a l ­
n y c h  o s t ry c h ,  z ac zą ł  P  o r g e s s to s o w a ć  T. K. F.  w  o s t r y c h  z a ­
p a len iach  p r z y d a t k ó w  i w e  w s z y s tk i c h  p r z y p a d k a c h  s tw ie rd z i ł  
p o g o rszen ie .  Z d an iem  P o r g e s a  T. K. F.  n ie  n a d a j e  s ię  do  le ­
cze n ia  o s t ry c h  s p r a w  z a p a ln y c h  p r z y d a tk ó w ,  natomia-s t  p o tw ie r ­
d z a  d o sk o n a le  d z ia łan ie  p rz e c iw b ó lo w e  p rz y  b ó la c h  k r z y ż a  n i e ­
w y ja śn io n e g o  p o c h o d ze n ia ,  n a w e t  w  tak ic h  p r z y p a d k a c h ,  k ie d y  
d ia te rm ia  zaw io d ła .  Nie n e g u ją c  w a r to śc i  T.  K. F. w  in n y ch  sc h o ­
rzen iach ,  sąd z i  P o r g e s ,  ż e  w sc h o rz e n ia c h  g in ek o lo g icz n y ch  
tak ie  s a m e  w y n ik i  o s i ą g n ą ć  m o ż n a  z a p o m o c ą  t a ń s ze j  d ia te rm ii .

W ię k sz o ść  a u to ró w  je d n a k  o s iąg n ę ła  w y n ik i  z n ac zn ie  lepsze,  
z a c h ę c a ją c e  do  d a ls ze g o  w y p r ó b o w a n ia  T. K. F.  p r z y  s p r a w a c h  z a ­
p a ln y c h  n a r z ą d u  rodnego .  R a  a b  n a  p o d s ta w ie  b. d u ż eg o  z e b r a n e ­
go m a te r i a łu  (5.000 p rz y p .  ró ż n y c h  s c h o rze ń )  s tw ie r d z a  w y le ­
czen ie  75 %  p r z y p a d k ó w  g in ek o lo g icz n y ch  (g u z y  z ap a ln e  p r z y ­
d a tk ó w ,  p a ra m e tr i t is ) ,  o i le  n a św ie t l a n ie  t rw a  o d pow iedn io  d ługo. 
S z czeg ó ln ie  d o b rze  r e a g o w a ły  n a  T. K. F.  p r z y p a d k i  os tre ,  a  n a ­
w e t  g o rą c z k u ją c e .  S  t a  e  h 1 e r  s to su ją c  fale  różnej  d ługośc i,  
o s ią g n ą ł  dobre  w y n ik i  w 62 p r z y p a d k a c h  zm ia n  z a p a ln y c h  p r z y ­
d a tk ó w .  N a g e l  i B e r g e e n  s tw ie rd z i l i  w c iężkich  p o w ik łan ia ch  
r z e ż ą c z k i  l e c zo n y c h  z a p o m o c ą  t e r a p j i  k ró tk o fa lo w e j  p r z y s p i e s z e ­
n ie  w y z d r o w i e n i a ;  n ie  z a o b s e rw o w a n o  b ezp o ś re d n ieg o  d z ia łan ia  
n a  gonokok i .  O e t t i n g e n  o s ią g n ą ł  d o sk o n a łe  w yn ik i  w lecze ­
niu s p r a w  z a p a ln y c h  p rz y d a tk ó w ,  a  p r z e d e w s z y s tk i e m  u s tą p ie ­
nie  b ó ló w  p r z y  do leg l iw o śc iach  n e u ra lg ic z n y c h  i z ap a le n ia c h  n e r ­
w ów . S c h l i e p h a k e  donos i  o c iężk im  p r z y p a d k u  p e lveoper i-  
to m t i s  u w a ż a n y m  z a  s t r a c o n y ,  k t ó r y  po dz iesięc iu  n aśw ie t lan ia ch  
z o s ta ł  w y le c z o n y .

D a l e  h a u  p o d a je  w y n ik i  s to so w a n ia  T. K. F. w 130 p r z y ­
p a d k a c h  s c h o rz e ń  g in ek o lo g icz n y ch  j a k  g u z y  z a p a ln e  p r z y d a t ­
k ó w —  62 p r z y p . ;  p e lveo p e r i to n i i i s  p. abort.  incom pl.  —  16 p r z y p . ;  
g u z y  z ap a ln e  p r z y d a t k ó w  n a  tle  r z e ż ą c z k o w e m  —  8 p r z y p .  
W e  w sz y s tk ic h  p r a w ie  p r z y p a d k a c h  n a s t ą p i ł a  z n a c z n a  p o p r a w a  
s u b ie k ty w n a  (us tąp ien ie  bólów , sp a d e k  c iep ło ty ,  n iek ie d y  po
2— 3 n a św ie t l a n ia c h )  i z n a c z n e  z m n ie js ze n ie  lub z an ik a n ie  g u ­
z ó w  z a p a ln y c h  p o  8— 12— 15 n a św ie t l a n ia c h .  P o z a te m  s to so w a n o  
T. K. F.  z  d o b ry m  w y n ik iem  p r z y  p a ra m etr i t is ,  ischias ,  
d y s m e t io r r h o e ;  szc ze g ó ln ie  k o r z y s t n y  i sz y b k i  e fek t  u z y s k a n o  
w  leczen iu  m a s t i t i s ;  p r z y  p o c z ą tk o w e j  m a s t i t is  —  w j  leczen ie  po
3— 5 n a św ie t l a n ia c h .  O ile s p r a w a  b y ła  już  z a a w a n s o w a n a ,  p r z y ­
ch o d z i ło  do z ro p ie n ia  w  k r ó tk im  czasie ,  tak ,  ż e  ro p ę  m o ż n a  by ło  
u su n ą ć  z a p o m o c ą  punkcji .  D. k ła d z ie  n a c isk ,  że  do leg liw ości  p o d ­
m io to w e  p r z y  m a s t i t is  u s t ę p o w a ły  czę s to  już  p o  jed n e m  n a św ie t ­
laniu.  E h r li a  r  d t s tw ie rd z i ł  z n a c z n e  p rz y sp ie s z e n ie  o d c z y n u  
c ią żo w eg o  p o d  w p ły w e m  n a św ie t l a n ia  fa lam i k ró tk iem i.

W  celu s tw ie rd z e n ia  w p ły w u  F. K. na n o w o tw o r y  z łoś liw e  
w y k o n a n o  sz e re g  b a d a ń  n a  z w ie rz ę ta c h .  R  e i t e r z I n s ty tu tu  d la  
b a d a n ia  r a k a  C h a r i t e  s tw ie r d z a  sp ecy ficzn ie  b io lo g ic zn y  w p ły w  
F .  K. n a  tk a n k ę  n o w o tw o r o w ą :  pod  w p ły w e m  fal d ługośc i  3— 4 m 
n a s tą p i ło  c a łk o w i te  z n iszczen ie  ( sk o n t ro lo w a n e  m ik ro sk o p o w o )  
n a jb a rd z ie j  o porne j  tk an k i  n o w o tw o ro w e j  —  m ię sa k a  Je n se n a  
w  7 9 %  p r z y p a d k ó w .  C e lem  sk o n t ro lo w a n ia  d z ia ła n ia  n i s z cz ąc e g o  
F .  K. n a  n o w o tw o r y  w y k o n a n o  b a d a n ia  p r z e m ia n y  m a te r j i  w e ­
d łu g  imetody W a r b u r g a :  w  e k sp e ry m e n c ie  n a  z w ie rz ę ta c h  s tw ie r ­
d z o n o  z a h a m o w a n ie  fe rm e n ta c j i  b ez t len o w e j  o 80— 9 0 %  p r z y  d łu ­
gośc i  fali  3.4 m, s ła b sz e  z a h a m o w a n ie  p r z y  3.7 m, b r a k  z a h a m o ­
w a n ia  p r z y  fali  d łuższe j .  R ó ż n ic ę  d z ia łan ia  F.  K. i n a św ie t l a n ia

R o e n tg e n em  u w id a cz n ia  p o r ó w n a w c z e  b a d an ie  p r z e m ia n y  m a te r j f  
p o d  w p ły w e m  obu n aśw ie t lań .  P ro m ie n ie  R o e n tg e n a  w daw'ce  
5.000 R. do 4 dni n ie  w y k a z u j ą  ż ad n e g o  w p ły w u  n a  fe rm e n ta c ję  
b ez t len o w ą  (F r i k, L o w - B e e r ) .  D o p ie ro  d a w k a  20— 60.000 R. 
w y k a z u je  d z ia łan ie  ró w n e  je d n o ra z o w e m u  n aśw ie t lan iu  F. K. 
R  e i t e r  sądz i ,  że  leczen ie  n o w o tw o ró w  F. K. w  p r z y s z ło ś c i  może- 
m ieć w idoki  p o w o d zen ia .

E k s p e r y m e n ty  R  e i t e r  a  nie z o s t a ły  p o tw ie rd z o n e  p rzez  
in n y ch  a u to ró w .  L o b  (Klin ika L e x e ra )  w  d o św ia d c ze n ia c h  z  r a ­
k iem  E h r l ic h a  u m y s z y  i m ię sak iem  Je n se n a  u s z c z u ró w  s tw ie r ­
dził,  ż e  n iem a m o w y  o sp ecy ficzn ie  b io log icznem  d z ia ła n iu  F. K. 
na n o w o tw o ry .  W p ły w  F. K. na  p o w y ż sz e  n o w o tw o r y  s tw ie r d z a  
się w te d y ,  g d y  nas i len ie  p o la  e le k t ry c z n e g o  je s t  ta k  znaczn e ,  ż e  
k a ż d a  tk a n k a  ró w n ież  z d r o w a  u le g a  zn iszczen iu  p rz e z  k o a g u la c ję  
c iep lną  B a d a n ia  h is to log iczne  w y k a z u ją  w ó w c z a s  w  tk a n c e  
n o w o tw o ro w e j  n a św ie t lan e j  F. K. o b r a z y  p o d o b n e  jak  p r z y  e lek-  
t ro k o ag u lac j i .  P r ó b y  z a d z ia ła n ia  na  n o w o tw o r y  c z ło w iek a  (nie- 
n a d a ią c e  się  do operac j i )  —  p o z o s t a ł y  bez w p ły w u .  D z ia łan ie  
F .  K. n a  n o w o tw o r y  p o le g a  p o p ro s tu  n a  sp a len iu  tkank i .  P o ­
dobne  p o s tę p o w a n ie  w  s to su n k u  do d a w n o  p r z y ję ty c h  m e to d  le ­
czen ia  nowotw-orów jak  R oen tgen ,  zab ieg  ch iru rg icz n y ,  lub e łe k -  
t ro c h i r u r g ja  je s t  cofn ięciem  się w s te c z  ( H a a s ,  L o b ) .  M ożliw e,  
że  F.  K. łą c z n ie  z  R o e n tg e n em  p o tę g u ją  d z ia łan ie  p rom ien i  
R o e n tg e n a ,  ja k  w y k a z u ją  p r ó b y  w y k o n a n e  na m y s z k a c h  ( K o r b ) .

N a  czem  p o le g a  d z ia ła n ie  leczn icze  T. K. F., c z y  o g ra n ic z a  
się  w y łą c z n ie  d o  d z ia łan ia  c iep ln eg o ?  I s tn ie ją  z a p a t r y w a n ia ,  że  
T. K. F.  p o leg a  n a  d z ia łan iu  ciepła,  k tó re  w o dróżn ien iu  od d i a ­
te rm ii  j e s t  b a rd z ie j  in te n sy w n e ,  zdo lne  do p r z e n ik a n ia  w g ł ą b  
i ró w n o m ie rn e g o  o g rz a n ia  w s z y s tk ic h  tk a n e k  w  głębi leżący ch .  
L iczne  b a d a n ia  i e k s p e ry m e n ty  z F.  K. d o w o d z ą ’ niezbicie ,  że  
p o z a  d z ia łan iem  c iep lnem  w c h o d z ą  w g rę  je s zc ze  inne czynniki,,  
j a k  s i lny  w p ły w  b io lo g iczn y  fal k ró tk ich  n a  ż y w ą  k o m ó r k ę .  
Ś w ie ż a  k w i tn ą c a  roś l ina  u m ie sz c z o n a  w p o lu  d z ia łan ia  F .  K. p o  
k i lku  se k u n d a c h  t rac i  k sz ta ł t ,  b a rw ę ,  a po 1— 2 min. z am ien ia  się 
w b e z b a rw n ą ,  b e z k s z ta ł tn ą  c iep łą  m asę .  J a je  k u rz e  pod  w p ł y ­
w em  F. K. s t a je  się  tw a rd e ,  ig4a t e r m o - e l e k t r y c z n a  w k łu ta  do 
j a j a  w y k a z u je  c iep ło tę  70°. P o  'rozcięciu j a j a  s tw ie r d z a  się, że 
ż ó ł tk o  je s t  tw a rd e ,  n a to m ia s t  b ia łk o  je s t  p ó łp ły n n e  o k o n s y s te n c j i  
ż e l a ty n y ,  a  c iep ło ta  jego  w y n o s i  20°. Ju ż  ten  sz czeg ó ł  w s k a ­
zuje ,  że  c iep ło ta  w y tw o r z o n a  w  polu k o n d e n sa to ro w e m  je s t  sw o ­
is ta ,  o d rę b n a  i p o d le g a  s p e c ja ln y m  p ra w o m .  Je sz c z e  b a rd z ie j  p r z e ­
k o n u je  n a s  sp o s trz e że n ie ,  że  p o  u p ły w ie  5 m in .  n a  p o w ie rzc h n i  
s k o r u p y  j a j a  w y s tę p u ją  obficie d ro b n iu tk ie  k ro p e lk i  w o d y  j a k b y  

k ro p e lk i  p o tu “ , co w s k a z y w a ło b y  n a  p e w ien  o d rę b n y  p r o c e s  
b io f iz y cz n y  ( J e l l i n e k ) .  B a d a n ia  k r w i  z w ie r z ą t  n a św ie t l a n y c h  
K. F.  o ra z  ró ż n y c h  c h o ry c h  w y k a z a ł y  w y r a ź n e  z m ia n y  w ilości 
k rw in e k  c z e rw o n y c h  i b ia ły ch ,  o ra z  w ilości h em o g lo b in y  i b ia ł ­
k a  w e  krwi,  da le j  z m ia n y  krzepliw ośc i-  k rw i  i o p a d a n ia  c ia łek  
c z e rw o n y c h ,  w koiicu  s tę ż e n ia  jo n ó w  w a p n io w y c h  i s to su n k u  jo ­
nó w  w a p n io w y c h  d o  jo n ó w  p o ta s o w y c h  i so d o w y c h  j a k o te ż  
z m ia n y  s to su n k u  b ia łk a  su ro w ic ze g o  do g lobulin s u ro w ic y  k rw r  
( L a t k o w s k i ) .  T e  z m ia n y  w e  k rw i  obok zm ia n  w y k a z a n y c h  
p rz ez  in n y ch  a u to ró w  ja k  m a k s y m a ln e  ro z sze rz e n ie  sieci n a c z y ń  
w ło so w a ty c h ,  n iez m ie n ia jąc e  się  pod  w p ły w e m  a d re n a l in y  
( R a  a b ) ,  p r z y  n ad c iśn ien iu  —  sp a d e k  c iśn ien ia  o 15— 30 m m  H g  
(R a  u s c h) i s z e re g  in n y ch  d o w o d z ą  g łębokich  z m ian  w  u s t r o ju  
pod w p ły w e m  fal k ró tk ic h .

D la te g o  b łęd em  b y ło b y  p rz y p u sz c z a ć ,  że  b io f iz y cz n y  w p ły w  
p ro m ien i  K F. o g ra n ic z a  się w y łą c z n ie  d o  d z ia łan ia  c ieplnego. 
P o z a  z ja w isk a m i  c iep lnem i s tw ie rd z o n e m i  p rz ez  t e r m o m e t r  i n a ­
sze  z m y s ły  i s tn ie ją  je s z c z e  w p ły w y  sw o is te ;  w y k a z a n ie  ty ch  
w p ły w ó w  i zna lez ien ie  d o s ta te c z n e g o  w y ja śn ie n ia  w p ły w u  F. K.. 
n a  ż y w ą  k o m ó r k ę  n a p o ty k a  n a ra z ie  na  t ru d n o śc i  ' ( J e l l i n e k ) .

Dr.  A le k s a n d e r  S T E IN H A R D T . P r z e m y ś l .

O c z ę s to śc i schorzeń  żo łąd k a  na tle k iły  (w raz z  opisem  nader  
rzadkiej deform acji żo łąd ka na tern tle).

Z O d d z ia łu  C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  S z p i ta la  Ż y d o w sk ie g o  w  P r z e ­
m yślu ,  D y r .  A. S l e i i r h a  d  t -i z P ra c o w n i  R e n tg e n o lo g ic z n e j  

D r a  B. E  k  e r t a  w  P rz e m y ś lu .

P rz e d m io te m  ninie jszej  r o z p r a w y  jes t  opis pew nego  r z a d ­
k iego  sc h o rz e n ia  ż o łą d k a ,  o b a rd z o  in te re s u ją c y m  p rzeb ieg u  k l i ­
n icz n y m  i n a d e r  d z iw n em  zd efo rm o w a n iu ,  a  p o w s ta ł e m  na  tle  
k i ły  w ro d z o n e j .  P r z y p a d e k  ten  je s t  ty lk o  i lu s t ra c ją  p e w n e g o  z a ­
g a d n ie n ia ,  b ę d ąc eg o  y y n fk iem  d łu g o le tn ic h  d o św ia d c ze ń  i o b se r -  
w a c y j  n a  te re n ie  lud n o śc i  p rz e m y s k ie j .  C h o d z i  itu o n ie ż y t  żo  
ł ą d k a  n a  t le  k i ty  n a b y te j  jak o te ż  w ro d z o n e j ,  z p r z e w a g ą  je d n a k  
os ta tn ie j .
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Z d a w a ło b y  się ,  że  je s t  to p ro b lem  s t a r y  jak  św ia t ,  dość  już 
"Przerabiany i o m a w ia n y ,  ż e  wąitpić f ia leża ło b y ,  -czy m o ż n a  je s r c z e  
'CO'ś n o w e g o  d o d ać .  A jed n a k  ta k  nie jest.

Z n a n y m  jes t  ły p  c h o ry c h ,  k t ó r z y  'wiecznie lec z ą  s ię  n a  k a ­
ta ry  żo łą d k o w e ,  it. 'zw. żołądik-awicy. S p o w o d u  p rzew le k ło śc i  w ie cz ­
n y c h  n i e d y s p o z y c y j ,  c h o rz y  t a c y  s c z ase m  p r z y b ie r a j ą  c h a r a k t e ­
r y s t y c z n ą  f iz jo g n o m ję  c ie le sn ą  ii d u c h o w ą ;  z n a n e  'są z h is to r i i  
l iczne  a n eg d o ty ,  sm u tn e  c z y  w eso łe  n a  t e m  t le ;  c h o r z y  oi n i e ­
j e d n o k ro tn ie  s t a j ą  się  u t rap ien ie m  dla l e k a r z a  i p r a w d z iw y m  c ię ­
ż a re m  d la  o toczen ia .  Nasize 'rozpoznan ie  w  tak ich  w y p a d k a c h  b y w a  
z w y k le ;  „n ie ży t  ż o łą d k a " ,  co  c a łk iem  pop-rostu j e s t  d iagnozą ,  w y ­
n ik a ją c ą  z  z ak ło p o ta n ia  (V e r le g en h e i ts d ia g n o s e )  i n ic  dz iw nego ,  

■ż'e 'wszelkie k u ra c je  d ie te ty c zn e ,  f a rm a k o lo g ic zn e  c z y  w reszc ie  
b a lneo log iczne  p o z o s t a j ą  bez  sp o d z iew an e g o  sku tku .  C a ły  sz e re g  
tak ich  p r z y p a d k ó w  „ n ie ż y tu  i ż o ł ą d k a  , lec zo n y c h  p r z e z  wielu l e ­
k a r z y ,  m im o n a jd o k ła d n ie js z y c h  b a d a ń  k l in icznych ,  r e n tg e n o lo g ic z ­
n y c h ,  l a b o r a to r y j n y c h  i 't. ip. nie d a w a ł  n a le ż y te g o  w y ja śn ien ia  
co do etjo logji ,  ani nie t łu m a c z y !  p r z y c z y n y  n ie u d a w a n ia  s ię  ż a d ­
nej k u ra c j i .  W  k i lk u n a s tu  p r z y p a d k a c h ,  b ę d ą c y c h  w -obserwacji n a  
n a s z y m  o-ddziele, ś lepy  t r a f  ip-rzyczynił się  d o  •wyjaśnienia  spra 'wy. 
łJ c h o r y c h  t y c h  zac zę to  p o b ie ra ć  k r e w  n a  o d c z y n  W a s s e r m a n n a  
i w y n ik  d o d a tn i  -stawał się  p r a w d z i w y m  ra tu n k iem  d la  „ ż o łą d k o w ­

c ó w " .  P n z y p a d e k  k t ó r y  w ła śn ie  m a m y  ‘z a m i a r  o p isać ,  a  k t ó r y  'po­
p rz ed n io  by ł  ro z p o z n a w a n y  ja k o  „ k a t a r  ż o łą d k a " ,  s ta ł  się  dzięki 
d o d a tn ie m u  W a s s e r m a n n o w i  d l a  aias p raw diz iw em  -przeżuciem :

D nia  16. X. 1933 izgłas-za się  n a  n a s z  O d d z ia ł  ip. G„ e m e r y ­
to w a n y  k o le ja rz ,  z e  sw o im  s y n e m  E., 17-letnim s tu d e n te m  gi-mn. 
M ło d y  G. E. od t r z e c h  la t  -cierpi 'silne 'bóle i „-tłoczenie" w ż o ­
łąd k u  o ra z  n a  „ z a p ie ra n ie "  p o d c z a s  jedzen-ia. W  o s ta tn im  czasie  
ból ten  c o ra z  więce j  s ię  w z m ag a ,  n a d to  w y s tę p u ją  s ilne  
lo i ty  i c ze rw ien ien ia  t w a r z y ,  .u trudn ia jące  m u  d a ls ze  sp o ż y w a n ie  
p o k a rm u .  W  -ostatnich ty g o d n ia c h  w y s tę p u ją  j e szcze  w y m io ty  
■uetylko t re śc ią  poka-rm ową, ale  t a k ż e  w y d z ie l i n ą 0 1 u z a w a t ą ,  -'Po­
dobną  do b ia łk a  j a ja  su ro w e g o ,  s t a le  w  /czasie jedzen ia .  P a c je n t  
p r ó b o w a ł  s p o ż y w a ć  p ty n n e  p o k a r m y ,  a le  bez sku tku .  W  n a s t ę ­
p u jąc y  sp o só b  -opisuje sw o je  w r a ż e n ia  w cza s ie  ^ p o ż y w a n i a  'po­
k a r m u :  s p o c z ą tk u  p ły n  d o s ta je  się  g ła d k o  do ż o łą d k a ,  a le  ty lk o  
do p ew n e j  w y so k o śc i ,  ja ikgdyby  -dostawał się  d o  -małej k o m o r y ,  
i tu z a t r z y m u j e  się  p rz e z  pew ien  c z a s ;  w  p ew n e j  chwili  coś 
- iak g d y b y  się  t a m  o tw ie ra ło  i c a ła  z a w a r to ś ć  p r z e l e w a ła  się  j a k b $  
p rz e z  ru rk ę  do niżej znai-dują-cej się, d r u g i e j  k o m o ry ,  a  n a w e t  
d o  t r z e c i e j .  C a ły  -ten p ro c e s  p rz e b ie g a  rz a d k o  łnj zupełnośc i,  
.gdy-S częśc ie j  b y w a  t a k .  już w  p ie rw sze j  k a m o r z e  p o w s ta je  nag le  
Ja k ie ś  „ t ło c ze n ie "  »i „ k o t ło w a n ie"  i p rz ez  n iem i ły  sk u rc z  ż o łą d k a  
t re ść  p o k a r m o w a  w  ca łośc i  z o s ta je  w y r z u c o n a  n a z e w n ą tr z .  
Nic dz iw nego ,  że  p a c jen t  źle  s ię  -odzytvia,  a w  os ta tn im  czasie  
s t r a c i ł  oko ło  8 kg  na  w adze .

P r z e d m io to w o :  W z r o s tu  -średniego, dobre j  b u d o w y  k o śćca ,  
licho -Ldży-wiony, o p o Jśc ió lce  t łu s z c z o w e j  częśc io w o  zan ik le j ,  
s k ó r a  b l a d a , ^ z a r a w o - z i e m i s t a ,  b ło n y  ś luzow e  z z e w n ę t r z n e g o  -wi­
d zen ia  blade. C z a s z k a  dolicliclcefa-liczina, czoło  w y so k ie .  Z a k o ń ­
czenie  n e rw u  V na  uc isk  -niebolesne. Ź ren ice  rów-ne, okrąg łe ,  r e ­
a g u ją  p ra w id ło w o  na  św ia t ło  i a k o m o d a c ję .  U zębien ie  liche, p r z y ­
p o m in a  ty p  H u tc h in so n a .  Na tw a rd y ,  a szczeg ó ln ie  d o oko ła  w a r g  
i na  b ro d z ie  l iczne b l izny ,  p r z y p o m in a j ą c e  bliz-ny.ipo-dspowe, u s t a ­
w ione  p ro m ien is to  d o o k o ła  ust.  P łu c a ,  se rce  bez zmian.  T ę tn o  
m ia ro w e ,  d o b rze  nap ię te ,  nieprzy-s-pieszone. J a m a  b rz u s z n a :  bo-  
lesność  na  uc isk  w o k o l ic y  ż o łą d k a .  P-ozatem -inne n a r z ą d y  bez 
zm ian .  C iep ło ta  n o rm a ln a .  W  m oczu  ś lad  białka .

C h o r y  lec zy  s ię  od -trzech lat ,  p r z y c z e m  d o ty c h c z a s o w e  ro z ­
p o z n a n ia  b y ły  n a s tę p u ją c e :  -choroba s e rc a  (n e rw ica ) ,  w rzód ,  k a ta r ,  
w re sz c ie  n e rw ic a  ż o łą d k a .

B a d a n ia  -dodatkow e: W  k a le  k r w i  nie znalez iono .  K re w :  C iałek  
c z e r w o n y c h :  4,160.000, c. b. 4.800. Sah li  74 %  Hb. Indeks  0,88. 
i c h i l l i n g :  Leuk. -neutr. segin. 43%. Leuk. e o zy n o f i ló w  2% . L im fo ­
c y tó w  48%. Mon-ocytów 7% .

Ju ż  p r z y  p ie rw sze m  p o w ie rzc l io w n em  b a d an iu  nasu n ę ło  się 
P rzy p u sz cz e n ie ,  że  chodzi  tu o kiłę, co w k ró tc e  z o s ta ło  też  p o tw ie r ­
d zo n e :  O d c z y n  W a - R  z su ro w ic ą  k rw i  c h o reg o  da ł  zupełn ie  do- 
dain i  w y n ik  ( +  +  + + ) .  P rz e św ie t l e n ie  R tg .  -żołądka da ło  d z iw n y  
obraz ,  t łu m a c z ą c y  d o s ta te c z n ie  w r a ż e n ia  p o d m io to w e  c h o reg o  
w czas ie  sp o ż y w a n ia  p o k a rm ó w .  W o b e c  tego  r e p ro d u k u je m y  se r ję  
zd jęć  R tg .  ż o łą d k a  n a sz eg o  p a c j e n t a  z  r o z m a i ty c h  okresów :

I. B a d a n ie  R tg .  z dn ia  2. III. 1933 -r. -wykazu je :  ż o łą d e k  n o r ­
m aln e j  wie lkości ,  k s z ta ł tu  h a k a ,  w y d z ie l in a  b a rd z o  gęs ta ,  z n ac z -  
me w z m o żo n a ,  -p rzesuw alność  -prawidłowa, fa łd y  ś luzówki zg-ru- 
łnale, k o n t u r y  -gładkie,  ru c h y  ro b a c z k o w e  b a rd z o  ży w e ,  o p ró ż n ia -  
m e  zn aczn ie  p rz y śp ie s z o n e ,  t. j. p-o 2 godz .  ż ad n e j  za leg łośc i  ś rod  • 
Ka k o n t r a s to w e g o  -nie s tw ie rd z a  się. D w u n a s tn ic a :  w y p e łn ia  *się 
m ez u p e im e ,  p rze lo tn ie ,  n ie re g u la rn e  k o n tu r y  po s t ro n ie  k r z y w i z n y  
m ałe j  i -dużej sp ra w ia ją ,  że  robi w ra że n ie  zw ężo n e j .  N a d  w a r ­
s t w ą  b a r y tu  m niej na-sycone izacien ien ie  o d p o w ia d a ją c e  w z m o ż o ­

nej w ydz iel in ie .  Na p o d s ta w ie  o p isa n y ch  z m ia n  p r z y ję to  k a ta r  
żotą-dka i o w rz o d ze n ia  -opuszk, d w u n a s tn ic y .  (Fig.  A s c h e m a ­
tyczn ie ) .

II. P-o t rz e c h  -miesiącach c h o r y  b a d a n y  *we L w o w ie  n a  Klinice 
C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  U. J. K. W y n ik  b a d a n ia  p ra c o w n i  Rtg.  
k l in iczne j  b rzm i ( O d p i s ) : P o la  p łucne  i cień ś r o d k o w y  b ez  zm ian .  
P r z e ły k  bez  zmian.  Ż o łądek  i d w u n a s tn ica  b e z  -zmian. S z y b k ie  
o p ró żn ian ie  się  ż o łą d k a .  (Lp. 1935/33 iz dnia  16. VI. 1933).

III. B a d a n ie  'kontro lne  p o  ośm iu m ie s ią c a c h  (19. X. 1933. Dr.  
E k e r t )  d a je  ob raz  zupełn ie  odm ien n y .  P o  »wyp’iqiu k i lku  ły k ó w  
b a r y tu  w y p e łn ia  się  d n o  ż o łą d k a  -w p o s ta c i  pó łko la ,  po  chwili  
pon iże j  k ie s z o n k a  wielkości  śli-wki, z a ś  w n a s tę p s tw ie  si lnego  u t ła -  
c zan ia  b rz u c h a  w ą s k a  p rz e to k a ,  p r z e z  k tó r ą  p rz ec h o d z i  b a r y t  do 
d a lsze j  częśc i  żołąd-Ka w  p o s ta c i  ja ja ,  s k ą d  w ąz iu tk im  k a n a l i ­
k iem  do części  p rz e d o d ź w ie m ik o w e j .  O d ź w ie rn ik  n iew id o czn y ,  
o p u sz k a  d w u n a s tn ic y  z n ie k sz ta łc o n a  i b a rd zo  z n ac zn ie  -zwężona. 
Ruchóty  ro b a c z k o w y c h  brak ,  śc ian y  ż o łą d k a  sz ty w n e ,  k o n tu r y  
o s t ro  -odgraniczone, b a r y t  w y le w a  -się d o  fleli-t (Fig. B).

W  s to su n k o w o  więc kró-Scim czasre ipow s-ta ły  p o w a żn e  z m ian y ,  
ob raz  r e n tg e n o lo g ic zn y  m a  -charak ter  n o w o tw o r o w y  i 'nie p o z w a la  
jeszcze  na  us ta len ie  ro z p o zn a n ia :  -kiła żo łą d k a .  D o p ie ro  łąozn ie  
z ob jaw am i  -klinicznemu d o d a t n i  W a - R  i -t. p. p o tw ie rd z a  
p rzy p u szc z en ie .  Szczu-pie r o z m ia r y  p r a c y  n ie  p o z w a la ją  n a  o p i sy ­
w an ie  r o z p o z n a n ia  ró żn iczk o w eg o  o brazu  'entgenoł-ogicznego.

IV. B a d a n ie  k o n t ro ln e  z  26. Ul. 1934, w ię c  -po 6 m ies iącach  
-po częśc iow o  p r z e b y te j  k u ra c j i  d a j e  w y n ik  n a s t ę p u j ą c y :  ż o łą d e k  
p r z e d s ta w ia  się  J a k b y  z ło ż o n y  z  -trzech -części, ł ą c z ą c y c h  ,-się z  so b ą  
w ąsk iem i k an a l ik am i,  te  jed n a k  s ą  nieco sz e rs z e  niż p r z y  po- 
£ fz ed n ie in  b a d an iu  R u c h ó w  ro b a cz k o w y c h  nad a l  b rak ,  -opróżnia­
nie jes t  n a ty c h m ia s to w e  (Fig. C).

Fig. A ,  B ,  C, D.

V. P o  roku  (19. III. 1935) po  pnzeby-tem leczeniu  p rz e c iw k i-  
low em  w y k a z u je  ob raz  r e n tg e n o lo g ic zn y :  św ia t ło  ż o łą d k a  z n a c z ­
nie ro z sze rz o n e ,  -dno p ra w ie  zupełnie  rozw in ię te ,  w s p o m n ia n e  k a ­
na liki u p rzed n io  ledw ie  dróż-fie, w y k a z u ją  obecnie  ś re d n icę  -około 
t rzech  cm, opróżn ien ie  z u p e łn e  n a s tę p u je  p o  2 godz .  (Fig. D).

P o ró w n u ją c  w y n ik i  p rz e św ie t le ń  -Rtg. -naszego chorego ,  w y ­
k o n a n e  w  p rz ec ią g u  8 m ies ięcy  w idz im y ,  ' jakie g w a ł to w n e  -zaszły 
z m ia n y  w budow ie  i k sz ta łc ie  ż o łą d k a  w t a k  s to su n k o w o  n ie d łu ­
gim  czasie.  N asze  d aw n ie jsz e  d o św iad czen ia ,  o k tó ry c l i  w y ż e j  w s p o ­
m in a l iśm y  orafc zęb y  H u tch in so n a ,  b l izny  n a  tw a ń zy  i d o d a tn i  W a - R ,  
k a z a ły  n a m  p r z y ją ć  z a  p r z y c z y n ę  s c h o rz e n ia  ż o łą d k a  k i łę  i to 
w ro d z o n ą .  C z te ro k ro tn ie  p r z e p r o w a d z o n a  k u r a c j a  -p rzec iw kiłow a 
(N o v a rsen o b en zo l— B ism o p h ag )  p o tw ie rd z i ł a  w zupełnośc i  n a sz e  
rozpoznan ie ,  —  a lbow iem  już  gna s a m y m  p o c zą tk u  -usunęła ona 
ja k b y  za  je d n y m  z a m a c h e m  w s z y s tk i e  do leg liw ości  ch o reg o .  P o  
k ilku t y g o d n ia c h  k u ra c j i  -chony p r z y b r a ł  -na Afadze o k o ło  7 kg ,  
w y m io ty  >zaś i inne o b ja w y  zupeln-ie u s tą p i ły .  W  cza s ie  p rz eb ieg u
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leczen ia  m ie l iśm y  sp o so b n o ść  o b se rw o w a n ia  c iągłej  p o p r a w y  i p o ­
w olnego  p r z e o b r a ż a n ia  się  ż o łą d k a ,  jak  to z r e s z t ą  u w id aczn ia  
się  n a  z a łą c z o n y c h  zd jęc iach .

P r z e c h o d z ą c  do e p ik ry ty c z n e g o  n a św ie t len ia  n in ie jszeg o  p r z y ­
p ad k u ,  -należy 'z au w aż y ć ,  że  m a m y  tu do c zy n ien ia  z  p o c z ą tk o ­
w y m  n ie ż y te m  ż o łą d k a .  G d y b y  n ie  ogo lne  m y ln e  m n ie m an ie ,  że 
g a s tr i t is  luet ica  j e s t  t a k ą  rzad k o śc ią ,  m y ś l  o  t e m  n ie jed n em u  
p r z e d te m  p r z y s z ł a b y  d o .g ło w y .  N asze  d o ś w ia d c z e n ia  na  m a te r i a le  
ludzk im  w  tut.  szp i ta lu ,  p rz e p r o w a d z a n e  s y s te m a ty c z n ie  p rz e z  ki l­
k a n a ś c ie  lat , k a ż ą  n a m  z a p rz e c z y ć ,  j a k o b y  sc h o rz e n ia  ż o łą d k a  
n a  t le  k i ły  n a le ż a ły  do t a k ie j  rzad k o śc i .  P r z e k o n a l i ś m y  się, że  
n a j r o z m a i ts z e  f o rm y  n ież y tu  ż o łą d k a  j a k  bezsok ,  n ied o k w aśn o ść ,  
n a d k w a ś n o ść ,  w rzó d ,  n e rw ice  i t. p. m o g ą  b y ć  n a s tę p s tw e m  k i ły  
i po p rz e p ro w a d z e n iu  leczen ia  p rz ec iw k i to w e g o  co fa ją  się  zupełnie.  
P o m i ja j ą c  s a m  fak t  i s tn ien ia  g a s tr i t is  luet ica  j a k o  jed n o s tk i  cho­
robow ej ,  w a r to  z a s ta n o w ić  s ię  n a d  m e c h a n iz m e m  p o w s ta w a n ia  
op isan e j  w y ż e j  zm ian y .  D o k o n a ła  t8ię o n a  w  s to s u n k o w o  k r ó tk im  
czas ie  (od 16. VI. 1933 d o  19. X. 1933 a w ię c  4 m ies iące )  a  p r z e ­
bieg  jej m o ż n a  sobie  n a s t ę p u ją c o  w y t ł u m a c z y ć :  sp o c z ą tk u  -cho­
roby ,  p r z e z  c a ły  jej p rz e b ie g  i p r z e z  c z a s  leczen ia ,  b ł o n a  ś l u ­
z o w a  ż o łą d k a  n ie  w y k a z u je  macznie .iszycli  z m ia n  a n a to m o -p a to -  
lo g ic z n y ch  p o z a  s t a n e m  nidźytowy-m , r e n tg en o lo g iczn ie  s tw ie r d z o ­
nym .  W  o s ta tn ic h  k i lku  m ie s ią c a c h  w  obręb ie  p o d śh izó w k i  i p o d -  
su ro w ic ó w k i  p r z y c h o d z i  do s i lnego ,  o k rę żn e g o  n ac ieczen ia '  m a s ą  
k i la k o w ą  (an a lo g iczn ie  ja k  p r z y  h n i i is  p las t ica ) ,  —  k tó r e  ro sn ą c  
sz y b k o  w  k ie ru n k u  ś w ia t ła  ż o łą d k a ,  p o w o d u je  w  kilku m ie jscach  
ta k  z n ac zn e  p rz e w ę ż e n ia ,  że  p o k a r m  z  t ru d n o śc ią  p rz e z  nie p rz e ­
chodzi .  Ż o łą d e k  n a  sk u te k  t y c h  zw ęż e ń  p r z y b ie r a  d z iw aczn e  
k o n tu ry ,  p o d o b n y  j e s t  do a p a r a tu  K ip p a  (u ż y w a n e g o  w  l a b o r a ­
to r iach  do w y t w a r z a n i a  s i a r k o w o d o ru ) .  P o  p r z e p r o w a d z o n e j  k u ­
rac j i  sp e cy ficzn e j  k s z t a ł t  w r a c a  n a  sk u te k  ro z p a d u  i resorbc.ii 
w  p rz y b l iże n iu  do n o rm y .

P r z y p a d e k  n a sz  w  tej fo rm ie ,  j a k e ś m y  g o  opisali ,  j e s t  n ie ­
s ły c h a n ie  r z a d k i  —  p ra w ie  u n ik a te m  w  l i t e ra tu rze .  S t r i i m p e l l -  
S e y f a r t l i  w o g ó le  o tem  nie w sp o m in a ,  B r u g s c h ,  a  dale j  
E p p i n g e r ,  S c h w a r z ,  M i i h l b a u m  i inni u w a ż a j ą  p o d o b n e  
sc h o rz e n ia  na  -tle k i ty  'za n a d e r  rzad k ie .  S t r a u s s  p o d a je  p o ­
d o b n y  p r z y p a d e k  z n ie k sz ta łc e n ia  ż o łą d k a  n a  t le  k i ły  w  M ed.  Klin.  
1931. S tr .  269 z fo to g ra f ia ,  a le  o b ra z  j eg o  odb ieg a  d a leko  od n a ­
szego .  Co się  t y c z y  m ożl iw ośc i  w y s tę p o w a n ia  n ie ż y tó w  ż o łą d k a  n a  
t le  k i łow em , w s p o m in a  o tem  S m i t h .  P o d o b n e  o b r a z y  r e n tg e n o ­
log iczn e  m o g ą  d a w a ć  m ię d z y  inuem i 'no w o tw o ry ,  g ru ź l ica ,  liniiis  
plas t ica  d t. p. W  in a s z y m  szp i ta lu  m ie l i ś m y  k i lk an aśc ie  p r z y ­
p a d k ó w  n ież y tu  ż o łą d k a ,  p r z e b i e g a j ą c y c h  w  n a j ró ż n o ro d n ie j s z e j  
form ie ,  k tó re  —  po  d o d a tn im  o d c zy n ie  W a - R  —  po k u ra c j i  p rzc -  
crwkiłow ej c o fa ły  się  bez  ś ladu.

R e a s u m u j ą c : W y p a d k i  n i e ż y t u  ż o ł ą d k a  n a  t l e
k i ł y  s ą  c z ę s t s z e ,  n i ż  - d o t ą d  u w a ż a n o .
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s k i  F . : K ró tk i  r y s  h i s t o r y c z n y  .,P r z e g l ą d u  D er-m ato log icznego“ . 
T i s c h l e n k o  A. ,  P o p ł a w s k i  S. i F  i n k  M . : O n ie k tó ry c h  
z  b a rd z ie j  c e n n y c h  sp o so b ó w  leczen ia  r z e ż ą c z k o w y c h  z a p a le ń  n a ­
j ą d r z a .  —  M i e n i c k i  M.  i K r z y w o b ł o c k i  B .:  O z a c h o w a n iu  
się  globulin  su ro w ic  k i ło w y c h  w  o d c zy n ie  w ią z a n ia  d o p e łn iacza .  
H i r s c h  L . : P r z y c z y n e k  do p o z n an ia  e t jo log ji  a n g io k e ra to m a.  
Mibelli .

W i a d o m o ś c i  F a r m a c e u ty c z n e .  Nr. 17. 1935. K r y ń s k a  H. P . : 
O z w ią z k a c h  f l a w o n o w y c h  rd e s tu  o s t ro g o rz k ie g o  (dok.).

W i e d z a  L e k a r sk a .  Z. III. 1935. Z a  W o d z i ń s k i  T . : P r o ­
w ad ze n ie  połogu .  —  B  e r 1 i n e r b 1 a  u L . : N o w y  sposób  lecze ­
n ia  -p rzewlek łych  ro p o to k ó w  u cha  ś ro d k o w eg o .

P r z e m y ś l  C h e m ic z n y .  N r .  3. 1935. P o z n a ń s k i  S . : O p r z y ­
czy n ie  p o w s ta w a n ia  m le c z n y c h  p lam  na  j ed w ab iu  w isk o z o w y m .  —  
S t r a s z y ń s k i  M . : W y k r y w a n i e  ś la d ó w  niklu  w t łu s z c z a c h  
u w o d o rn io n y ch .

O CENY.

U eber  d a s  W e l tb ih l  d e s  A r z t e s  and  d en  S in n  cler K r a n k h e i t„ 
(O  św ia to p o g lą d z ie  le k a r z a  i o is tocie  c h o ro b y ) .  M A R T IN  S IH L E .
1934. W e id in a n n  —  W ien .  S tr .  240.

P o d  ty m  ty tu ł e m  u k a z a ła  się  n ie d a w n o  b a r d z o  in te r e s u ją c a  
k s i ą ż k a  z d z ie d z in y  filozofii m e d y c y n y .  A u to r  t eg o  dz ie ła  prof.  
S  i h 1 e dochodzi  n a  p o d s ta w ie  45-letniej  dz ia ła ln o śc i  l e k a rsk ie j  
i p e d ag o g icz n e j  do uogó ln ień  i sy n te z y ,  jak ie  d a je  p e r s p e k ty w a  
la t  i r e z u l ta t  c a lo ż y c io w e j  p r a c y  lek a rsk ie j .  A u to r  j e s t  z n a n y m  
p r o p a g a to r e m  n o w y c h  p r ą d ó w  w  m e d y c y n ie  t a k  zw .  s y n t e z y  
lek a rsk ie j  o ra z  in ic ja to rem  i o rg a n iz a to re m  k o n g re só w  d la  s y n ­
te z y  lek a rsk ie j  i św ia to p o g lą d u  lek a rsk ieg o .

A u to r  z a jm u je  się  n a jg łębszem u  z ag a d n ie n iam i  b y tu ,  k t ó r e  
m o g ą  i n te r e s o w a ć  d z is ie j sz eg o  c z ło w ie k a  k u l tu ra ln eg o .  J a k o  le ­
k a r z  w k r a c z a  on m o że  p r z e z  to w  d z ied z in ę  z a r e z e r w o w a n ą  d la  
z a w o d o w y c h  filozofów, o ra z  p r z y ro d n ik ó w ,  a le  w ła śn ie  jak o  le ­
k a r z  s p o ty k a  w  sw em  ż y c iu  to, czeg o  b rak  innym ,  mianowicie ,,  
o so b is te  p r z e ż y c i e  p r z y  łó żk u  c h o reg o  „g d z ie  l e k a rz  j ak o  f izy k o -  
cheinik.  jak o  b io log  i j ak o  fi lozof d o k o n u je  s ta le  w ie lk ie j  s y n te z y  
z ży c ia ,  c ie rp ien ia ,  u m ie ra n ia  i ś m ie rc i11. D ą że n ie  do lek a rsk ie j  
s y n t e z y  j e s t  w  p o jęc iu  fi lozofa  n a iw n o śc ią ,  a le  s y n t e z a  l e k a r s k a  
nie j e s t  k ie ru n k iem  filozofii.  Nie j e s t  t e ż  z a m ia r e m  a u to r a  w p a ­
jan ie  c zy te ln ik o w i  p e w n e g o  k ie ru n k u ,  o ra z  z m u s z a n ie  do p r z y ­
jęc ia  sw o ic h  p o g lą d ó w  ja k o  p r a w d  b e zw z g lę d n y c h ,  lecz  p r a g n ie  
w z b u d z ić  w o g ó le  p e w n e  z a in t e r e s o w a n ie  tem i  zagadn ien iam i.

P r z y  łó żk u  c h o reg o  i w  dz ia ła ln o śc i  l ek a rsk ie j  s p o ty k a  się  le ­
k a rz  z c a ły m  sz e re g ie m  n a jg łę b sz y c h  zag a d n ie ń ,  k tó re  r o z w ią z a ć  
a lbo p r z y n a jm n ie j  w s k a z a ć  d ro g ę  do r o z w ią z a n ia  k tó r y c h  usi łu ją  
w ie lc y  lek a rze -m y ś l ic ie le .  Od d z ie s ią tk ó w  la t  u c z y  się  lek a rz y ,  
że  m e d y c y n a  j e s t  c z y s t ą  n a u k ą  p rz y ro d n ic z ą .  Z a g a d n ie ń  irac.io 
n a ln y c h  nie u z n a je  się  zupełn ie ,  w y n ik ie m  czeg o  j e s t  w e d ł u g  
a u to r a  d u c h o w a  k r ó tk o w z ro c z n o ś ć .  N a jz n a k o m its i  k l in icyśc i  i b a ­
d a c z e  o g ran ic zy l i  św ia d o m ie  c z y  n ie św iad o m ie  sw ó j  h o r y z o n t  
i z a k r e s  d z ia łan ia .  T en  s t a n  rz e c z y  musi  k l in ik a  n a r e s z c ie  
zmienić .

F iz y k o c h e m ia ,  a n a to m ia  p a to lo g ic z n a  i p a to lo g ia  są nie- 
od z o w n em i  w a r u n k a m i  i p o d s t a w a m i  w y k s z ta łc e n ia  l e k a r ­
skiego,  są  w idocznen ii ,  n a m a ca ln em i ,  d o k ład n ie  d a ją ce m i  s ię  
s tw ie rd z ić ,  sk ła d n ik a m i  m a te r ja ln e m i  c h o ro b o w e g o  p ro c e su .  
I s to tn ie jsz em  i w a ż n ie js z e m  w  c ie rp ien iu  c h o reg o  je s t  „n iew i­
d z ia ln e"  i l e ż y  w  sfe rze ,  k t ó r a  n ie  j e s t  d o s tę p n a  t. zw .  n a u k o ­
w e m u  bad an iu .  T o  „ n ie w id z ia ln e "  z a c z y n a  się  już  u w z g lę d n ia ć  
w e  w sze lk ic h  g a łę z ia c h  m e d y c y n y .

W  n a jn o w s z y c h  c za sa c h  z m ie n ia ją  się d o ść  r a d y k a ln ie  r o z ­
m a i te  p o g lą d y  i z a p a t r y w a n ia ,  p o w s t a j ą  n o w e  k ie ru n k i  i z a g a d ­
nienia .  Z d an iem  a u to r a  w  p r a w d z i w e m  i g łęb o k ie m  u jęc iu  z a g a d ­
nień  p a to lo g i i  t r z e b a  u ją ć  c a ło ść  z ja w i s k  i c z y n n ik ó w  tak  
w  cz łow ieku ,  j a k  i n a z e w n ą t r z  niego. N a to z w r a c a  się  sz c z e ­
g ó ln ą  u w a g ę  w  k o re la c y jn e j  p a to lo g i i .  Ż ad en  z n a rz ą d ó w ,  tk a n e k  
c z y  k o m ó r e k  nie ż y je  s a m  dla  siebie , lecz  w  k o r e la c y jn y m  
z w iąz k u  ze  w s z y s tk :emi innem i c z y n n ik am i ,  o to cz en ia  i ś r o d o ­
wiska .  D o  z ja w isk  ż y c i a  n a le ż ą  w sze lk ie  te lu ry c z n e  i k o sm ic z n e  
czynn ik i .  Ż y c ie  s to i  w  z w ią z k u  z czy n n ik am i  an o rg an icz n e m i ,  
f izy k o -ch em iczn em i ,  t e m p e ra tu r ą ,  g r a w i ta c j ą ,  k o s m ic z n e m  p r o ­
m ien io w an iem  i t. d. C a ty  k o sm o s  p r z e d s t a w ia  k o r e l a c y j n o - d y -  
n a m ic z n y  k o m p le k s  fu n k c jo n a ln y  ży c ia .  Ż y c ie  i c h o ro b ę  u jm u je  
a u to r  g łęb o k o  w p r o w a d z a j ą c  p o jęc ie  m e d y c y n y  g łęb i  ( T i e fe n m e -  
d iz in )  po d o b n ie  do j ed n e g o  z k ie ru n k ó w  n o w o c ze sn e j  p s y c h o lo g i i  
t. zw . p sy c h o lo g i i  głębi.
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W  ro z d z ia le  o zag a d n ie n iu  d u ch o w o -c ie le sn em  w y s u w a  a u to r  
żąd an ie ,  b y  ogólna  k l in iczna  n a u k a  o c h o ro b ac h  u zu p e łn i ła  lukę  
b ra k u ją ca ,  u w z g lęd n ia ją c  s t ro n ę  i rac jo n a lu ą  cz łow ieka .  D z ied z in a  
z ja w isk  d u c h o w y c h  n a le ż y  t a k s a m o  do z ja w i s k  p r z y r o d y  i m us i  
b y ć  t r a k t o w a n a  iako  „ n a tu ra ln a " ,  jako  p rz y ro d n ic z a .  T o  co d o ­
ty c h c z a s  o z n a c z a l i ś m y  w  m e d y c y n ie  iako p rz y ro d n ic z e ,  je s t  
ty lko  m a ły m  w y c in k ie m  o g ó ln y ch  z ja w isk  p r z y ro d n ic z y c h  w  m e ­
d y c y n ie  i w  cz ło w iek u .  Trzeba  t r a k t o w a ć  c z ło w iek a  ch o reg o  
w  jego  ca łośc i  jako  jed n o ść  d u c h o w o -c ie le sn ą .  Ze  s t a n o w is k a  
b a d a ń  m ik ro s k o p o w y c h  o ra z  z p u n k tu  w id z en ia  chem ji  i f izyki, 
nie is tn ie ją  p r z e j a w y  d u s£ y  i ducha,  n iem a  ró w n ie ż  o so b o w o śc i  
Jako ca łóśc i  d u c h o w o -c ie le sn e j .  Z p u n k tu  w id z en ia  s y n te z y ,  n o ­
w o c z e s n a  p a to lo g ia  m usi  d a w a ć  l e k a rz o w i  z ro zu m ie n ie  p s y c h o ­
f izyczne j  s t r u k t u r y  osobow ośc i,  j ak o  całości.  Jeżel i  duch 
c zy  d u sz a  w r a s t a  je d n y m  k o rz en iem  w  dz iedz inę  i rac jo n a ln ą ,  
nie o z n a c z a  to j e szcze ,  że  nie da  się zupełn ie  z b a d a ć  i u iąć  
n a u k o w o .  D rug i  k o rz e ń  \ w r a s t a  z e n e r g e ty c z n o -m a te r i a ln e j  c z ę ­
ści osobow ości,  j ak o  całości.  C z ło w jek  w  sw oje j  j e d ­
ności d u ch o w o -c ie le sn e j  j e s t  n ie ty lk o  f izy czn em  ale i m e ta f i z y c z -  
nem  zag ad n ien iem .  N auki śc is łe ,  p r z y ro d n ic z e  nie p o w in n y  i nie 
m o g ą  też  b y ć  jed y n e m i  c en t r a m i  „ W ie lk ie j  M e d y c y n y " ,  m e d y ­
c y n y  głębi. W sz e lk ie  p r z e j a w y  t a k  u chorego ,  ja k  i z d r o w e g o  
są  ty lk o  z ja w isk a m i  częśc iow em i,  k tó re  -stoją w zw iąz k u  z pa-  
n u jącem i n ad  n iem i p r a z ja w is k a m i  (U r p h d n o m c n )  w sze ch św ia ta .

W  ro z d z ia le  o „ sy n te z ie  z ja w isk  ra c jo n a ln y c h  z i rac jo n a l-  
nemi z p u n k tu  w id z e n ia  l e k a r sk ie g o "  a u to r  z a jm u je  się  z a g a d ­
nieniami p o d s t a w  ż y c ia  i s t a r a  się  w y t ł u m a c z y ć  is to tę  z ja w i s k  
ż y c io w y c h  n a  p o d s ta w ie  w y n i k ó w  b a d a ń  n a jz n a k o m i ts z y c h  p r z y ­
ro d n ik ó w  i m yślic ie l i  n a s z y c h  c z a só w .  O p r z ^ c z y n o w o ś c i  z  p u n ­
k tu  w id z e n ia  l e k a r sk ie g o  o ra z  o z a s to s o w a n iu  jej do c h o ró b  i t e ­
rap ji  p isze  a u to r  w  ro zd z ia le  n a s tę p n y m .  W  ro zd z ia le  o „ p ra -  
z ja w isk u  w s z y s tk i e g o  ż y ją c e g o  i ż y c i a "  z a jm u je  się  n a j r o z m a -  
i tszem i z ag a d n ie n iam i  ogólnem i i s z c zeg ó lo w em i  z pa to log ji  
ludzkiej.

G o d n e  u\\ agi są r o z w a ż a n ia  w  ro z d z ia le  „ m e ta f iz y k a  lek a r -  
skaj." o p a r te  n a  w y n ik a c h  b a d a ń  i p o g lą d a c h  n a jw ię k sz y ch  f izy ­
k ó w  o s ta tn ie j  doby .  N a  ty c h  p o d s t a w a c h  ro z w i ja  sw o je  z a p a ­
t r y w a n ia  na  św ia t  i n a  i s to tę  z ja w isk  o r g a n ic z n y c h  i n i e o r g a ­
n icz n y ch .  Teirii t e o r ia m i  us i łu je  w y ja ś n i ć  i s to tę # « ja w is k  d u c h o ­
w y c h  w e  w s z e c h ś w ie c ie  o ra z  p o c h o d ze n ie  „ en e rg j i  d u c h o w e j" .  
W  ro zd z ia le  o c h o ro b ie  i o is tocie  c h o ro b y  dochodzi  do w n io sk u ,  
że  i s to ty  jej u c h w y c ić  mej m o że m y .  P r a z j a w i s k a  ż y c ia  m o g ą  
w s k a z a ć  jed n a k ż e  d ro g ę ,  w  jak im  k ie ru n k u  n a le ż y  iść, b y  zb li ­
ż y ć  s ię  do tego  celu.

W  o so b n y m  ro zd z ia le  o tan a to lo g j i  z a jm u je  s ię  z ag a d n ie n iem  
śm ierc i  i jej sk u tk a m i  o r a z  d z ia łan iem  n a  f izy c z n ą  s t ro n ę  cz ło ­
wieka.  W  cz łow ieku  jes t  z łą c z o n a  e n e rg ja  d u c h o w a  z e n e rg ją  
c ie lesną ,  m ię d z y  k tó rem i  is tn ie je  b ieg u n o w a  sp rzeczn o ść .  Z a ­
g a d k a  ż y c ia  i śm ierc i  nie  z o s ta ła  je s zc ze  ro z w ią z a n ą ,  p o n iew aż  
drugi  b iegun  ż y c io w y c h  z jaw isk ,  m ianow ic ie  d u c h o w y  biegun, nie 
z o s ta ł  zupełn ie  u w zg lęd n io n y .

W  ro zd z ia le  „ re l ig ja "  r o z t r z ą s a  z a g a d n ie n ie  re ligji  z p u n k tu  
w d zen ia  lek a rsk ieg o .  Is tn ie je  b y t  t r a n s c e n d e n ta ln y  i tam  n a le ż y  
s z u k a ć  B o g a  osobow ego .  Nie m o ż e m y  w iedzieć ,  ja k  n a le ż y  tego  
B o g a  p o jm o w ać ,  ale  że  musi  istnieć, jes t  to  p o s tu la te m  „ le k a r ­
sk iego  ro z sąd k u " .  U ta r te  i c zę s to  u ż y w a n e  s łow o  „ignorab im us"  
k tó re  w y p o w ia d a l i  uczeni  d o ty c h c z a s ,  s t a ją c  p r z y  k r a ń c u  rz ec zy  
k o n k re tn y c h  i m a te r i a ln y c h ,  z a c z y n a  zn ikać .  B y ć  m oże ,  że  to 
ń ogran icze ,  n a  k tó r e m  z a t r z y m y w a ł y  s ię  d o ty c h c z a s  nau k i  ścfsle, 
z o s ta n ą  p r z e k r o c z o n e  p r z e z  log iczn ą  m y ś l  lu d zk ą  i że  k ie d y ś  
b ęd z iem y  mogli  w y p o w ie d z ie ć  to  wielk ie  s to w o  „norabim us" .

Oto k ró tk o  w y m ien io n e  n a jw aż n ie jsz e  zag a d n ie n ia ,  k tó rem i  
za jm u je  s ię  a u t a r  w  sw o je m  dziele. N iezm iern ie  o b ra zo w e  p o r ó w ­
nan ia  i p rzen o śn ie ,  ja k  ró w n ież  b a r d z o  n ie ra z  g łębokie  a f o ry z m y  
P rz e p la ta ją  i u zu p e łn ia ją  to n a d z w y c z a j  in te re s u jąc e  dzie ło.  Są  
Pewne p o g ląd y ,  n a  'k tóre  nie zgodzi  s ię  czy te ln ik ,  lecz  ca ło ść  
w a r t a  p rz e c z y ta n ia  i m o że  s łu ż y ć  ja k o  m a te r ja ł  do p r z e m y ś le ­
nia.  S a m  a u to r  nie tw ie rd z i ,  że  w s z y s tk ie  jego  p o g lą d y  i m yśli  
s a s łu sz n e  i jed y n ie  p r a w d z iw e ;  p rzec iw n ie  —  mówi, że  k a ż d y  
m a sw ój  w y n io s ły  p u n k t  o b s e r w a c y jn y ,  sw o ją  o d p o w ia d a ją c ą  
nu p e r s p e k ty w ę .  I s to ta  z a ś  l ek a rsk ie j  s y n te z y  p o le g a  na  tern,  

by  różne  p e r s p e k t y w y  ośw ie t lić  z w y ż s z e g o  p u n k tu  w idzenia .
Dr. mad. i m gr .  fil W .  T o m a s z e w s k i  (P o z n a ń ) .

L r t y  y e a r s  o f  M edic it te  and  S u r g e r y .  A n  A u to b io g ra p h ica l  
S k e tc k .  (50 la t  m e d y c y n y  i ch irurgii .  S z k i c  a u to b io g r a f ic zn y ) .

H. M A R TIN . C hicago .  1934. S tr .  449.
K s iążka  ta ,  p r z e d s t a w ia j ą c a  50 la t  ro zw o ju  m e d y c y n y  i ch i­

ru rg i i  w S ta n a c h  Z je d n o cz o n y c h ,  jes t  ró w n o cześn ie  a u to b io g ra f ią  
a u to ra ,  w y b i tn eg o  l e k a r z a  i c h i ru rg a  a m e ry k a ń s k ie g o .  M a r t i n  
s fu d jo w a t  m e d y c y n ę  w C h ica g o  w  la ta ch  1877— 1880, w  czas ie ,  
k iedy  ca le  s tu d ju m  t r w a ło  n iesp e łn a  3 la ta .  S p e cy f iczn e  a m e r y ­

ka ń sk ie  s to su n k i !  W  ty m  czasie ,  .iak p o d a je  au to r ,  90°/o ran  
o p e r a c y jn y c h  u lega ło  zak a że n iu ,  a 75"/» l a p a ro to m i j  k o ń c z y ło  się  
śm ierc ią .  M e to d a  l is te ro w sk a  b a rd z o  powoli  z n a jd o w a ła  z w o le n ­
ników, do k tó ry c h  w cześn ie  za l icza ł  s ię  i M a r t i n .  K s ią ż k a  z a ­
w ie ra  dużo  sz c ze g ó łó w  o rg a n iz a c y jn y c h  z d z ie jó w  m e d y c y n y  
a m e ry k a ń s k ie j  i je s t  p raw d z iw ie  z a jm u ją ca .

E. G.

W a l k a  z  g ruź l icą  w  Polsca.  M A R JA  S K O K O W S K A -R U -  
D O L F ,  S T E F A N  RUDZKI, M IŁ O S Z  G R Ó D E C K I.  W a r s z a w a .  1934.

K siążka ,  w y d a n a  z okaz j i  z e s z ło ro cz n eg o  m ię d z y n a ro d o w e g o  
z ja z d u  p rz ec iw g ru ź l icz eg o  w  W a r s z a w ie  p r z e d s t a w ia  s ta n  o r g a ­
n izacji  walki  p rz ec iw  g ru ź l icy  w P o lsce .  P u łk .  dr. S te fan  R  u d z- 
k  i nak reś l i ł  z a r y s  dz ie jów  walki  z g ruź l icą  w P o lsce ,  d a ją c  sy l-  
wetki p ie rw sz y c h  p io n ie ró w  ty ch  u s i łow ań  jak- Sok o ło w sk ieg o ,  
D o b rzy ck ieg o ,  C ha łu b iń sk ieg o  i w ie lu  innych ,  aż  do ro k u  1918 do 
o d z y sk a n ia  n iepodległości .  Dr.  Ań. S  k  o k  o w  s k a -R  u d o 1 f d a je  
p rz eg ląd  walki  z  gruźilicą w P o l sc e  od ro d zo n e j ,  p rz e d s ta w ia ją c  
p rz e d e w sz y s tk ie m  p r a c ę  o r g a n iz a c y jn ą  w ła d z  r z ą d o w y c h ,  s a m o ­
rz ą d o w y c h  i t o w a r z y s t w  p rz e c iw g ru ź l i c z y c h .  W r e s z c ie  dr. M i­
ło sz  G r ó d e c k i  da je  p rz e g lą d  o rg a n iz a c y j  i z a k ł a d ó w  p r z e ­
c iw g ru ź l iczy ch  w Polsce .

K s iążk a  ta, b a rd z o  s t a r a n n ie  w y d a n a  i z a o p a t r z o n a  w  s z e ­
reg  p o r t r e tó w  i ry c in  p rz e d s ta w ia  zn ak o m ic ie  d z is ie j sz y  s tan  
o rg an izac j i  walki  z g ru ź l icą  w  Po lsce .

St.  L e g e ż y ń s k i  (L w ów ).

K rebsyerh i i tung  und Gcsę4zgebung .  (Zapob iegan ie  chorobie  
raka  i p r a w o d a w s tw o ) .  J O S E P H  MAISIN. Y e r lag  de r  P ra k t i s c h e n  
K arz in o m b la t te r .  1935. 21 s tron .

W  b ro sz u rz e  tej  zb ie ra  au to r ,  d y r e k to r  In s ty tu tu  R a k o w e g o  
U n iw e rsy te tu  w L o w en  (L ouvain)  w s z y s tk ie  d ane  o c zy n n ik ach ,  
p r z y c z y n ia j ą c y c h  się  do  p o w s ta w a n ia  lub sz e rz e n ia  n o w o tw o ró w ,  
a k tó r y m  m o ż n a b y  p r z e c iw d z ia ła ć  odpow iedn iem i u s ta w a m i .  Za  
takie  czynn ik i  u w a ż a  a u to r  p rzedew sz j^s tk iem  c y k liczn e  zw iązk i  
w ęg lo w o d o ro w e ,  k tó r y c h  w c ie ra n ie  do  sHÓry ( p r e p a r a ty  s m o ­
łowe), s p o ż y w a n ie  lub w d ech iw a n ie  (g a z y  au tom obi low e,  s m o ło ­
wanie  ulic) p ow inno  b y ć  o g ran iczan e .  R ó w n ież  pow inno  p o d le ­
gać  kon tro l i  u rz ęd o w e j  u ż y w an ie  w  p rz e m y ś le  c ia ł  r a d io a k ty w ­
nych,  dalej  u ż y w a n ie  bar\\ ikó*w, z w ła s z c z a  w  p rz e m y ś le  s p o ż y w ­
czym . W a l k a  z  ch o ro b am i  p a so rzy tn ic z e m i ,  dale j  z  g ru ź l icą  i k iłą ,  
och ro n a  p rz ed  m ec h an ic zn e m i  u szk o d z en iam i  w re sz c ie  o d p o w ie d ­
nia k o n t ro la  p o ż y w ie n ia  wogóle ,  a  d ie ta  c h o ry c h  na  r a k a  
w sz czeg ó ln o śc i  t U  d a lsze  d e z y d e r a t y  a u to ra ,  t ru d n e  je d n a k  do 
p rz ep ro w a d z en ia  m ocą  o d pow iedn ich  if lś tawodawczych  z a rz ą d z e ń .

St.  L e g e ż y ń s k i  (L w ów ).

C e ch y  b io log iczne  w ie k u  d o j rzew a n ia .  J. B O G D A N O W IC Z .  
K siążn ica-A tlas ,  L w ó w - W a r s z a w a .  S tr .  80. C en a  zl 1.80.

O k res  z b l iż a jąc y  s ię  d o j r z e w a n ia  dzieci budzi u rodz iców  
sz e re g  obaw, zupełn ie  z ro z u m ia ły c h  dla k a żd e g o ,  k to  wie, .iak 
częs to  k a p r y ś n y m  i n iesp o k o jn y m  je s t  ten w iek  W ży c iu  dziecka 
N ie ty lko  p o t r z e b n e  je s t  w te d y  d o k ład n e  z ro z u m ie n ie  p sy c h ik i  
dz iecka  ale i b io lo g iczn y ch  p ro c e só w  p rz e b ie g a ją c y c h  w  o r g a n iz ­
mie. W te d y  ty lk o  rodz ice  i w y c h o w a w c y  nie będą p o p e łn iać  b łę ­
dów, k tó re  m o g ą  fa ta ln ie  odb i jać  się  n a  z d ro w iu  dz iecka .

U ła tw ien iem  w tycli  t ru d n o śc ia ch  będzie  d la  nich k s ią ż k a  
dr. J. B o g  da  n o w  i c z a w y d a n a  p r z e z  K s iażn icę-A tlas .  Je s t  
ona  ja k b y  u zupełn ien iem  k s ią żk i  prof.  B a l e y a  p. t. „ P s y c h o ­
log ia  wieku d o j rze w a n ia " .  Dr. J. B o g d a n o w i c z  o p ie ra ją c  s ię  
na  b ad an iac h  n ad  dz iećm i po lsk iem i,  [om aw ia  s z c z e g ó ło w o  sz e re g  
zmian z a c h o d z ą c y c h  w u s t ro ju  w o k r e s l e jd o j r z e w a n ia ,  w y ja śn ia  
ich zw iązek  lo g iczn y  i p o d a je  w s k a z a n ia  hig ieniczne.

K s iążk a  p o w in n a  się  z n a le ź ć  z w ła s z c z a  w  rękac li  n a u cz y c ie l ­
s tw a  i w y c h o w a w c ó w  o raz  l e k a r z y  szk o ln y ch .

Ja k o  uzupełn ien ie  p ięknej  k s iążk i  P ro f .  B a l e y a  d o t y c z ą ­
cej cech p sy c h ic z n y c h  m ło d z iee y  w -okresie d o j r z e w a n ia  ( P s y ­
cholog ia  wieku d o j r ze w a n ia )  inst .  W y d a w u .  K s iążn ica -A tla s  opu­
blikował k s ią ż k ę  dr. J. B o g d a n o w i c z a  p o św ię c o n ą  biologii  
tegoż okresu .  O k r e s  ten n a le ż y  do j ed n e g o  z  n a jb a rd z ie j  z a jm u ­
jąc y ch  d la  b a d a c z a  ro zw o ju  d z ieck a  i j ed n o cześn ie  je s t  je d n y m  
z n a j t ru d n ie jsz y ch  d la  w y c h o w a w c y .  D o k ła d n e  z ro zu m ien ie  tego  
okresu ,  jego  n o rm a ln eg o  p rzeb iegu  i m o ż l iw y c h  o d ch y leń  p o z w a la  
na  um ie ję tne  ro z to czen ie  opieki n ad  m ło d z ież ą  i z w a lc za n ie  n ie ­
bezp ieczeńs tw  z  t y m  o k re sem  z w ią z a n y c h .

Z w ięz ła  t reść ,  um ie ję tne  roz łożen ie  m a te r ia łu  i p o p u la rn y  ję ­
zy k  u inożlfiyią ją  k o r z y s t a n i e  z p r a c y  dr. J. B o g d a n o w i c z a  
każd em u ,  k tó r y  ch c ia łb y  bliżej z a p o z n a ć  s ię  z  ty m  o k re sem .  
Z w łaszc za  k o n iec zn ą  s t a je  s ię  o n a  d la  szk o iy .  R o d z ice  z n a jd ą  
też W niej  wiele  c en n y c h  w s k a z ó w e k  i r a d  d o ty c z ą c y c h  z a g a d ­
nień h ig ien y  w ieku  d o j rze w a n ia .  K s ią ż k a  o z d o b io n a  je s t  o d p o ­
wiednio  dobranem i w y k r e s a m i  i fo to g ra f iam i.
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Piśm ien n ic tw o  p o lsk ie  p o p u la ry z u ją c e  z ag a d n ie n ia  d o ty c z ą c e  
ro z w o ju  d z ieck a  nie p o s ia d a ło  d o ty c h c z a s  w iększe j  p r a c y  p o ­
św ięconej  f izjologii  o k re su  d o j r z e w a n ia  u m ło d z ieży .  L u k ę  tę z a ­
p e łn ia  k s ią ż k a  dr. J. B o g d a n o w i c z a  w y d a n a  p rz e z  zn an ą  
f i rm ę  K s iążn ica-A tlas .  A u to r  w  sz e re g u  ro z d z ia łó w  o m aw ia  f iz jo ­
log ię  o k re su  d o j rze w a n ia ,  opisuje  z m ia n y  z a c h o d z ą c e  w ust ro ju ,  
p r z y t a c z a  n a jc z ę s t s z e  sc h o rz e n ia  tego  w ieku  i obsze rn ie  w y l icza  
w s k a z a n ia  m a ją c e  z w iąz ek  z h ig jeną  tego  n a jk a p ry ś n ie j s z e g o  
i n a jk ło p o t l iw sze g o  d la  ro d z ic ó w  i w y c h o w a n ia  okresu .  K s iążk a  
m o że  od d ać  w y b i tn e  usług i  w s z y s tk im  ty m ,  w  k tó r y c h  ręku  leży  
n a d z ó r  n a d  z d ro w iem  i ro z w o jem  f iz y c z n y m  m ło d z ie ż y  —  a więc 
rodz icom , w y c h o w a w c o m ,  le k a rz o m  sz k o ln y m ,  n a u c z y c ie lo m  ćw i­
c zeń  ru c h o w y c h  i t. d.

N. N.

PRZEG LĄD PIŚM IEN NIC TW A. 

B iolog ia .

R ola  o d ru c h ó w  w a r u n k o w y c h  u> odporności .  S. M ETALN1- 
K O W . P re s .  Med. Nr. 94. 1934.

A u to r  o m aw ia  p o w s ta w a n ia  o d r u c h ó w  w a r u n k o w y c h  P a w ł o ­
w a  i p o d k re ś la ,  że  do ich p o jaw ie n ia  się  p o t r z e b n e  s ą :  1) b o ­
dz iec  z e w n ę t r z n y  (a k u s ty c z n y ,  t e r m ic z n y  i t. p.), 2) po d n ie ta  
w e w n ę t r z n a  i 3) w ie lo k ro tn e  p o w ta r z a n ie  tak ich  p r ó b  p r z y  t a ­
kich sa m y c h  w a r u n k a c h  d o św ia d c z a ln y c h .  B o d z iec  z e w n ę t r z n y  
m usi  p o p r z e d z a ć  z a w s z e  w ła ś c iw ą  c zy n n o ś ć  w y w o łu j ą c ą  odruch .  
Do w y u c z e n ia  tak iego  o d ru ch u  nie w s z y s tk i e  z w ie r z ę t a  n ad a ją  
się ,  ich pó łku le  m ó zg o w e  m u sz ą  c zy n n ie  w s p ó łp ra c o w a ć  (senność  
a lbo  n a d m ie rn e  po b u d zen ia  p sy c h icz n e  u n iem o ż l iw ia ją  p o w s tan ie  
tak ic h  o d r u c h ó w  n a w e t  p r z y  d łu g o t r w a łe m  ć w iczen iu ) .  Do t a ­
k ich  o d r u c h ó w  w a r u n k o w y c h  n a le ż y  z a l icz y ć  n ie ty lk o  w s z y s tk ie  
p r z y z w y c z a je n i a ,  z a p r a w ę  i t. p., a le  n a w e t  z ja w isk a  o d p o r ­
nośc iowe.  D o św iad c ze n ia  p rz e p ro w a d z o n e  u z w ie rz ą t  (św i­
nek  m o rsk ich ) ,  k tó r y m  codzienn ie  o g rz e w a n o  (lub d ra p an o )  
tę s a m ą  okolicę  sk ó ry ,  a p ó źn ie j  w s t r z y k iw a n o  zab i te  b a k te ­
r ie  lub bu l ion  po 20— 30 dniach, d o w io d ły ,  że  u n ich p o w s ta ły  
o d r u c h y  w a r u n k o w e  na d ra żn ien ie  s k ó r y  i w s t r z y k i w a n i e  d o o ­
t r z e w n o w e ,  p o n iew aż  po d łu ż s z y m  cza s ie  z a s t r z y k  w o d y  d a w a ł  
je s zc ze  te  s a m e  reakc je ,  co u k o n t ro ln y c h  z a s t r z y k  b ak te -  
ry j .  T a k s a m o  re a k c je  w e  k r w i  ( w z r o s t  c ia łek  b ia łych)  po z a ­
s t r z y k a c h  b a k te r y j  do k r w i  u k r ó l ik ó w  p r z y g o to w a n y c h  p o ­
p rz e d n io  w y s t ę p u j ą  jak  o d ru ch  w a r u n k o w y .  Ilość a g lu ty n in  
i h em o l izy n  w e  k rw i  m o ż n a  ró w n ież  p o w ię k s z a ć  u z w ie rz ą t ,  
u k tó r y c h  t a k ie  o d ru c h y  z o s t a ł y  w y w o ła n e .  P o  z a d z ia łan iu  s a ­
m eg o  b o d ź ca  z e w n ę t r z n e g o  —  p r z y  b ra k u  c z y n n ik a  p o w o d u ją ­
cego  'p o w ięk szen ie  t y c h  c ia ł  o d p o rn o ś c io w y c h  — w z r a s t a  ich 
m iano. W y n ik i  b a d a c z y  n iem ieck ich  i a m e r y k a ń s k ic h  są c z ę śc io ­
w o  s p r z e c z n e  z b ad an iam i  a u to ra ,  p o n ie w a ż  s to so w a l i  oni n ie ­
o d p o w ie d n ie  b o d ź c e  z e w n ę t r z n e  a lbo też  mie l iczyli  się z tern, że 
n ie  w s z y s tk i e  osobn ik i  są  w  s ta n ie  w y k s z t a łc ić  u s iebie  takie  
o d r u c h y  w a r u n k o w e .  S k o w r o ń s k i  (L w ów ).

P ato log ia .

O o d c z y n ie  T a k a t a - A r & y  w  g r u ź l i c y  p łu c  w  s to s u n k u  d o  z a ­
c h o w a n ia  s ie  b ia łek  s u r o w ic y .  U. de M IC H EL1S i R. 0 L 1 V E T T I .  
Min. Med. Nr. 6. 1935.

B a d a n ia  a u to r ó w  w y k a z a ł y  b rak  w sp ó łrz ęd n o śc i  m ię d z y  d o ­
d a tn im  o d c z y n e m  T. A. a  n a s i len iem  p ro c esu  g ru ź liczeg o ,  wobec 
czeg o  o d c z y n  T. A. w g r u ź l i c y  płuc nie m a  z n ac z e n ia  r o z p o z n a w ­
c zeg o  ani też  p r o g n o s ty c z n e g o .  N iem a rów nież  w g r u ź l i c y  p łuc  
ż ad n e j  w s p ó łz a le żn o śc i  m ię d z y  o d c z y n e m  T. A. a i lością  białek 
w  -surowicy krwi.  M e s te r  (K raków ).

R e t ik u lo -e n d o te l jo za  p rzeb ieg a ją ca  z  p o w ię k s z e n i e m  w ą tro b y  
i ś l e d z io n y .  F E R R A N N IN L  Min. Med. Nr. 9. 1935.

U k o b ie ty  45-letniej  z a k a ż o n e j  k i łą  sp o s t r z e g a  s ię  z n ac zn e  
p o w ię k sz en ie  w ą t r o b y  i ś led z io n y ,  tu d z ież  o b ecn o ść  w o lnego  
p ły n u  w' jam ie  b rzu szn e j ,  j a k o te ż  ż ó ł t a c z k ę  n iew ie lk iego  stopn ia .  
K rew  w y k a z u je  z n a c z n ą  n ie d o k rw is to ś ć  z Jekk iem  obn iżen iem  
w s k a ź n ik a  H b  poniże j  1, c. b ia ły ch  4.150 w  1 m m 3, p ły te k  198.000 
w 1 m m 3. O b ra z  k rw i  w y k a z u je  l°/o k o m ó rek  ś ró d b ło n k o w y c h ,  
p o z a t e m  bez zm ian .  W  z a k re s ie  c. cze rw ,  lek k a  an izo -  i poikilo-  
c y to z a .  A u to r  sądz i ,  że  te sp le n o -h e p a to m e g a l je  n a le ż y  za l icz y ć  
racz e j  do dz ia łu  c h o ró b  k rw i ,  an iżel i  do  c h o ró b  w ą t ro b y ,  w ł ą ­
cza  je też d o  zesp o łó w  l iem o li ty cz n y ch  i s to tn y c h  podobn ie  jak  
n ie d o k rw is to ść  z ło ś l iw ą  i n ied o k rw is to ś ć  h e m o l i ty c z n ą  k o n s ty tu c jo ­
n a ln ą ;  w s z y s tk i e  te  s p r a w y  c h o ro b o w e  k l in iczn ie  p rz e d s t a w ia j ą  
s ię  ja k o  n ied o k rw is to śc i  i ik te ro -a n e m je  h em o l i ty czn e ,  a  a n a to -  
'Inicznie jak o  r e t ik u lo -en d o te l jo zy  lub h i s t jo c y to z y  lub hem o-

h is t jo b la s to zy  c a łk o w i te  lub częśc iow e.  A u to r  sądz i ,  że  u sz k o ­
d zen ie  w y łą c z n e  lub w zn aczn e j  części  odc in k a  sz p ik o w eg o  u k ła ­
du s i a t . - ś ró d b ło n k o w e g o  p o w o d u je  n ied o k rw is to ść  z łoś liwą ,  p o d ­
cza s  g d y  w y łą c z n e  u sz k o d z en ie  odc in k a  ś l ed z io n o w eg o  p o w o ­
duje  ż ó ł t a c z k ę  h e m o l i ty c z n ą  sp len o m eg a l iczn ą ,  a u sz k o d zen ie  
o d c in k ó w  w ą t ro b o w e g o  i ś ledz ionow ego ,  j a k o te ż  p ra w d o p o d o b n ie  
i ch ło n n eg o  w ra z  z sz p ik o w y m  (re t ik u lo -e n d o te l jo za  ro z lan a)  
d a je  o b ra z  sp le n o -h ep a to m e g a l i j  -n iedostępnych leczeniu.  W  tak ich  
ra z a c h  w y s tę p u je  po  ż ó ł t a c z c e  h em o l i ty czn e j  sp len o m eg a l iczu e j  
zespó ł  sp len o -h ep a to m eg a l j i .  M e s te r  (K raków ) .

O łą czn o śc i  m i e d z y  o s t r e m i  b ia ła c zk a m i  a s z p ik o w ic a m i  
a p la s ty c zn e m i .  G. U S S E G L IO  i G. O L lV E T T O .  Min. Med. Nr. 6.
1935.

A u to ro w ie  op isu ją  p r z y p a d e k  p o d o s t re j  b ia łaczk i  l im fa ty c z -  
nej,  w p r z e b ie g u  k tó r e j  w k o ń c o w y m  o k re s ie  w y s tą p i ł  ob raz  
n ry e lo zy  p se u d o -a p la s ty c z n e j .  O m a w ia ją c  s to su n k i  w z a je m n e  
m ię d z y  o s t r ą  b ia łaczką ,  in y e lo z ą  a p la s ty c z n ą  i a g r a n u lo c y to z ą ,  
d o c h o d zą  do wniosku,  -że o s t r a  b i a ł a c z k a  p r z e d s t a w ia  k l in iczn ie  
i a n a to m o -p a to lo g ic z n ie  j e d n o s tk ę  ch o ro b o w ą,  do k tó re j  m ogą  
się  d o ł ą c z y ć  inne d w a  o b ja w y  ja k o  w y r a z  w ie lo czy n n o śc i  u k ła ­
du k rw io tw ó rcz e g o ,  p o d ra żn io n eg o  p rz e z  p ro ces  b ia łaczk o w y .

M e s te r  (K raków ).

D z is ie j s ze  p o g lą d y  na n ie d o k rw is to ść  z łoś l iw ą .  L. A N D R A D E  
i A. S P E N C E R .  Rev. de  M ed ic in a  y  A lim en tac jom  Nr. 6. 1935.

A u to ro w ie  p o d a ją  d w u k ro tn ie  w ię k sz ą  ilość u. zł. u kobiet  
jak  u m ę ż c z y z n  w A m e ry c e  ‘Pó łu .  i E u ro p ie ,  częśc ie j  niż w in ­
n ych  c zęśc iach  św ia ta .  W  k ra jac l i  n a d m o rs k ic h  częs to  s p o ty k a  
s ię  n. zł. sp o w o d o w a n ą  p rz ez  b o tr iocepha lus  la tus ;  w  Ind iach  
c z ę s ta  je s t  n. zł. u c ię ża rn y c h ,  p o d c z a s  g d y  w innych  k ra ja c h  
s p o w o d u  n iezn a jo m o śc i  c z y n n ik a  e t io lo g iczn eg o  c h o ro b a  nadal  
je s t  „ i s to tn ą 11, k r y p to g e n e ty c z n ą .  C h iń c z y c y  i m u rz y n i  b a rd z o  
rz a d k o  z a p a d a ją  na n. zł. tak ,  że  S p a r  opub l ikow ał  jak o  w ie lką  
r z a d k o ść  p r z y p a d e k  u. zl. u  A z ja ty .  M e ste r  (K rak ó w ) .

B óle  s ta w o w e  i m ię śn io w e  po prepara tach  b a rb i tu ro w y ch .  
P. C A S T IN  i P. GA R DIEN. P re s .  Mćd. Nr. 79. 1934.

A u to ro w ie  o p isu ją  je s z c z e  8 p r z y p a d k ó w  (do p o p rzed n io  op i­
s a n y c h  k i lk u n a s tu  p rz e z  innych)  s i ln y ch  bó lów  po d łu ższem  z a ­
ż y w a n iu  g a rd e n a lu ,  luminalu ,  rut-onalu lub p ro m in a lu .  Z w y k le  
z ja w ia ją  się  one po 4 m ieś. ,  a n a w e t  2 l a ta ch  i z m u s z a ją  do z a ­
p rz e s ta n ia  leczen ia  lub zm n ie js ze n ia  daw ek .  N a jczęście j  lo k a l i ­
zu ją  się  w oko l icy  łopatek ,  ud ,  ram ien ia ,  r zad z ie j  w  ko lanach ,  
p o ś la d k ac h  i itm. P łe ć  n iem a  ż a d n e g o  z n aczen ia ,  n a to m ia s t  z d a ­
r z a  się  to p rz e w a ż n ie  w  w iek u  s t a r s z y m  po 40 r. ż. C z y n n i ­
k iem  w y w o łu j ą c y m  lub u ł a t w i a ją c y m  m o że  b y ć  n ied o m o g a  w ą ­
t r o b y  i ne rek .  S k o w r o ń s k i  (L w ów ).

C horoby w ew n ętrzn e , n erw o w e  i d z iec ięce .

K ilka  przypadków ^ g r z y b i c y  pluć.  E. S E R G E N T  i H. M A M O U . 
P re s .  Mćd. Nr. 77. 1934.

A u to ro w ie  o p isu ją  4 p rz y p a d k i  g r z y b ic y  p łuc  i k la tk i  p ie r ­
s iow ej .  Klinicznie  m o g ą  one  p r z e d s t a w ia ć  się  jako  g ru ź l ica  j a ­
m is ta  lub ropn ie  p łuc  a lbo  też  kiła .  S tw ie r d z e n ie  g r z y b k ó w  
w p lw ocin ie  p r z y  ró w n o c ze sn e m  b ra k u  p r ą tk ó w  g ru ź l icy ,  n e g a ­
ty w n y  w y n ik  sz czep ien ia  św inek  m o rsk ich ,  n ie ty p o w y  o b ra z  ren t ­
g enow sk i  i p rzeb ieg  c h o ro b y ,  ró w n o c ze sn e  z m ia n y  na  sk ó rz e  
w n iek tó ry ch  p r z y p a d k a c h  p o z w a la ją  ro z p o z n a ć  to scho rzen ie .  
C z ęs to  z a w ó d  c h o reg o  m o że  d a w a ć  p e w n e  w s k az ó w k i ,  n a ra ż e n i  
s ą  b o w iem  h o d o w c y  goiębi, p r a c u j ą c y  z w łos iem , w e łną  o ra z  
ro ln icy .  Jeśli  n a w e t  nie m o żn a  z p e w n o śc ią  r o z p o z n a ć  takie j  
g rz y b ic y ,  a m o żn a  w y k lu c z y ć  g ru ź l icę  płuc,  to z a w s z e  n a le ż y  
s p r ó b o w a ć  leczen ia  p rz e c iw g rz y b ic o w e g o  jo d k iem  p o ta s u  d o u s tn ie  
i d o ż y ln ie  w  d u ż y c h  d a w k ac h ,  co p o z w a la  p r z y  d łu ż s z e m  s to s o ­
w an iu  w y le cz y ć ,  a p rz e z  to i r o z p o z n a ć  g rzy b icę .

S k o w r o ń s k i  (L w ów ).

W y p r y s k  u o s e s k ó w  i a lergia.  A. SfiZARY. P re s .  Mćd. 
Nr. 83. 1934.

N a p o d s ta w ie  b a d ań  p e d ja t ró w  a m e r y k a ń s k ic h  i in n y ch  p r z y ­
ję to  ogó ln ie  u w a ż a ć  w y p r y s k  o s e s k ó w  za u czu len ie  na b ia łko  
k u rze ,  p r ó b y  b io log iczne  s k ó r n e  d a ją  p r z e w a ż n ie  o d c z y n y  d o ­
da tn ie .  A u to r  o m a w ia  te  p r ó b y  i w y k a z u je ,  że  o d c z y n y  te  p o ­
s ia d a ją c e  c h a r a k t e r  b ą b la  z a leż n e  są  od n a c z y ń  w ło s o w a ty c h  
s k ó ry ,  a  nie od uczu len ia  n a sk ó rk a ,  ja k  to je s t  we w ła śc iw y m  
w y p r y s k u ,  gdz ie  w y r a ż a  się  to w y s tą p i e n i e m  o d c z y n u  rum ien io -  
p ę c h e r z y k o w e g o .  U o s e s k ó w  je s t  to ro d z a j  sk a z y ,  za  cze m  p r z e ­
m a w ia j ą  z a b u r z e n i a  w y s t ę p u j ą c e  c zę s to  nag le  np. śm ie rć  n a  s k u ­
tek z m ia n y  p o ż y w ie n ia  (.iakby w s t r z ą s ) ,  p o d w y ż sz e n ia  c iep ło ty ,  
c l iw ie jność  wagi,  p r z y p a d ło ś c i  je l i tow e,  b ia łk o m o c z  i t. p. P r z y
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uczu len iu  n a  b ia łk o  k u r z e  u d o ro s ły c h  n iem a  tak ich  z ab u rz eń .  
N iem a ż a d n y c h  d o w o d ó w ,  że  a le rg e n e m  j e s t  b ia łko  k u r z e  u t a ­
kich o se sk ó w ,  ponieważ* nie s t y k a j ą  się one z niem. P r z y j m u j e  
się, że  czy n n ik iem  w y w o łu j ą c y m  je s t  b ia łk o  m lek a  lub inne b ia ł ­
ka  (np. b a k te r y jn e ) ,  a le  w  r z e c z y w is to ś c i  p a to g e n e z a  tak  w y ­
p ry sk ó w ,  j a k o te ż  tycli  z ab u rz eń  j e s t  n ie ja sn a .

S k o w r o ń s k i  (L w ów ).

L e c ze n ie  s ta n ó w  a le r g ic zn y c h  substancja, Oriela. P .  SAVY 
i H. TH1ESR . P re s .  Mód. Nr. 90. 1934.

A u to ro w ie  p o d a ją  w yn ik i  o t r z y m a n e  w  dycha~wicy, k a ta r z e  
s iennym ,  w y p r y s k a c h  i innych  c h o ro b ac h  a le rg ic z n y ch  p rz e z  
w s t r z y k i w a n i e  w y c ią g u  m oczu  chorego .  W e d łu g  O rie la  w  m o ­
czu z e b r a n y m  w  o s t r y m  o k re s ie  c h o r o b o w y m  z n a jd u je  się  s u b ­
s ta n c ja  n a tu r y  b ia łkowej (p ro teo z a ) ,  k tó r a  m oże  b y ć  u w a ż a n a  
za  sp e c y f ic z n y  a n ty g e n .  L ec ze n ie  tak ie  j e s t  p rz e to  odczu len iem  
o rg an izm u  p rz e z  s w o is ty  w ł a s n y  a n ty g e n  w t ó r u j  p o w s ta j ą c y  
w e d łu g  p r z y p u s z c z e ń  O r ie la  w  w ą t ro b ie .  Z a s t r z y k i  ś r ó d s k ó r n e  
i p o d sk ó rn e  w y w o łu j ą  c za se m  r e a k c je  m ie j s c o w e  (w 25— 50°/#), 
r zadz ie j  ogólne.  W y n ik  leczn iczy  nie z a l e ż y  je d n a k  od tych  re -  
ak cy j ,  p o n ie w a ż  m o że  b y ć  d oda tn i  p r z y  b ra k u  o d c z y n ó w  W y ­
ciągi z m oczu  p r z y r z ą d z a  się w e d łu g  a u to r ó w  (R eu n io n  Derm ,  
1933). W y c i ą g  t ak i  ro zc ień c z a  się  1:100— 1000000, w s t r z y k u ją c  
1(20 cm s d o  1 cm®. Z a z w y c z a j  p o t r z e b a  -20— 25 z a s t r z y k ó w .  L e ­
czenie  tak ie  u su w a  o b ja w y  lub w y w o łu je  p o p raw ę ,  ale  n a w r o ty  
są  możliwe,  p o n iew aż  nie zm ien ia  ono p o d ło ż a  cho reg o  ła tw o  
się u czu la jąceg o .  S k o w r o ń s k i  (Lw ów ).

O stre  za p a le n ie  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  u dzieci .  M A ES U. 
B R Y C E  F. 1 E. M. M c.»R E T R ID G E . S urg .  G vn .  a. Obs tr .  LVII1/1. 
1934.

A u to ro w ie  r o z p a t r u ją  k r y ty c z n ie  250 p r z y p a d k ó w  o s t re g o  z a ­
pa lenia  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  u dzieci i z w r a c a j ą  u w a g ę ,  że  
sch o rzen ie  to m a  z n ac zn ie  c ię ż s z y  p rzeb ieg  u dzieci poniże j  
l a t  12 aniżeli  u s t a r s z y c h .  P r z y c z y n i a  się do tego  n ie ty lk o  z ło ­
ś l iw ość  z ak a że n ia ,  lecz  ta k ż e  t ru d n o śc i  w  ro z p o zn a w a n iu  i w y ­
n ik ła  s tąd  s t r a t a  cza su  w  z a s to s o w a n iu  leczen ia  o p e ra c y jn e g o .  
P o d n o s z ą  p r z y t e m  w ie lk ą  szkodę ,  jak ą  w y r z ą d z a  w  takicli  p r z y ­
p a d k a c h  tak  c z ę s te  s to so w a n ie  ś r o d k ó w  p r z e c z y s z c z a j ą c y c h ,  
a w k o ń c u  p o d k re ś la ją ,  ż e  w y n ik  o s t a te c z n y  z a le ż y  od sz y b k o śc i  
z a s to s o w a n ia  z ab ieg u  o p e ra c y jn e g o .  W .  R r o s s  (Lw ów ).

C horoba  B a se d o w a  i serce.  PA R A D Ę . Med. Klin. Nr., 42. 1934.
N a jc z ę s t s z y m  o b ja w e m  c h o ro b y  B a s e d o w a  je s t  p r z y s p ie s z e ­

nie tę tn a .  D o łą c z a  się do niego uczu c ie  g o rą ca ,  c zę s to  p o d g o r ą c z ­
k o w e  s ta n y ,  n iepokój,  d rżen ie ,  b ły sz c z e n ie  oczu, w y p a d a n ie  w ł o ­
sów. D ru g im  w a ż n y m  o b jaw em  jes t  p o w ięk szen ie  rozp ię to śc i  ci­
śn ien ia  k rwi.  R o zp ię to ść  m ię d z y  sk u rc zo w em  a ro z k u rc z o w e m  
c iśn ien iem  p rz y p o m in a  s to su n k i  c iśn ien ia  k rw i  w  n ied o m y k a ln o śc i  
z a s t a w e k  t ę tn i c y  g łów ne j .

R ó w n o c z e śn ie  z p r z y s p ie s z o n ą  c z y n n o ś c ią  w z n o s i  'się s z y b ­
k ość  obiegu  k r u  i.

W  sa m e m  se rc u  u d a je  się n iek ie d y  r e n tg en o lo g iczn ie  s t w i e r ­
dzić  ro z s z e r z e n ie  s e r c a  i u w y p u k le n ie  łuku tę tn icy  p łucnej .  R o z ­
sz e rz e n ie  se rc a  zn ika  h b  z n ac zn ie  z m n ie js za  się  po op e rac j i  g r u ­
czo łu  ta rc zo w eg o .

T o  s a m o  s to su je  się  do czy n n o śc i  se rca ,  k tó r a  z szy b k ie j ,  
■iakby sk a c zą ce j ,  p rzech o d z i  po operac j i  w' spoko jną .  ZniKa r ó w ­
nież s k u r c z o w y  sz m e r  nad  p o d s ta w ą  se rc a  po o p an o w an iu  o b r a ­
zu z a t ru c ia  w yd z ie l in ą  g ru c zo łu  t a r c zo w eg o .  iNiemia-rowość tę tn a  
■ z d a r z a j ą c e  się  m ig o ta n ie  p rz ed s io n k ó w  nie jes t  p r z e c iw w s k a ­
zan iem  do  usun ięc ia  t a r c z y c y  —  jed y n ie  z ja w isk a  n iedom ogi  
]n u sz ą  b y ć  p rz ed  o p e ra c ją  o p an o w an e .  M a łe  d a w k i  jodu  albo 
lepiej d i jo d ty r o z y n y  u su w a ją  p rz y sp ie s z e n ie  czyn n o śc i  se rca  
w  c iąg u  k i lku  dni.

•lod lub d i jo d ty r o z y n a  w  p o łąc ze n iu  z ch in idyną  o p a n o w u ją  
m ig o tan ie  p rzed s io n k ó w .

P r z e t w o r y  n a p a r s tn i c y  ta k  d ługo  nie o d n o szą  sku tku ,  jak  
d ługo is tn ie je  z a t ru c ie  u s t ro ju  w y d z ie l in ą  g ru c zo łu  ta rc zo w eg o .

L eczen ie  jodem  lub w y c ięc ie  t a r c z y c y  musi p o p rz e d z a ć  s k u ­
teczne  leczen ie  p rz e tw o ra m i  ‘n a p a r s tn ic y .

J. J a s k ó l s k a  (K rak ó w ).

K o ra m in a  iv za tru c iu  g r z y b a m i  ( m u s k a r y n a ) .  E. L E O N - 
B A R T SB E-R G E R . A erz t l iche  N ach r ich ten .  Nr. 24. 1934.

_ A u to r  opisuje,  że  ro d z in a  s k ł a d a j ą c a  się  z ojca) matk> i 2J*-let- 
llleJ córki,  z a c h o r o w a ła  po sp o ż y c iu  g r z y b ó w  p rz e z  siebie z e b r a ­
nych. W s z y s c y  t ro je  p rz y w iez ie n i  zosta l i  na  oddz ia ł  sz p i ta ln y  

s ta n ie  zupełne j  zapaśc i ,  n ie p rz y to m n o śc i  i b ra k u  w sze lk ich  o d ­
ruchów . W s z y s c y  pac jenc i  o t rz y m a l i  p o d sk ó rn ie  k a rd ja z o l ,  płó- 
kan ie  ż o łą d k a  o ra z  in jekc je  k o fe in y  ze s t ry c h n in ą .  C ó rk a  s z y b k o  
P rz y sz ła  do siebie, n a to m ia s t  ro d z ice  w  d a ls z y m  c iągu  by l i  n ie ­

p rz y to m n i  i bez tętna .  W ó w c z a s  w s t r z y k n ię to  d o ż y ln ie  5,5 cm s 
k o ra m in y .  L ed w ie  uk o ń czo n o  w s t r z y k iw a n ia ,  c h o r z y  o tw o rz y l i  
o c z y  i w ypow iedzie l i  k i lka  s łów  bez zw iązku .  T ę tn o  p o p ra w i ło  
się . O bo je  pacjenc i  zapad li  n ieb aw em  w  s ta n  n iep rz y to m n o śc i ,  
j ed n a k  p r z y  zn aczn ie  l ep szy m  s ta n ie  k rą że n ia .  W s z y s c y  t ro je  
opuścili  n iebaw em  szpita l  w yleczen i .

W .  K u ro w s k i  ( W a r s z a w a ) .

Chirurgia, p o łożn ictw o  i g inekolog ia , stom ato log ia .

Z apobieganie  k r w a w ie n io m  a to n ic z n y m  III. o k re su  p o r o ­
d o w e g o  zu p o m o ca  d o ż y ln e g o  w s t r z y k iw a n ia  h ip o i i z y n y .  Ed. 
D O E R R . Zbl. f. G yn .  Nr. 1. 1935.

W  3128 p r z y p a d k a c h  w s tr z y k n ię c ie  d o ży ln e  lń p o f iz y n y  b ezp o ­
ś rednio  p o  p o ro d z ie  sp o w o d o w a ło  w p ra w d z ie  sk ró c en ie  111. okre -  
siu p o ro d o w e g o ,  jed n a k  p a z a te m  nie widzi a. ż a d n y c h  innych  k o ­
rzy śc i  tej m e to d y .  P o  269 p o ro d a c h  o p e ra c y jn y c h  ilość k rw a w ień  
p o w y ż e j  1000 c m 3 s p a d la  z 9,15% do :2,2%. Je d n a k ż e  i ta  oko­
l iczność  nie u sp ra w ied l iw ia  ce low ości  i k on iecznośc i  z a p o b ie g a w ­
czeg o  w s t r z y k iw a n ia  h ip o f iz y n y  po po ro d z ie .  W s t r z y k iw a n ie  z a ­
p o b ieg aw cze  lń p o f iz y n y  po p o ro d a c h  sa m o is tn y c h  z o s ta ło  p rz ez  
au to ra  zan iech an e .  M. S eg a l  (Lwów).

D zia łan ie  h o rm o n ó w  t y ln e g o  p ia ta  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  na  
/niesień m a c ic y  a ś r o d k i  odurza jące .  M. S. K O W A L S K I.  Ginek. 
Pol. XIII. Z. 10 — l i  1934.

A u to r  s t a ra !  się  w y ja śn ić ,  c zy  n a jczęśc ie j  u ż y w a n e  ś ro d k i  do 
zn ieczu len ia  m ie jsco w eg o  w  zab ieg a c h  g in ek o lo g iczn y ch  i p o ło ż ­
n iczy ch  o d d z ia ły w u ją  na  sk u rc z e  m ac icy ,  w y w o ła n e  w y c ią g a m i  
ty ln eg o  p ła tu  p rz y sad k i .

Z ś ro d k ó w  z n ie c z u la jąc y c h  u ż y to :  a lo k a in y  L u m ie ra ,  p e rk a -  
in y  Giba, jako  w y c ią g ó w  pilzysadki  u ż y to  G la n d u an ł in y  R ich te ra  
i o r a s ty n y  B a y e r a .  D o św iad c ze n ia  p rz e p ro w a d z o n o  na  z a n u r z a ­
n y c h  w p ły n ie  R in g e ra  w y c ię ty c h  m ac icach  p ięc iom ies ięcznych  
d z iew iczy ch  k r ó l i c ; k a w a łe k  rogu  m ac icy  by t  p r z y m o c o w a n y  do 
ig ły  k y m o g ra fu ,  z ap isu jące j  sk u rc z e  na  w a lcu  okop co n y m .

W  w y n ik u  d o św iad czeń  s tw ie rd zo n o ,  ż e  dz ia łan ie  w y c ią g ó w  
ty ln e g o  p ta tu  p r z y s a d k i  <w obecności  ś ro d k ó w  z n ie cz u la jąc y c h  je s t  
w ybitn ie  osłab ione ,  k ró ce j  t r w a ją c e  ' s k u t k i e m  p ra w d o p o d o b n ie  
zniesienia  w raż l iw o śc i  m ięśn ia  m a c ic y  na b o d źce  p o w o d u ją ce  jego  
skurcze .  AJ. S e g a l  (Lwów).

W p ł y w  d ia te rm ii  na c zy n n o ś ć  w y d z i e in i c z a  g ru c zo łu  s u t k o ­
wego.  J. R Y D ZE W SK A . Ginek. Po l .  T. 13. Z. 1 0 —  12. 1934.

W  45 p r z y p a d k a c h  z a s to s o w a n o  d ia te rm ię  g ru c zo łu  s u tk o ­
wego  po  s tw ie rd ze n iu  n iedośta teczne.i  ilości w y d z ie lan e g o  p o ­
k a rm u .  W e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  s tw ie rd zo n o  zw iększen ie  
w y d a jn o śc i  g ru c zo łó w  m leczn y ch .  Ilość n a g r z e w a ć  w y n o s i ł a  od 
2— 6, czas  t rw a n ia  10— 15 min. p r z y  0,5— 1,5 a rap .

M. S e g a l  (Lwów).

P r z y p a d e k  ró w n o c ze sn e g o  w y s tą p ie n ia  p i e r w o tn y c h  r a k ó w  
su tk a  i c zę śc i  p o c h w o w e j  m a c ic y .  Zb. R Y C H Ł O W S K I .  Ginek. 
Pol.  T. 13. Z. 10 —  13. 1934.

Opis rzad k ieg o  p rz y p a d k u  r a k a  p ie rw o tn e g o  su tk a  z p rz e ­
rzu tam i do g ru c zo łó w  p a c h o w y c h ,  z je d n o c z e sn y m  rak iem  sz y jk i  
m ac icy  rów nież  p ie rw o tn y m .  W y k o n a n o  d o sz c zę tn e  usunięcie  
piersi  w ra z  z g ru c zo łam i  p a ch o w e m i,  p o z a tem  n aśw ie t lan ie  szy jk i  
m ac icy  R o e n tg e n em  i ra d em .  B a d a n ie  d ro b n o w id o w e  s k r a w k a  
z  części pochw ow e j  w y k a z a ło  r ak a  p ta sk o k o m ó rk o w eg o ,  n a to m ias t  
w  sk ra w k u  z g ru c zo łu  su tk o w e g o  s tw ie rd z o n o  ra k a  o ty p ie  g r u ­
c zo łow ym . P r z e r z u t  do g ru c zo łu  p a ch o w e g o  pochodzi ł  z ra k a  
piersi.

W  o p isa n y m  p r z y p a d k u  chodzi o 2 n iez a le ż n e  od siebie n o ­
w o tw o ry  (3 m ik ro fo to g ra f ie ) .  M. S eg a l  (Lw ów ).

O za w a r to ś c i  h o rm o n ó w  p łc io w y c h  me k r w i  c ię ża rn yc h .  
A. JE G O R O W . Źurn. Akusz.  i Żeńsk. Boh  T. XLV. Nr. 6. 1934.

D o św iad czen ia  na  m y sz k a c h  in fan ty ln y ch  w y k a z a ły ,  że  n a ­
wet b a rd zo  z n ac zn ie  ro z c ień c z o n a  su ro w ic a  c ię ż a rn y c h  d a je  o d ­
czyn  n a  p ro lan .  Na p o d s ta w ie  sw oich  d o św ia d c ze ń  tw ierdz i  a u to r  
że  su ro w ica  c ię ż a rn y c h  z aw ie ra  b a rd z o  z n ac zn e  ilości p ro lan ó w  
A i B bo d o c h o d zą ce  do 40 —  80.000 j. m. w .iednym l i trze ,  i to 
n ie ty lko  w p o czą tk u  ale  rów nież  w końcu  c iąży .  (L iczba  ta  z n a c z ­
nie p r z e w y ż s z a  i lość j ed n o s te k  p ro lan u  p o d a w a n y c h  p rz ez  in ­
nych  au to ró w .  Ref.). S tw ie rd ze n ie  ta k  z n a c z n y c h  ilości p ro lan u  
ma, -zdaniem au to ra ,  dużą  w a r to ść  p r a k ty c z n ą .  K o r z y s t a j ą c  z k rw i  
c ię ża rn y c h  dla celów  lec zn iczy ch  m o ż e m y  w p ro w a d z ić  do o r g a ­
nizm u zn aczn ie  w iększe  ilości p ro lanu ,  niż s to su ją c  p r e p a r a ty  f a r ­
m aceu ty czn e .  D a ls z y m  w n io sk iem  w a ż n y m  dla celów  p r a k t y c z ­
n ych  jes t  s tw ie rd ze n ie  że  d uża  ilość p ro lan ó w  w y s tę p u je  n ie ­
ty lk o  w c ią ż y  w czesne j ,  a le  rów nież  w drug ie j  po łow ie  c iąży ,  co
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u ła tw ia  zna lez ien ie  odpo w ied n ieg o  d a w c y  z  w y k o n a n y m  o d c z y ­
n em  W R .  Da le j  ^stwierdził  a u to r  mntejw ięcej p ro p o rc jo n a ln e  r o z ­
m ieszczen ie  prolaaiu m ię d z y  e le m en tam i  p ty n n em i  i m o r fo ty c z -  
nem i k rw i  i że  dod an ie  c y t r y n i a n u  so d o w eg o  nie w p ł y w a  n a  
a k ty w n o ś ć  p ro lanu .

W y n ik a  s tąd ,  że  d la  celów  leczn iczy ch  k o rz y s tn ie j s z e  jes t  
s to so w a n ie  k rw i  św ieżej  ca łkow ite j  lub z d o d an iem  c y t r y n ia n u  
so d o w eg o ,  n iż  su ro w ic y ,  g d y ż  e le m en ty  m orfoityczne k rw i  r ó w ­
n ież  z a w ie r a j ą  z n a c z n ą  ilość p ro lan u .  AL S e g a l  (L w ów ).

U t r z y m a n ie  c ią ż y  po w y l y ż e c z k o w a n i u  m a c ic y .  W .  G U R - 
L A D IJA . Sow . W r a c z .  Gaz. Nr. 23. 1934.

Z d an iem  a u to r a  nie n a le ży  p r z e r y w a ć  c ią ż y  wcześniej,,  j ak  
w  45 dni po uk o ń czen iu  o s ta tn ie g o  p e r jo d u ;  w o k re s ie  w c z e ś ­
n ie j s z y m  m o że  m ieć  m ie jsce  n ie ro z p o z n a n a  c ią ża  p o z a m a c ic z n a  
a lbo  n a w e t  z u p e łn y  b rak  c iąży .  N a  m a te r i a le  a. o b e jm u ją c y m  8000 
p r z y p a d k ó w  p r z e r w a n ia  c ią ż y  ’\ v  4 p r z y p a d k a c h  c iąża  z o s ta ła  
u t r z y m a n a  p o m im o zab iegu .  C z ę s tą  p r z y c z y n ą  u t r z y m a n ia  c iąży  
p o  s k r o b a n c e  są  w a d y  ro z w o jo w e  m ac icy ,  a  m ianow ic ie  o becność  
p r z e g r o d y  w jam ie  m a c ic y  p rz y  j e d n y m  w sp ó ln y m  k a n a le  szy i  
m ac icy .  Na 8000 p rz e rw a ń  c ią ż y  p o d o b n y ch  p r z y p a d k ó w  by ło  
3, p rz y o z e m  w  2 p rz j -p a d k ac h  c ią ża  z o s ta ła  u t r z y m a n a .

Al. S e g a l  (L w ów ).

R ó w n o w a g a  k w a s o w o  - za s a d o w a  p r z y  n i e k tó r y c h  to k s e m -  
ia c h  c ią ż o w y c h .  R. L U R JE ,  A. K R A W E C ,  W . RE1NEKE. Źurn. 
A kusz .  i Żeńsk.  Boi. T. XLV. Nr. 6. 1934.

Z n a jo m o ść  ró w n o w ag i  kw. - z a s a d o w e j  o rg a n iz m u  i jej z n a ­
czen ie  ja k o  j ed n eg o  z w a ż n ie js z y c h  c z y n n ik ó w  w a r u n k u ją c y c h  
z d ro w ie  —  o p isy w a n e  b y ł y  już  w 'wieku XVII. B a d a n ie  k w a s o ty  
k rw i  w y k a z u je ,  że  z w ięk szen ie  k w a s o t y  t o w a r z y s z / ,  c iężkości  s t a ­
nu k l in icznego .  W e  w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h ,  k tó re  z a k o ń c z y ły  
się  e k la m p s ją ,  s tw ie rd z o n o  n a jz n a c z n ie js z e  obniżenie  z aso b u  z a ­
sad ,  p ę c h e rz y k o w e g o  CCL i z w ięk szen ie  am o n iak u  w m oczu .  S y ­
s t e m a ty c z n e  b a d an ie  z a so b u  za sad ,  CCL> i am o n ia k u  d a je  m o żn o ść  
p rz e w id z ie ć  r z u c a w k ę  p o ro d o w ą  i u s ta l ić  w sk a z a n ie  do p r z e r w a ­
n ia  c iąży .  Niskie  w a r to śc i  a m o n ia k u  w  m oczu  p r z y  j ed n o cześn ie  
z m n ie js z o n y m  zasob ie  z a s a d  i p ę c h e rz y k o w e g o  CO-> —  p r z e m a ­
w ia ją  za  p o ra że n ie m  nerek . AL S e g a l  (L w ów ).

N o w e  d ane  o zm ia n a c h  b io c h e m ic z n y c h  k r w i  p r z y  w y m io ta c h  
n ie p o w ś c ią g l iw y c h  c ię ża r n yc h .  P.  Ż A R Ó W , A. K O R O L E W A . Sow. 
W r a c z .  G az.  Nr. 22. 1934.

S p o s t r z e g a n o  43 p r z y p a d k i  w y m io tó w  n iep o w śc ią g l iw y c h  c ię­
ż a r n y c h ;  pod w z g lęd e m  k o n s t y t u c j o n a ln y *  m o żn a  b y ło  podzie l ić  
p a c jen tk i  na  n a s tę p u ją c e  g r u p y :  a s ten icz e k  33, p y k n icz ek  7, a t le -  
ty o z e k  2, h ip o p la s ty c z e k  1. Ja k  w id ać  z p o w y ż s z e g o  z e s ta w ie ­
nia, k o n s ty tu c j a  nie j e s t  c zy n n ik iem  o b o ję tn y m  w e tio log ii  w y ­
m io tó w  n iep o w śc ią g l iw y c h  c ię ż a r n y c h .  U w s z y s tk ic h  p a c jen te k  
p r z e p r o w a d z o n o  n a s tę p u ją c e  b a d a n ia  b io ch e m ic zn e  k r w i :  poz iom  
cukru ,  w apn ia ,  p o tasu ,  a z o t  r e s z tu ją e y ,  z a só b  za’sad ,  p o z a te m  
z a w a r t o ś ć  c h lo rk ó w  i b ili rub iny .  U  26 p a c je n te k  (60,7%) w y m io ty  
u s t a ły  sam o is tn ie ,  po  z a s to s o w a n iu  sp o k o ju  i d ie ty  ja r sk ie j ,  u  p o ­
z o s t a ły c h  17 w y m io ty  n ie  u s t a ły  i t r ze b a  by ło  p r z e p r o w a d z ić  o d ­
pow ied n ie  leczenie.  B a d a n ie  k rw i  p r z e p r o w a d z o n e  u tej  g ru p y  
p a c je n te k  w y k a z a ł o :  w a h a n ia  p oz iom u cu k ru  w  g r a n ic a c h  n o rm y ,  
z n a c z n e  z m n ie jszen ie  so l '  p o ta s u  d o c h o d zą ce  do 12 m g %  (n o r ­
m a  18 —  2 5 m g % ,  C ra m e r ) ,  n a to m ia s t  ilość soli w a p n io w y c h  
p r z e w y ż s z a ł a  n o rm ę.  O bniżen ie  w ięc  w s p ó łc z y n n ik a  (K : Ca) 
św ia d c z y  o c iężkośc i  p ro cesu ,  a w m ia rę  z m n ie js z a n ia  s ię  tego  
w sp ó łc z y n n ik a  ro k o w a n ie  s t a je  s ię  g o rsz e .  Z asó b  z a s a d ,  a z o t  po-  
z a b ia łk o w y  nie w y k a z u ją  w ię k sz y c h  o d chy leń  od n o rm y .

U z y s k iw a n y  c z a sa m i  w y n ik  l e c zn ic zy  a t ro p in ą  p o leg a  na  
d z ia łan iu  a t r o p in y  n a  u k ła d  w e g e ta ty w n y .  Jeże l i  u w z g lęd n im y  
zm ia n y ,  jak ie  z a c h o d z ą  w  c h em izm ie  k rw i  p r z y  w y m io ta c h  n ie­
p o w ś c ią g l iw y c h  c ię ż a rn y c h ,  to p o d a w a n ie  a t ro p in y  z d an iem  aut. 
w y d a je  się bezcelowemu G łó w n e  z a d a n ie  leczn icze  p o leg a  na  z m ia ­
nie  b io ch em izm u  k rw i  z a p o m o g a  w p r o w a d z e n ia  do u s t ro ju  z a s a d  
i soli po tasu .

Aut. s to so w al i  su ro w ic ę  z p ęp o w in y ,  z a w ie r a j ą c ą  z n a c z n ą  ilość 
soli K i o s iągnęli  do b re  w y n ik i  lecznicze .  O ile leczen ie  z a c h o ­
w a w c z e  z aw o d z i ,  s tan  c ięża rn e j  p o g a r s z a  się,  n a le ż y  u su n ą ć  
ź ró d ło  z a t r u c ia  —  p r z e r w a ć  ciążę.

AL S e g a l  (Lwów).

P o l ip y  żo łą d k a .  B E N E D IC T  E. i A L L E N  A. W .  S urg .  G yn .  a. 
O b s tr .  L V I I I / ^  34.

Z ob jaw ów , w y s tę p u j ą c y c h  p r z y  po l ipach  ż o łą d k a ,  w y s u w a ją  
s ię  na  p lan  p ie r w s z y  b r a k  a p e ty tu ,  bóle w do łku  p o d se rc o w y m ,  
nu d n o śc i  i w y m io ty ,  o b ecność  k rw i  w sto lcu , w re sz c ie  sp a d e k  na 

u w a d z e  i o s łab ien ie  ogólne.  B a d a n ie  t reśc i  ż o łą d k o w e j  w y k a z u j e  
n isk ą  k w a s o tę  lub b r a k  k w a s u  so lnego .  O b ra z  c y to lo g ic z n y  k rw i

p r z y p o m in a  n ied o k rw is to ś ć  z łoś liw ą  (na  17 p rz y p .  o b s e rw o w a ­
n y c h  p rz e z  a u to ró w  ro z p o zn a n o  w  5 p r z y p a d k a c h  n ied o k rw is to ść  
z łoś l iw ą) .  B a d a n ie  p ro m ie n iam i  Rtg. u ła tw ia  rozpoznan ie ,  choć 
częs to  nie je s t  nv‘i s tan ie  r o z s t r z y g n ą ć  m ię d z y  rak iem  a n o w o ­
tw o re m  d o b ro t l iw y m . O p ie ra ją c  się na  w y n ik a ch  b a d a n ia  d rob-  
n o w id o w eg o  17 p r z y p a d k ó w  po lipów  ż o łą d k a ,  u k tó r y c h  s tw ie r ­
dzono  7 r a z y  z w y ro d n ie n ie  z łoś liw e  (41,2%), d o c h o d zą  a u to ro w ie  
do wniosku ,  że  w skateany  je s t  ja k n a jw c z e ś n ie j s z y  d o sz c z ę tn y  z a ­
b ieg o p e ra c y jn y .  W .  R ro s s  (Lwów).

R a k  o d b y tn ic y .  R. C. C O F F E Y .  S urg .  Gyn. a. O hs tr .  LVI11 
2 A. 34.

Z a s ta n a w ia j ą c  się  nad  spo so b em  p o s tę p o w a n ia  o p e ra c y jn e g o  
w p r z y p a d k u  r a k a  o d b y tn ic y ,  a u to r  z a d a je  sobie  p y tan ie ,  czy  
p o s tę p o w a n ie  k ro c z o w o -b rz u sz u e  w  dw ó ch  p o s ied zen iach  m a  w ię ­
cej z a le t  aniżeli  inne m eto d y .  Z o b sze rn e j  s t a ty s ty k i  jego  p r z y ­
p a d k ó w  w y n ik a ,  że  m e to d a  k ro c z o w o  - b rz u sz n a  p r z e w y ż s z a  inne 
m e to d y ,  g d y ż  da.iejfsię z a s to s o w a ć  n a w e t  w  ty ch  p rz y p a d k a c h ,  
k tó re  innemi m e to d a m i  nie d a ją  się  już  d o szczę tn ie  ope row ać .  
S k u tk iem  tego  o d se tek  p r z y p a d k ó w ,  n a d a j ą c y c h  się  do op e rac ji  
w z r a s t a  do 5 0 %  p r z y  śm ier te lnośc i  p o o p e ra c y jn e j  10% ; ilość 
w y le cz eń  t rw a ły c h  (ponad  5 lat)  p r z y  tem  p o s tę p o w a n iu  jes t  
w y ż sz a .  W . R ro s s  (L w ów ).

O w p ł y w i e  lu te a m in y ,  w o d n e j  f ra k c j i  w y c ią g u  ja jn ik o w e g o  na  
jajnikii. BAGIŃSKI. Schweiz .  Med. W o c h r .  Nr. 43. S tr .  994— 995. 
1934 r.

A u to r  p r z e p r o w a d z a ł  s y s te m a ty c z n e  b a d a n ia  ja jn ik ó w  zw ie ­
rzą t ,  k t ó r y m  w s t r z y k iw a n o  a g o m e n s y n ę  p rz ez  d łu ż s z y  czas .  Ja k o  
m a te r ja !  s ł u ż y ły  k o ty ,  kró lik i,  św inki m orsk ie ,  s z c z u r y  i m y sz y .  
P o  d łu g o t rw a łe m  p o d a w an iu  w ię k sz y ch  ilości a g o m en sy rfy  b a ­
d a n o  d ro b n o w id o w o  ja jn ik i.  O k a z a ło  się, że  a g o m e n s y n a  po b u d za  
ow ogenezę ,  n a to m ia s t  p rz e d a w k o w a n ie  d o p ro w a d z a  do zan iku  
w ię k sz y ch  ilości p ę c h e r z y k ó w  i do o b u m a r c ia  l icznych  kom órek  
ja jo w y c h .  Ja k o  w yn ik  ty c h  z m ia n  w y s tę p u je  u ludzi i c z łek o ­
k s z t a ł t n y c h  k rw aw ien ie ,  u s s a k ó w  i in nych  z w ie r z ą t  p r z e k r w ie ­
nie n a r z ą d ó w  ro d n y ch  bez rui. 3 m ik ro fo to g ra f ie  u zu p e łn ia ją  b a ­
d an ia  au to ra .

Na zak o ń c ze n ie  p o ru sz o n o  k l in iczne  *stosowanie a g o m e u s y n y  
W b ra k u  m ies iączk i,  sk ąp e j  m ies iączk i  i in n y ch  z a b u rz en ia ch  mie 
s i ą c z k o w y c h  o ra z  n ied o ro zw o ju ,  z a b u rz en ia ch  p rz ek w i ta n ia ,  w y ­
m io tach  c ię ż a rn y c h  i innych .  K u r o w s k i  ( W a r s z a w a ) .

Zn ieczu len ie  l ę d ź w io w e  iv ip o lo żn ic tw ie  i g ineko log ii .  P R E IS S -  
E C K E R  E.

W  11. Klinice C h o ró b  K o b iecych  U n iw ers .  W ie d e ń s k ie g o  do ­
k o n a n o  1.800 o p e ra c y j  g in ek o lo g icz n y ch  w zn ieczu len iu  lędź- 
w io w em  p ra y  u życiu  p e rk a in y .  P e r k a in a  s to s o w a n a  b y ła  pod  p o ­
s t a c i ą  % %  izo to n iczn eg o  r o z tw o ru  w  Ilości 1 ,0— 1,8 cm 3 b ądź  
w m o d y f ik a c j i  Jo n e s ‘a. Do m n ie jsz y ch  o p e r a c y j ,  p r z e d e w s z y s t -  
k iem  p o c h w o w y c h  u ż y w a n o  1 ,2— l , 4 c m :l a » %  ro z tw o ru ,  do w ię k ­
sz y c h  o p e ra c y j  b rz u s z n y c h  1,6 c m 1', w  p r z y p a d k a c h  r a k a  
1,8 c m 3. W y n ik i  o t r z y m a n o  dobre .  K u r o w s k i  ( W a r s z a w a ) .

P rze c in a n ie  z r o s tó w  o p lu c n o w y c h  sp o s o b e m  e le k tro  ch iru r ­
g i c z n y m .  R. C. M A T S O N . S urg .  G yn .  a. O bs tr .  L V lll /3  34.

W  1.500 p r z y p a d k a c h  g r u ź l i c y  p łuc ,  l eczo n y ch  odm ą,  4 0 %  nie­
k o r z y s t n y c h  w y n ik ó w  pod p o s ta c ią  n ie d o s ta tec zn e g o  zap a d n ię c ia  
się  p łuca  —  s p o w o d o w a n y c h  b y ło  z ro s ta m i  op łucnow em i.  P o n ie  
w a ż  m im o k i lk a k ro tn e g o  z a k ła d a n ia  o d m y  nie u z y sk u je  s ię  r o z ­
c iąg n ięc ia  się  z ro s tó w ,  za  w y ją tk i e m  m a ły c h ,  p o lec a ł  J a c o b ae u s  
już  w  1913 r. p rzec in a n ie  z ro s tó w  z a p o m o c ą  g a lw a n o k a u s ty k i .  
M im o sz e ro k ie g o  s to so w a n ia  t eg o  spo so b u  m a  on, z d an iem  a u to ra ,  
wie le  s t ro n  u jem n y c h ,  m ian o w ic ie  przy . z ab ieg u  w y t w a r z a  się  
d y m ,  z a s ła n ia j ą c y  po le  o p e ra c y jn e ,  p o z a t e m  w y s tę p u ją  k r w a ­
w ien ia  z n ie d o s ta te c z n ie  z a c z o p o w a n y c h  n a cz y ń ,  k tó r y c h  to k r w a ­
wień m o ż n a  w p ra w d z ie  u n ik n ąć  p r z y  u ż y c iu  w y s o k ie g o  g o rą ca ,  
co .jednak p o w o d u je  n ie b e zp ie cz eń s tw o  m a r tw ic y  tk an k i  p łucnej .  
Z ty c h  p o w o d ó w  a u to r  s to su je  od 4 la t  p r z y  p rz e c in a n iu  z r o s tó w  
m e to d ę  e le k t ro c h i ru rg ic zn ą ,  s t o s o w a n ą  z p o w o d zen iem  w  c h i r u r ­
gii m ó z g u  i r a k a .  S p osób  w y k o n a n ia  je s t  n a s t ę p u j ą c y :  P o  z a ­
łożen iu  o d m y  i w y k o n a n iu  z d ję ć  re n tg e n o w sk ic h  p r z y  p o m o c 3 
to rak o s k o p u ,  w p ro w a d z o n e g o  p r z e z  śc ianę  k la tk i  p ie r s io w ej  do 
do j a m y  opłucnej ,  a u to r  o g lą d a  ro z le g ło ść  -i p o s ta ć  z ro s tu .  R o ­
dza j  z ro s tu  o d g r y w a  wą'żną ro lę  p r z y  jego  p rz e c in a n iu ;  a u to r  
o d ró ż n ia  k i lk a  r o d z a jó w  z ro s tó w ,  z  k tó r y c h  k a ż d y  p rzec in a  
w  sposób  o d ręb n y .  1) Z r o s ty  p a ję c z y n o w e ,  n iezaw ie ra .iące  tk an k i  
p łucnej ,  d a d z ą  się  bez  t ru d n o śc i  n a  tępo oddzielić .  3) Z r o s ty  
szn u ro w e ,  zW ykle  ą o k rąg łe ,  c z a se m  z a w ie r a j ą  n a c z y n ia  k r w i o ­
nośne . 3) Z r o s ty  s t ru n o w e ,  t ech n iczn ie  w ażne ,  z w y k le  liczne, p r z e ­
s z k a d z a ją  z a p a d a n iu  s ię  p łuca .  4) Z r o s ty  t a ś m o w a te ,  z a w ie r a ­
j ąc e  c zasem  tk a n k ę  p łu cn ą  i n a c z y n ia  k rw io n o śn e ,  p o w in n y  b y ć
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p rzec in an e  tuż  p rzy  śc ian ie  k la tk i  p ie rs iow ej .  5) Z r o s ty  w  k s z t a ł ­
cie w a c h la r z a  p o s ia d a ją  m a łe  n a c z y n ia  w  sw oim  w o ln y m  b r z e g u ;  
p rzec in an ie  t y c h  z r o s tó w  w inno  b y ć  w y k o n a n e  n a  g r a n ic y  d obrze  
w idocznego  p rz e jśc ia  z ro s tu  w tk an k ę  p łu cn ą .  6) Z r o s ty  s to ż ­
k o w a te ,  ^ sd a rz a ją c e  się  n a d  k a w e rn a m i ,  ‘zaw ie ra ją ^B c h  uch y tek ,  
a  p rzec ięc ie  ich ijest b ezp ieczne  g d y  j e s t  w y k o n a n e  blisko ś c ia n y  
k la tk i  p ie rs io w ej .  7) Z ro s ty  w k sz ta łc ie  szpulki,  z a w ie r a j ą  n a ­
czy n ia  i tk a n k ę  p łu cn ą  i p o w in n y  b y ć  p rz ec ię te  jak  pop rzed n ie .  
Z r o s ty  z a ś  f i r a n k o w a te  i roz leg le  nie n a d a j ą  się  do p rzec ięc ia .  
Sajm zab ieg  p rz ec in a n ia  z ro s tó w  p r z e d s ta w ia  .się n a s tę p u ją c o :  
P o  w p ro w ad z en iu  to ra k o s k o p u  i ro z p o zn a n iu  ro d z a ju  i u m ie j s c o ­
wienia  z ro s tu ,  a u to r  o z n a c z a  r z u t  z ro s tu  n a  śc ian ie  k la tk i  p ie rs io ­
wej  p r z y  p o m o cy  o b m a c y w a n ia  o d p ow iedn iego  p r z e s tw o r u  m ię ­
d z y ż e b ro w e g o ,  p r z y c z e m  położen ie  p a lc a  z a z n a c z a  się  w o b r a ­
zie to rak o sk o p o iw y m  jak o  b ły sz c z ą c e  w ypuklen ie .  N as tęp n ie  po z n ie ­
czuleniu  w p r o w a d z a  t ró jg ra n ie c  o to c z o p y  ru rk ą  sp o rz ą d z o n ą  
z m a te r i a łu  b ę d ąc eg o  z ły m  p rzew o d n ik iem  e le k t ry c z n o śc i  w m ie j ­
scu  n a jb l iż szem  z ro s tu ,  o k r ę ś k m e m  w sp o s ó b  p o p rz ed n io  o m ó ­
w iony .  P o  przeb ic iu  ś c ia n y  k la tk i  p ie rs iow ej ,  u su w a  t ró jg ran iec ,  
a p rz e z  p o z o s ta w io n ą  w ran ie  ru rk ę  w p r o w a d z a  e le k t ro d ę  z a o p a ­
t r z o n ą  w u rz ąd z en ie  p o z w a la ją c e  na  sw o b o d n e  jej zg inan ie ,  po- 
czem  pod k o n t ro lą  t o ra k o s k o p u  p rz ec in a  z ros t .

Z a k ła d a n a  w 1.500 p rz y p .  o d m a  o p łu cn o w a  nie d a ła  z a d o ­
w a la jąc e g o  z a p a d n ię c ia  się  p łu ca  w  249 p rz y p .  P o s tę p u ją c  w ed ług  
w y ż e j  op isan eg o  sposobu ,  a u to r  zdo ła!  u z y s k a ć  z tej l iczby je szcze  
w 70%  d o d a tn ie  wynik i .  W .  B r o s s  <(L w ów ).

W y k r e s y  porodu .  R. KO EN IG. Rev. F r .  de G yn .  Z. 7. 1934.
Od ro k u  a u to r  d o łą c z a  do k a żd e j  Historii c h o ro b y  k a r tę  g r a ­

ficzną,  k tó r a  u w z g lęd n ia  n a s tę p u ją c e  r u b r y k i :  p o c zą te k  bó lów  p o ­
r o d o w y c h ,  ilość,  c za s  t rw a n ia  i c h a r a k te r  ich, tę tno  i po łożen ie  
Płodu, w w sakość  p ierśc ien ia  sk u rc zo w eg o ,  s to su n e k  g łów ki do 'ka­
na łu  rodnego ,  r o z w a rc ie  u jśc ia ,  c za s  pękn ięc ia  p ę ch e rza  p ło d o ­
wego, w y d a len ie  p łodu  i ło ży sk a .  O d n o to w u je  się  mniejwdęcej co 
Pól g o d z in y .  S p osób  ten  je s t  b a rd z o  ł a tw y  i p r z e j r z y s ty ,  g d y ż  

J e d n y m  rzu tem  oka  p o z w a la  ocenić  p rzeb ieg  c a ł e g o  porodu .
H. N e w liń sk a  (L w ów ).

P r z y p a d e k - m ie d n ic y  k r ą g o z m y k o w e i  p o c h o d ze n ia  u ra zo w eg o .  
G A JZ A G Ó  E. M selir .  f. Geb. u. G yn.  T. 95. Z. 1— 2.

Opis  p r z y p a d k u  zw ich n ięc ia  się  V - tego  k rę g u  lęd źw io w eg o  
ku p rz o d o w i  u 46 letn iej  k o b ie ty ,  k tó r a  się  z g ło s i ła  do kliniki 
sp o w o d u  m ięśn iak a  m ac icy .  K obie ta  ta  p rz ed  20 l a ty  .dozna ła  
s i lnego  u razu ,  po k t ó r y m  o d c z u w a ła  bó le  w k r z y ż a c h ,  z w ła s z c z a  
p r z y  podno szen iu  c ię ż a r ó w  i ru ch ach  tu łow iem . Ze w zg lęd u  na  
m ałe  o b jaw y  p o d m io to w e  ch o ra  nie s z u k a ła  p o r a d y  leka rsk ie j .  
W  tekśc ie  d w a  zd ję c ia  ren tg en o w sk ie .

J. L e n c z o w s k i  (Lwów).

P r z y p a d e k  zw a p n ia le g o  m ię śn ia ka  m a c ic y  w  cza s ie  c ią ż y ,  
p o rodu  i po łogu .  FU G E . Mis-chr. f. Geb. u. G yn .  T. 95. Z. 1— 2.

K a z u i s ty c z n y  p r z y p a d e k .  Z w ap ien ie  m ię śn ia k a  w y k r y to  
w c ią ż y  p r z y p a d k o w o  z a p o m o c ą  z d jęc ia  re n tg en o w sk ieg o .  P o ­
ró d  i po łóg  do d ru g ieg o  ty g o d n ia  p rzeb ieg a ł  p ra w id ło w o  P óźn ie j  
‘' y s t ą p i ły  d re sz c z e  i g o rą c z k a ,  k tó r a  t r w a ła  oko ło  2 tygodn i .  

C h o ra  w y z d ro w ia ła .  Ze w zg lęd u  n a  c a łk o w i te  zw apn ien ie  guza ,  
•autor w y k lu c z a ł  m o ż l iw o ść  jego  z ak a że n ia ,  a u w aża ,  że  g o ­
r ą c z k a  u tej chore j  w y s tą p i ła  racze j  •jako w y r a z  z a k a ż e n ia  w n ę ­
t r z a  m ac icy ,  do czego  m ięśn iak  m ógł się  p r z y c z y n ić  tern, że  p o ­
w o d o w a ł  g o r sz e  zw ijan ie  się  m ac icy .

J. L e n c z o w s k i  (Lwów).

P r z y p a d e k  p ie rw o tn e g o  ra k a  obu trąbek .  L. D A N C K W A R D T . 
M sch r .  f. Geb. u. G jm . T. 95. Z, 1 —  2.

S z c z e g ó ło w y  opis rz a d k ie g o  p rz y p a d k u  p ie rw o tn e g o  r a k a  obu 
trąb e k  u 47-letn iej  kob ie ty .  C h o ro b a  p rz e ja w ia ła  się c h u d n ię ­
ciem, ż ó ł ta w em i  u p ław am i  m ię d z y m ie s ią c z k o w e m i  i bó lam i  d o ­
łem  b rzucha .  Klinicznie  p r z y p u s z c z a n o  g u z  z ło ś l iw y  lew eg o  j a j ­
nika. R o z p o z n a n ie  w ła śc iw e  p o s ta w io n o  d o p ie ro  po o p e rac j i  na  
Po d s taw ie  b a d a n  d ro b n o w id o w y c h .  O b y d w ie  trąb k i  p r z e k s z t a ł ­
cane  b y ły  w g u z y  k ie łb a sk o w a te  z z a ro śn ię te m  u jśc iem  b r z u s z ­
nemu Ja jn ik i  o b a  b e z ' z m i a n .  B ra k  p rz e rz u tó w .  W y ję c i e  m a c ic y  
Wraz z p r z y d a tk a m i  nie s p ra w ia ło  w ię k sz y ch  t rudnośc i .  D ro b n o -  
w id o w o  s tw ie rd z o n o  r a k a  t rąb e k  o b udow ie  m ieszan e j  g ru c zo ło -  
w °  - b r o d a w e p a k o w a te j .  P ó ł r o c z n a  o b se rw a c ja  nie uja\y.qiła 
obecności  p rz e rz u tó w .  J.  L e n e z o w s k i M L w ó w ).

P r z y c z y n e k  do s p r a w y  ra k a  iv k ik u c ie  p o a m p i i ta c y jn y m .  
K- HAUN. M schr ,  f. Geb. u. G yn .  T. 95. Z. 1 —  2.

P o  ■opisaniu t rz e c h  p r z y p a d k ó w  ra k a  w kikucie  szy jk i  raa- 
o icy  po am putac j i ,  z a s ta n a w ia  s ię  a u to r  mad czę s to śc ią  w y s tę p o ­
w a n ia  tego  sch o rze n ia ,  a  tern sa m e m  i ce low ości  u a d p o c h w o w e g o

o dc ięc ia  m ac icy .  Ze w zg lęd u  na to, że  w ię k sz o ść  a m p u ta c y j  w y ­
k o n y w a  s ię  w p r z y p a d k a c h  m ię śn ia k ó w  m ac icy ,  k tó re  to sc h o ­
rzen ie ,  ja k  są d z i  wielu, szczeg ó ln ie  u sp o sab ia  d o _ tw o r z e n ia  s ię  
rak a ,  wielu  o p e r a to r ó w  w y p o w ia d a  się  za  z a rz u c e n ie m  am pu tac j i ,  
i r a d z i  w y k o n y w a ć  c a łk o w ite  w y c ięc ie  m ac icy .  T e m u  z a p a t r y ­
w an iu  a u to r  sp rzec iw ia  się  b e zw a ru n k o w o .  K o n tro ln e  b a d a n ia  ko l-  
p o sk o p o w e  205 p rz y p . ,  w  k tó r y c h  w y k o n a n o  am p u ta c ję ,  E I ' k r y ł j |  
5 p rz y p .  p o czą tk o w eg o  r ak a ,  co s ta n o w i  2 ,4%  ty c h  c h o ry c h .  
Z godn ie  z a ś  z Hiiiseknanineni o g ó ln y  o d se tek  p o c z ą tk o w y c h  o k r e ­
só w  r a k a  s z y j k i  m ac icy ,  ob liczony  n a  p o d s ta w ie  d ługole tn ich  
b a d ań  k o lp o sk o p o w y c h  i o b e jm u jąc y  z g ó rą  14.000 p rz y p a d k ó w ,  
w y n o s i  od 1% —  2% , a w ięc  o d se te k  zb liżony  do p o p rz ed n ieg o .  
N a  p o d s ta w ie  tego  p o ró w n a n ia  a u to r  u w a ża  że  tw ie rd z en ie  j a ­
k o b y  m ięśn iak i  m ac icy ,  a  w szczeg ó ln o śc i  a m p u ta c ja  n a d p o c h -  
w ow a,  u sp o s a b ia ły  do p o w s ta w a n ia  r a k a  w  szy jce ,  j e s t  zg o ta  b łę d ­
ne. Rak m a c ic y  w y s tę p u je  j e d n a k o w o  częs to  w  kikucie,  ja k  i w m a ­
c icach  n ieo p e ro w a n y ch .  N a jd z ie ln ie jsz y m  ś rodk iem ,  s łu ż ą c y m  do 
z w a lc za n ia  raka ,  je s t  w cze sn e  jego  w y k ry c ie .  Do tego  s tu żą  s y ­
s te m a ty c z n ie  w y k o n y w a n e  b a d an ia  k o lp o sk o p o w e  u k a żd e j  n a ­
w et  zd ro w e j  k o b ie ty  co 1 —  2 lat,  jak  tego  ż ą d a  H inse lm am i.  
T y lk o  w  ten sposób  d a je  się  w y k r y ć  p ie rw sz y  ok re s  raka ,  
a  w te d y  z w y c z a jn e  w y c ięc ie  k ik u ta  w zupełnośc i  w y s ta r c z a  dla 
de f in i tyw nego  usun ięc ia  g ro ż ąc e j  choroby .

J. L e n c z o w s k i  (Lwów).

Z esp ó l  Klippel  - FeiŁh, w g teb ien ie  p o d s ta w o w e  u sch o rzen ia  
w e w n ą tr z w y d z i e ln i c z e .  P .  M E R IO  i E. RISAK. Z tsch r .  f. ki M 
Bd. 126. S. 455 —  468.

W r o d z o n e  zn ie k sz ta łce n ie  k rę g o s łu p a  sz y jn e g o  j a k :  z m ia n a  
ilości k ręg ó w ,  z lew an ie  się icli p o sz c z e g ó ln y c h  części,  ro z s z c z e ­
pienie  i n iep ra w id ło w e  u k sz ta ł to w a n ie  p ie rw sz y c h  żeber ,  n a z y ­
w a  się  zesp o łe m  Klippel - Feila .  W g łęb ien ie  p o d s ta w o w e  jes t  to 
wpuklen ie  okol icy  o tw oru  p o ty l ic zn e g o  wielk iego do j a m y  c z a s z ­
ki. Opis 2 p rz y p .  z zesp o łe m  Klippel - F e i la  i  w głęb ien iem  p o d ­
staw owem, p o ląc zo n e m  z ob rzęk iem  ś lu z a k o w a ty m .  W y k r z y w ie n ie  
k rę g o s łu p a  już w ży c iu  p ło d o w em  p o w o d u je  zab u rz en ie  w  k r ą ­
żeniu i n ied o ro z w ó j  o r g a n ó w  sz y jn y c h .  Opis  1 p r z y p .  z z e s p o ­
łem Klippel - Fe ila ,  w g łęb ien iem  p o d s ta w o w e m ,  roz leg ie in i  n ie ­
p raw id ło w o śc iam i  k rę g o s łu p a  i ob jaw am i eun u ch o id y zm u .  S k r z y ­
wienia  k rę g o s łu p a  i n iedom . t a r c z y c y  nie b y to .W g łęb ien ie  p o d ­
s ta w o w e  s i o  się  p r z y c z y n ą  z a b u rz eń  w sy s te m ie  h y p o th u la m u s -  
h y p o p h y s is ,  a n a s tęp n ie  d o p ro w a d z i ło  do eun u ch o id y zm u .

H. D łu g o sz  (L w ów ).

Znieczu len ie  rd z e n io w e  za p o m o c ą  p e rk a in y .  L. L A M B E R T . 
Liege med. Nr. 17. 1933.

A u to r  w ro z p ra w ie  sw oje j  z d a je  sp ra w ę  z 53 p o m y ś ln y ch  
p rz y p a d k ó w  s to so w a n ia  zn ieczu len ia  lęd źw io w eg o  p o d tu g  n a -  
relli. P e r k a in a  w ro z tw o rz e  1 :200  b y ła  o wiele  mniej t ru ją ca ,  
aniżeli p o p rz ed n io  u ż y w a n a  s to w a in a .  Z n ac isk iem  z a z n a c z a  a. 
za le ty  d łu g o t rw a łe g o  p rz y t łu m ie n ia  w raż l iw o śc i  bólowej po z a ­
biegach. S tan  tak i  t rw a  z w y k le  8 — 10 godzin .

F. S ien ic k i  ( W a r s z a w a ) .

Klin ika  w e w n e t r z n u  n ied o m o g i  ja jn ików .  S C H O L D E R E R .  Med. 
Klin. Nr. 14. 1934.

N ied o m o g a  j a jn ik ó w  m o że  się  p rz e ja w ić  albo ob jaw am i  ze 
s t r o n y  n a r z ą d u  rodnego ,  np. d a ją c  z a b u rz en ia  k rw a w ień ,  a lbo też 
d z ia ła jąc  n a  inne g r u c z o ły  d o k rew n e ,  w y w o ły w a ć  sp ac ze n ie  icli 
czynnośc i .  Najczęśc ie j  sp o ty k a n e m i  ob jaw am i w tycli r a za ch  g ą :  
n a d c z y n n o ś ć  t a r c z y c y  i s t a n y  zesp o ło w e  p rz y sa d k o w o - ja jn ik o w e .  
N a leż y  w te d y  w leczeniu ,  p o z a  ja jn ik am i,  w p r o w a d z a ć  z a a n g a ż o ­
w ane  c horobow o  g ru c z o ły .  Z. G o d lo w sk i  (K raków ).

C za s  ja ko  c z y n n ik  w; lec zen iu  p oron ień  z a k a ż o n y c h .  R M A ­
HOŃ. Rev. Fr.  de Gyn. Z. II.  1934.

Na p o d s ta w ie  l icznych  o b se rw a c y j  a u to r  dochodzi  do w:nios-  
ku, że  w ro k o w an iu  i leczeniu  p o ron ień  n a jw a ż n ie j s z ą  rz e c z ą  jes t  
to, w  jak i  czas  po  z ak a ż e n iu  o p ró żn io n o  m acicę .  W y n ik i  są  tem  
lepsze, im p ręd ze j  je w y k o n a n o ,  i d la te g o  a u to r  stoi n a  s t a n o ­
wisku. że  zw lo k ą  wr w y k o n a n iu  zab iegu  j e s t  n a jw a ż n ie j s z ą  p r z y ­
c z y n ą  c iężkich  z a k a ż e ń  po poron ien iu .

H. N e w liń sk a  (Lw'ów;).

Ś w ia d  sr . jm u:  u w a g i  w  sp ra w ie  e tio log ii  i leczen ia .  R. DA- 
V 1D -C H A U S SE .  Rev. F r .  de G yn .  Z. 11. 1934.

P r z y c z y n y  św ią d u  s ro m u  jnogaj  b y ć  ro zm a ite ,  n a jczęśc ie j  
b y w a  p a  t le  jak ie jś  s p r a w y  m ie jscow ej  —  p a s o i S a y  lub b a k ­
terje ,  dalej  p r z y  c u k r z y c y  i z a b u rz en ia ch  w c z y n n o ś c i  ja jn ik ó w .  
P ró c z  pow y ż s z y c h  p r z y c z y n  n i e k tó r z y  au toro jy ie  zn a leź l i  w  p e w ­
n ych  p r z y p a d k a c h  z m ia n y  s k le ro ty c z n e  w  z a k o ń c ze n iac h  n e rw ó w  
sk ó rn y c h ,  co p rz e m a w ia ło b y  z a  s p r a w ą  p o c h o d ze n ia  c e n t r a ln e g o ;
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inni z a ś  w y k a z a l i  p rz e w le k łe  z m ia n y  z a p a ln e  n a  o t rze w n e j  m ie d ­
n icy  m ale j.  A u to r  p o d a je  ki lka  re c e p t :  z az n a c z a ,  że  po s to so ­
w an iu  p r e p a r a tó w  ja jn ik o w y c h  nie w idz ia ł  po lepszen ia ,  n a to m ia s t  
w id z ia ł  je po s to so w an iu  ś ledz iony .  W  p r z y p a d k a c h  o s ta te c z n y c h  
m o ż n a  w y k o n a ć  zab ieg  o p e r a c y jn y ,  jak  np. w y c ięc ie  s rom u,  p rz e ­
cięcie ne rw . p raesacra l is  i p u d e n d u s  ini.

H. N eu  l iń ska  (Lwów).

D ia term ia  i c iąża .  M A R C  R O S S E T .  Rev. Fr.  de  G yn .  Z. 11. 
1934 r.

A u to r  p o d a je  sz e re g  p r z y p a d k ó w ,  w k tó r y c h  s p r a w y  z a p a ln e  
p r z y d a t k ó w  i m a c ic y  leczono  d ia te rm ia .  N iek tó re  z ty ch  osób 
z a s z ły  w c iążę  j e szcze  p r z e d  uk o ń czen iem  leczen ia  tak ,  że  część  
n ag rze w a l i  s to so w a n o  już p o d c z a s  c ią ż y  ( czasem  do 4 -  -5 mieś. 
c ią ży ) .  C iąża ,  p o ró d  i po łó g  p rz e b ie g a ły  zupełn ie  p raw id ło w o ,  
ż a d n y c h  w p ły w ó w  sz k o d l iw y ch  n a  m a tk ę  lub dz iecko  a u to r  nie 
z a u w a ż y ł .  H. N e \v l iń ska  (Lw ów ).

W  sp r a w ie  o p e ra c y jn e j  m e t o d y  s t e r y l i z a c j i  u kob ie t .  ( W p n -  
k len ie  trą b k i  z  z e s z y c i e m  le jka ) .  H. C R A M E R . Zbl. f. Gyn. 
Nr. 39. 1934.

W sz e lk ie  z ab ieg i  o p e r a c y jn e  n a  t r ą b k a c h  ja k  w yc ięc ie ,  r e ­
s e k c ja  i a m p u ta c ja  są  p o łą c z o n e  z  u sz k o d z en iem  a  n a w e t  p r z e r ­
w a n iem  a n as to n ro z  p o m ię d z y  a. u ter ina  i a. sp e rm a tic a  i p o d w ią ­
z an iem  po łączeń  ż y ln y c h .  K i lkudzies ięc io le tn ie  o b se rw a c je  a. w y ­
k a z a ły ,  że  te  z a b u rz e n ia  w  k r ą ż e n iu  n ie  p o z o s ta ją  b e z  w p ły w u  
na  n a r z ą d  ro d n y  k o b ie ty .  Szczeg ó ln ie  po  w y c ięc iu  k l in o w em  t r ą ­
bek o b se rw o w a ł  a. ob rzęk i  i z m ia n y  m e t r y t y c z n e  m a c i c y  z ta k  
z n a c zn e m i  k rw a w ien ia m i ,  —  że  z a s z ła  k o n ieczn o ść  usun ięc ia  
m ac icy .  G o d n ą  za lec e n ia  je s t  m e to d a  re sek c j i  p o d o t rze w n o w e j  
P e i tm a n a  i F l a t a u a  —  z a w ę ź le n ia  trąbk i .

A. w y k o n a ł  s t e r y l i z a c ję  w 3 p r z y p a d k a c h  m e to d ą  n a s t ę p u ­
j ą c ą :  odc ięcie  s t r z ę p k ó w  ( f im b r ia c ) ,  w-puklenie k ik u ta  m ożliw ie  
g łęboko  do iśw ia tła  t rąb k i  i z a s z y c ie  le jka  c ienkim  jedw ab iem .  
O s ta tn ią  s t e ry l i z a c ję  tą  m e to d ą  w y k o n a ł  a. p rz e d  7 la ty .  W e  
w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  n iep ło d n o ść  z a c h o w a n a .  Jak ich k o lw iek  
z a b u rz eń  fu n k c jo n a ln y c h  n a r z ą d u  ro d n eg o  nie z ao b se rw o w a n o .

M. S e g a l  (L w ów ).

O z a s to s o w a n iu  t y r e o i d y n y  iv p o ło żn ic tw ie .  A. N 1K O Ł A JE W . 
W r a c z .  Dieło . Nr. 6. 1934.

W  60 p r z y p a d k a c h  g a la k to s t a z y  a u to r  p o d a w a ł  ty re o id y n ę  
w d a w c e  0.3 d w a  r a z y  dz ienn ie  i s tw ie rd z i ł  u s tąp ien ie  bolesności 
i n a p ię c ia  g r u c z o łó w  m le c zn y c h  w y w o ła n y c h  n a d m ia re m  p o k a r ­
mu. N a  czem  p o leg a  dz ia łan ie  ty r e o id y n y ,  nie m o ż n a  ściśle  o k re ­
ślić. M ożliw e,  że  n a s tę p u je  s z y b sz e  w y d a le n ie  p ły n ó w  p rz ez  nerk i  
i g r u c z o ły  p o to w e ;  pod w p ły w e m  ty r e o i d y n y  n a s tęp u je  z w ięk ­

s z o n e  w y d a la n i e  c h lo rk ó w  z m oczem ,  zubożenie  tk a n e k  w  chlorki ,  
a  co z a te m  idzie, z m ia n a  c iśn ien ia  o sm o ty c z n o -o n k o ty c z n e g o  p o ­
w o d u ją c a  odw o d n ien ie  tk an ek .  W  k a ż d y m  raz ie  t y r e o i d y n a  z n a c z ­
nie z m n ie js z a  w y d z ie la n ie  p o k a rm u .  P r z y k r e g o  d z ia ła n ia  u b o c z ­
n ego  t y r e o i d y n y  p r z y te m  nie s tw ie rd zo n o .

M. S e g a l  (L w ów ).

P r z y p a d e k  p ie r w o tn e j  h e m a tu r p ,  s p o w o d o w a n e j  n ied o m o g ą  
n a d n e r ć z y ,  w y le c z o n e j  w y c ią g ie m  z  k o r y  n a d n ercza .  A. J. AGA- 
P O W .  W ie s tn ik  C h i ru rg i i  n a  cześć  G re k o w a .  T. 34. Z. 100. 1934.

A u to r  op isu je  p rzypadek '  k rw io m o c z u  u 43 -le tn iego  chorego ,  
k t ó r y  zg łos i ł  s ię  z  o b jaw am i  o g ó lnego  os łab ien ia ,  z a w ro ta m i  
g ło w y ,  o b rz ęk a m i  nóg, h e m a tu r ją  o ra z  g o r ą c z k ą  do 38°. B a d an ie  
k rw i  w y k a z a ło :  H b  46°/o, e r y t r o c y tó w  3,200.000, le u k o c y tó w  
5.800. a z o t  p o z a b ia łk o w y  54 m g  % .  W  m oczu  ślad  b ia łka ,  c. wł.  
1.1013, o d d z ia ły w a n ie  k w a śn e ,  pod m ik ro s k o p em  pole  w id zen ia  
z a s ia n e  e r y t r o c y ta m i .  B a d a n i e ’ c y s to s k o p o w i  w y k a z a ł o :  p ę c h e rz  
bez zm ian ,  le w y  m o c z o w ó d  w y d z ie l a  k r w a w y  m ocz. P o m im o  l e ­
c zen ia  i n te rn i s ty c z n e g o  i k i lk a k ro tn e j  t r a n s fu z j i  k rw i  s ta n  c h o ­
rego  c iąg le  p o g a r s z a ł  się , w o bec  tego  d o k o n a n o  w y ję c ia  lewej 
nerki.  A n e m ja  je d n a k  p o s t ę p o w a ła  w d a ls z y m  ciągu. Hb. s p a d ła  
do 9°/o, l iczba  e r y t r o c y tó w  do 980.000. W o b e c  s tw ie rd z e n ia  n ie ­
do m o g i  n a d n e r c z y  z a s to s o w a n o  cod z ien n ie  w 's trzyk iw 'an ia  p o d ­
sk ó rn e  1.0 ep in e f ro k in y  (w y c ią g  z części  k o r o w e j  n a d n e r c z y ) .  
Już  po  3 d n iach  n a s t ą p i ł a  z n a c z n a  popraw 'a ,  H b  w z r o s ł a  do 18%, 
l iczba  e r y t r o c y tó w  do 1,300.000, a  po m ies iącu  c h o r y  z o s ta ł  ca ł -  
kow ic ie  w y le c z o n y .  J. S ic n ia w sk i  (L w ów ).

O tolaryngolog ia .

P r z e w o d n ic tw o  c iep ła  w y r o s t k ó w  s u t k o w y c h  i jego  z n a c z e ­
nie  ni sp r a w a c h  za p a ln y c h  w y r o s t k a  su tk o w e g o .  K. S Z U M O W S K I.  
Rev. de  L ar .  Otol.  Nr. 5. 19.

O b ja w  p rz e w o d n ic tw a  c iep ła  Z a lew sk ieg o  —  b ę d ą c y  u zu ­
p e łn ien iem  in n y ch  o b jaw ó w  k l in iczn y ch  p r z y  o s t r e m  z ap a len iu  
w y r o s tk a  su tk o w e g o  —  o p a r ty  j e s t  n a  sp o s trz e że n iu ,  że  p r z e w o d ­

n ic tw o  c iep ła  w  w y r o s tk u  su tk o w y m  ch o ro b o w o  zm ie n io n y m  j e s t  
giorsze od p rz e w o d n ic tw a  w w y r o s tk u  z d ro w y m .  W sk a ź n ik  p r z e ­
w o d n ic tw a  c iep ta  to s to su n e k  m ię d z y  c zasem  w y r a ż o n y m  w m i­
n u tach ,  w c iągu  k tó re g o  w y r o s te k  je s t  o c h ła d z a n y  p r z e z  p rą d ’ 
w o d y ,  a  obn iżen iem  się  c iep ło ty  z e w n ę t rz n e g o  p rz e w o d u  s łu c h o ­
w eg o  o 0,1 s topn ia ,  innem i s ło w y  jes t  to p rz e c ię tn y  c z a s  p o ­
t r z e b n y  do obn iżen ia  c iep ło ty  w p rz e w o d z ie  s łu c h o w y m  z e w ­

n ę t r z n y m  o jed n ą  d z ie s ią tą  s topn ia .  Jeżeli  c y f ra  o z n a c z a j ą c a  czas  
o c h ła d z a n ia  j e s t  w y so k a ,  a  l iczba  o z n a c z a ją c a  sp ad ek  c iep ło ty  
j e s t  m a ła ,  w te d y  w sk aźn ik  Z a lew sk ieg o  j e s t  duży ,  co św ia d c z y
0 z łem  p rz ew o d n ic tw ie  c iep lnem  i n a o d w ró t .  Złe lub do b re  p rz e ­
w o d n ic tw o  c iep ła  d a je  w sk az ó w k i  co do s ta n u  b a d an e g o  ^wy­
ro s tk a .  P r z e p r o w a d z a j ą c  s y s te m a ty c z n e  b a d a n ia  p o d c z a s  z a p a ­
len ia  w y r o s tk a  su tk o w e g o  m o żn a  ś ledzić  p rzeb ieg  c h o ro b y
1 s tw ie r d z a ć  n a s i la n ie  s ię  lub o s łab ian ie  p ro cesu  z a p a ln e g o  i w ten 
sp o só b  o k re ś l ić  w ła śc iw y  czas ,  w k t ó r y m  n a le ż y  o tw o rz y ć  w y ­
ros tek .

Na d u ż y m  m a te r ia le  Kliniki O to la ry n g o lo g icz n e j  U n iw e r s y ­
tetu  L w o w sk ie g o  p r z e p r o w a d z a  S z u m o w sk i  b a d an ia  k o n tro ln e  
i w y k a z u je  p r e c y z y jn o ś ć  o b jaw u  Zalew sk iego .  P o z a te m  a u to r  po ­
d a je  sz e re g  tec h n icz n y ch  sz czeg ó łó w ,  u ła tw ia ją c y c h  d o k ład n e  
p rz e p r o w a d z e n ie  p ró b y .  Sp ira  (K raków ).

RU CH  W  T O W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY. 

P a ń stw o w a  N aczelna  Rada Z drow ia —  P rotok ó ł p osiedzen ia  S ek cji  
opieki lekarsk iej nad kalekam i w  dniu 16 c ze rw ca  1934 roku.

P r z e w o d n ic z y :  Dr. Ja n  A d a m s k i ,  D y r e k t o r  D e p a r ta m e n tu .

N a p o rz ą d k u  d z ie n n y m :
1. R e fe ra t  o s t a t y s t y c e  k a le c tw  —  Dr. R e k 1 e w s k i, N a ­

czelny* K ie row nik  Inw al idzk ie j  W y tw ó r n i  P ro te z .
R e fe ra t  o z a k ł a d a c h  leczn iczy ch  d la  ka lek  —  Doc. Dr. 

Adolf  W o j c i e c h o w s k i .
3. R e f e r a t  o szko len iu  l e k a r z y  w ro z p o zn a w a n iu  k a le c tw  —  

Dr. L eo n  K a l i n a .
4. U tw o rz e n ie  K o m isy j :  a) p ro p a g a n d o w e j ,  b) o rg an izac j i

l eczn ic tw a,  c) n au k o w ej .
5. W o ln e  w niosk i .
P o  w y s łu c h a n iu  r e fe ra tó w ,  w y m ie n io n y c h  w  p k t .  1, 2 i 3 p o ­

rz ą d k u  dz iennego ,  w y g ło s z o n y c h  p rz e z  Dr.  R  e k 1 e w s k i e g  o, 
Doc. Dr.  W o j c i e c h o w s k i e g o  o ra z  Dr.  K a l i n ę ,  n a s tąp i ła  
d y s k u s ja  n ad  temi re fe ra ta m i.

Prof .  Dr. E r b r i c h  p o r u s z a  k w e s t i ę  n a le ż y te g o  o rz e c z n ic ­
tw a  w' k a le c tw ie ,  z w ł a s z c z a  w  d z ia ła lnośc i  ubezp ieczalti i  sp o ­
łeczn y c h .  M ó w c a  z g ła s z a  n a s t ę p u ją c y  w n io se k :

„ C e lem  n a le ż y te g o  p r z e p r o w a d z e n ia  ro z p o zn a n ia  i n a s t ę p ­
n ego  p ra w id ło w e g o  leczen ia  ro z m a i te g o  ro d z a ju  k a le c tw  n a le ż y  
u t w o r z y ć  o d d z ia ły  sp e c ja ln e  d la  o rz e c z n ic tw a  w  U b ezp iecza ln i  
S p o łeczn e j ,  j ak o  jed y n e j  in s ty tu c j i  do tego  p o w o ła n e j ,  g ru p u ją c e j  
o d p o w ied n i  m a te r i a ł ,  r o z p o rz ą d z a ją c e j  d o s ta te c z n e m i  ś ro d k a m i  
do p r z y g o to w a n ia  i w y k s z t a łc e n ia  s p e c ja ln y c h  sil f a c h o w y c h  
o r z e k a ją c y c h " .

Dr. K o s i ń s k i  p o r u s z a  k w e s t i ę  opieki -nad dz iećnri-ka le -  
kam i.  A k c ja  w  ty m  k ie ru n k u  p o w in n a  z a c z y n a ć  się od n ie m o ­
w lę c tw a ,  w o b e c  tego  n a le ż y  u św ia d o m ić  p o ło żn ą  co do ro z p o z n a ­
w a n ia  k a le c tw .  P o z a t e m  n a le ż y  p rz e sz k o l ić  l e k a r z y  s a m o r z ą d o ­
w y c h  i t. p.

T e z a  głosi ,  ż e  w  p a ń s tw a c h  k u l tu ra ln y c h  k a ż d y  k a le k a  m a 
p r a w o  sp o d z ie w a ć  się  w s p ó tu p r a w n ie n ia ;  co do opieki z a m k n ię ­
tej , to n a le ż y  w y m ie n ić :  z a k ł a d y  p e łn o w a r to ś c io w e ,  sz k o ły  i p o ­
ś r e d n ic tw o  p r a c y .  W a ż n e  z n ac z e n ie  m a  n a le ż y te  um ieszczen ie  
k a lek i  w  p r a c y ;  n a le ż y  u t w o r z y ć  op iekę  lo tn ą  nad  ka lekam i.  
A k c ja  p o w in n a  o b jąć  ty lk o  tych ,  k t ó r z y  z w ł a s n y c h  fu n d u sz ó w  
nie m o g ą  się  leczyć .

Dr.  R  e k  1 e w  s k i z a z n a c z a ,  że  a k c j a  opieki  n ad  k a le k am i  
p o w in n a  b y ć  s k o n c e n t r o w a n a  w  jed n e m  ręku.

P o r u s z a  on  s p r a w ę  f in a n s o w ą ;  p o d k re ś la ,  że  lecznictwo- 
w  u b e zp ie c z a ln ia c h  sp o łe c z n y c h  m o że  d użo  z d z ia ła ć  w  ty m  k ie ­
runku.

•Dr. Z a  c li e r t z n a jd u je ,  że  o m a w ia n y  k w e s t io n a r iu s z  b ę ­
dz ie  p o d s t a w ą  do s t a ty s ty k i  lek a rsk ie j ,  k t ó r a  m oże  s łu ż y ć  za  
m a te r ja ł  w p o sz c z e g ó ln y c h  d z ia łac h  leka rsk ich .

C o  do r e je s t rac j i  ka lek ,  d o ty c h c z a s  ob o w iązk u  r e je s t rac j i  
ich n iem a,  a  s t a t y s t y k a  k a le k  m a duze  z n ac z e n ie ;  co z a ś  d o  
leczn ic tw a  ka lek ,  to z a d a n ie m  Sekc ji  b y ło b y  sk o o rd y n o w a n ie  
w y s i łk ó w  w ła d z  w  tym! k i e ru n k u ;  p o ra d n ie  m o g ły b y  p o w s ta ć  p rz y  
o ś ro d k a c h  z d ro w ia .

U tw o rz e n ie  z a k ła d u  p r o t e z  rów nież  m ia ło b y  don ios łe  z n a ­
czenie.
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P rz e w o d n ic z ą c y ,  re a s u m u ją c  w yn ik i  d y sk u s j i ,  z az n a c z a ,  że 
p o s ta w io n e  p rz e z  r e fe ren tó w  o r a z  w y s u n ię te  w  d y sk u s j i  w nioski  
w y m a g a j ą  w z a je m n e g o  u z g o d n ien ia  i śc is łego  ich s fo rm u ło w an ia .  
Z  tego  p o w o d u  p r o p o n u je  u tw o rz en ie  t rze ch  ko tn isy j ,  a  m ia n o ­
wicie :  a) s t a ty s ty c z n o -p r o p a g a n d o w e j ,  b) o rg an iz ac j i  leczn ic tw a,  
•c) p ro g ra m o w o -n a u k o w e j  dla śc is łego  s fo rm u ło w a n ia  p o s tu la tó w  
w p o sz c z e g ó ln y c h  dz ia łach  o raz  o p ra c o w a n ia  sposobu  ich p r a k ­
ty cz n eg o  z rea l izo w an ia .

W n io s e k  ten  zo s ta ł  p r z y j ę ty  i do Komisji  p o w o ła n o  z p r a ­
w em  k o o p tac j i :

1) do K om isj i  S ta ty s ty c z n o - p ro p a g a n d o w e j :  Dr.  R e k 1 e w-
s k i  (p rze w o d n ic z ą c y ) .  Dr. K o s i ń s k i ,  Dr .  Z a r e m b a ,  Dr. 
Z a c h e  r t.

2) do K om isj i  o rg an iz ac j i  l e c zn ic tw a :  Doc. Dr. W o j c i e ­
c h o w s k i  (p rz e w o d n ic z ą c y ) ,  Doc. Dr. G r u c a ,  Doc. D r .  R a- 
s z e j a  (p rze d s ta w ic ie l  Izby U b ezp ieczeń  S p o łe cz n y ch ) ,  Dr. 
Z a c  h e r t.

3) do Komisji  p r o g r a m o w o - n a u k o w e j :  Doc. Dr. W o j c i e ­
c h o w s k i  (p rze w o d n ic z ą c y ) ,  Prot". Dr.  L a u ł )  e r ,  P ro f .
Dr. E r b r i c h ,  Dr .  Z a r e m b a ,  Dr .  L e  v i 11 o u x,  Dr .  K a l i n a ,  
Doc. D r.  R a s z e j a, Dr. Z a  c h e  r  t, z p r a w e m  koop tac j i .

Na p o w y ż sz e m  pos iedzen ie  z ak o ń c zo n o .  ,

S e k r e t a r z :  H. R a w ic z -S z c z e r b o .

T o w a r z y stw o  L ekarskie Z agłębia D ąb row sk iego .

P r o t o k ó ł  Z e b r a n i a  n a u k o w e g o  w dniu  21 lu tego 1934.

1. Kol. S u c h o d o l s k i ,  p r e z e s  T o w a r z y s tw a ,  zag a i ł  po ­
s iedzen ie ,  w y ja ś n i a j ą c  s p r a w ę  n ieo b ecn o śc i  r e fe r e n ta  z a p o w ie ­
dz ianego ,  D ra  D ą b r o w s k i e g o ,  k t ó r y  w y g ło s i ł  sw ó j  o d c z y t  
w K a to w ic a c h  i m a  z a m ia r  p r z y je c h a ć  i do n as  po  p e w n y m  c z a ­
sie. Kol. P r e z e s  w i ta  o b e c n y c h  gości,  a  m ię d z y  n imi Kolegę 
t a r c z y k a  z Katowic.

2. Kol. P e r ł o w s k i  w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t . : P o w ró t  do  d a w ­
n y c h  m e to d  leczen ia .  (A u to re fe ra t ) .

W  d y s k u s j i  zab ie ra l i  g łos K ol. :  Z a h o r s k i ,  N a s i ł o w s k i ,  
W i t  k o w s k i ,  S u c h o d o l s k i ,  W o ł k o w i c z  i K o t a r s k i .

P o ru s z a n o  p r z y te m  d aw n ie jsz e  sp o so b y  leczen ia  z io łami,  p i­
j a w k a m i ,  u p u s te m  k rw i  i t. d .

O d p o w ia d a ł  Kol. P e r ł o w s k i ,  k tó r y  m ię d z y  innemi d o ­
wodził.  że  p o ło w a  o p e ra c y j  sp o w o d u  z ap a le n ia  w y r o s tk a  ro b a c z ­
k o w e g o  j e s t  w y k o n y w a n a  n iepo trzebnie .

3. Kol. W  e 1 f e o m aw ia  n o w o tw ó r  ż u c h w y  l e c zo n y  R oen t-  
se n e m .

4. Kol. B e n t k o w s k i  po k azu je  p a rę  e g z e m p la r z y  n iep ra ­
w id ło w y c h  ł o ż y s k .

W  d y sk u s j i ,  d o ty c z ą c e j  o s ta tn ie g o  p o k a zu  zab ie ra l i  g łos Kol.: 
S u c h o d o l s k i ,  K o t a r s k i  i W i t k o w s k i .

O m a w ia n o  sp o s o b y  tw o rz e n ia  się w ę z łó w  na  pępowinie ,  p o ­
w s ta w a n ia  ł o ż y s k  n ie p ra w id ło w y c h  i z m ia n y  z w y ro d n ien io w e  
w  p o k a z y w a n y c h  ło ży sk ac h .

5. Kol. B e n t k o w s k i  w y g ł a s z a  r e fe ra t  p. t.:  Z k a z u i s t y k i  
z a k a ż e ń  p o p o ro d o w y c h .  (A u to re fe ra t ) .

W  d y s k u s j i  b ra l i  u d z ia ł  Kol.:  S u c h o d o l s k i ,  I n g s t e r ,  
W  e I f e, W i t k o w s k i ,  K o t a r s k i ,  B e n  z e  f, J a r c z y k  
1 W o ł k o w i c z .

P o r u s z a n o  s p r a w ę  s to so w a n ia  ró ż n o ro d n y c h  lek ó w  w z a k a ­
żen iu  p o ło g o w e m ,  a m ianow ic ie :  p ro p id o n u ,  e le k t ra rg o lu  (H a y -  
den),  r iw ano lu ,  k a u zy tu ,  t r y p a f la w in y ,  a lkoholu ,  s z c zep io n ek  ze 
z r o b io n y c h  z a p o b ieg a w c zo  p r z e d  p o ro d e m  hodow li  z p o c h w y .

O d p o w ia d a ł  Kol. B e n t k o w s k i ,  k t ó r y  s to i na  s ta n o w isk u  
ze  p e w n y c h  ś ro d k ó w  p rz ec iw k o  z a k a że n iu  niem a,  jed n a k  po n ie­
k tó r y c h  z w y m ie n io n y c h  w y ż e j  w idz ia ł  w yn ik i  pom yślne .

Dalej  Kol. S u c h o d o l s k i  p r z y p o m in a  z  o d c z y tu  D r .  D ą- 
b r  u w s k i e g o  n a jw a ż n ie j s z e  w  g r u ź l i c y  leczen ie  sana to ry . ino -  
k l i ina tyczue ,  k tó re  o d g r y w a  z a s a d n ic z ą  rolę.

6. Kol. W e l f e  p o k a z u je :  1) p r z y p a d e k  m ię sa k a  ż u c h w y  
' f ib r o sa r c o m a )  u  ch ło p ca  lat  13 o raz  2) re n ig e n o g r a m  k i ł y  serca .

W  d y s k u s j i :  Kol. S u c h o d o l s k i  z ap y tu je ,  c z y  f ibrosar-  
oom a  szczęk i  z d a r z a  się  czę s to  i c z y  p o s ta ć  ta  m a  d o b rą  p r o ­
g nozę  p r z y  n aśw ie t lan iu  p ro m ie n iam i  R oen tgena .

Kol. W e l f e  d a je  odp o w ied ź  tw ie rd z ąc ą .
Na zak o ń c ze n ie  Kol. S u c h o d o l s k i  o d c zy tu je  m em o r ia ł  

Z*W L e k a rsk ie j  K ra k o w sk ie j  w sp ra w ie  w y ty c z n y c h  do u m ó w  
z  lek a rzam i.

P r e z e s :  Dr. K. S u ch o d o lsk i .
Za S e k r e t a r z a :  Dr. M. P ie ń ko w sk i .

K oło N aukow e Zw iązku Lek. P . P . w  D rohob yczu .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z  dn ia  20 lu tego
1935 roku.

P r z e w o d n ic z ą c y :  Kol. K. C z y ż e w s k i .

1. P  r z e w  o d ni c z ą c  y  w y g ła s z a  w sp o m n ie n ie  p o śm ie r tn e
0 ś. .p. d y r e k to r z e  S zp i ta la  d rze  B ro n is ław ie  K o z ł o w s k i m ,  
cz łonku  h o n o ro w y m  Z w iązku .  Z ebran i  uczcili  p am ięć  z m a r łe g o  
p rz e z  pow s tan ie .

2. Kol. C z y ż e w s k i  p r z e d s ta w ia  s ta n  o b e cn y  p rze le w a n ia  
k rw i ,  ł in je  w y ty c z n e  b ad ań  ,nad k o n s e r w a c ją  k rw i  ż y w ej ,  z a ­
s a d y  techniki.  O pisu je  sposób  p o ś re d n ieg o  p rz e lew an ia  s to s o w a n y  
w  szp i ta lu  w D ro h o b y c zu .  W s k a z a n ia  i lu s tru je  4 p rz y p a d k a m i ,  
w k tóryc l i  z a s to s o w a ł  p rz e lew an ie  k rw i :  a) c iężkie  sk rw aw ie n ie  
po po ro n ien iu  z  zab u rz en ia m i  s łuchu  i w zro k u ,  p o p r a w a  zup e łn a  
w kilku  d n iach ;  b) sk rw aw ie n ie  po p o s t r z a ło w e m  p rz e rw a n iu  t ę t ­
n icy  p o d o b o jczy k o w e j ,  p rzeb ieg  p o m y ś ln y :  c) p o so czn ica  n iew ia ­
d om ego  p ochodzen ia ,  bez w p ły w u ;  d) p o so c z n ic a  po sk a leczen iu  
k o lana  p o z o s ta je  w leczeniu  bez w y r a ź n e g o  w pływ u .

W  d y s k u s j i :  Kol. F r o m m e r  radz i  s t o so w a ć  p rz e lew an ie  
k rw i  w c iężkich  op a rzen iach .

Kol. S k u l s k i  'o św iadcza  g o to w o ść  Ubezp. Spot. do p o n o ­
szen ia  k o sz tó w  p rz e lew an ia  u u bezp ieczonych .

Kol. M i  s c h e d  w z y w a  do z o rg a n iz o w a n ia  s t a ły c h  d a w có w  
na te ren ie  zag łęb ia .

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dnia  6 m a r c a  1935 roku. 
P r z e w o d n i c z ą c y :  Kol. J. W i l d e r .

U Kol. C z y ż e w s k i  -referuje o b r a d y  M ię d z y n a ro d o w e g o  
Zjazdu  T ow . P rz e c iw g ru ź l ic ze g o  z w rz eśn ia  uh r w  W a r s z a ­
wie nad leczen iem  g ru ź l i c y  kości i s t a w ó w :  z a c h o w a w c z o  u d z ie ­
ci;  c h iru rg iczn ie  u d o ro s ły c h ,  j ak o  to :  zab ieg i  u s z ty w n ia ją c e
w g ru ź l icy  k ręg ó w ,  b iodra ,  i ba rk u ,  w y c ięc ie  s t a w u  łokciow ego
1 ko lana .  O m a w ia  z a s a d y  n o w o c ze sn e g o  leczenia  w k lim acie  m ie j­
sc o w y m  p r z y  u s ta len iu  w  a p a ra c ie  g ip so w y m  lub innym .

2. Kol. R o t h o m aw ia  leczen ie  g r u ź l i c y  k o śc i  i s t a w ó w  n a ­
św ie t la n iem  R o en tg en e m .  P o d s t a w y  teo re ty c z n e  nie są  s p r e c y ­
zow ane ,  kl in icznie  n a to m ias t  osiąga!  p re legen t  dobre  wynik i ,  s t o ­
su jąc  s tabe  d a w k i  w kilku  se r iach .  P r z e d s t a w ia  s e r je  ren tg en o -  
g ra m ó w  leczonej tą  m e to d ą  g ru ź l icy  n a d g a r s tk a ,  k o la n a  i s t a w u  
skokow ego ,  w y k a z u ją c e  w y b i tn ą  p o p ra w ę  w  c iągu  k i lk u n a s tu  m ie ­
sięcy.

W  d y s k u s j i :  Kol. M i s c h e l  o m aw ia  leczenie  tuberku liną .
Kol. W i l d e r  leczenie  kąp ie lam i z w ła s z c z a  jodow em i w Iwo­

niczu,
Kol. C z y ż e w s k i  o k re ś la  leczenie  R o e n tg e n em  jak o  po ­

m ocn icze  p r z y  śc is tem  s to so w a n iu  pop rzed n io  o m ó w io n y ch  z a s a d  
o r to p e d y c z n y c h  i c h iru rg iczn y ch .

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dn ia  13 m a rc a  1935 roku. 
P r z e w o d n ic z ą c y :  Kol. E. S k u l s k i .

1. Kol. H o f f m a n n  p r z e d s ta w ia  c h o reg o  2  b ia łk o m o c ze m
0 ty p ie  o r t o s t a t y c z n y m  P.  W .,  l a t  19, pom o cn ik  szew sk i ,  w  c z w a r ­
ty m  roku  ż y c ia  p rz e sz e d ł  p łonicę  i z apa len ie  nerek ,  od 15 roku  
ży c ia  odczuw a ł  bóle  w k r z y ż a c h  i leczy! się  :z p r z e rw a m i  u wielu 
l ek a rzy .  Obecn ie  bóle  w k rz y ż a c h  w z m o g ły  się, z w ła s z c z a  po 
d luższem  s ta n iu  .i chodzen iu .  P o  jedzen iu  odbi jan ia  czcze.  Nie
pije, chorób  w e n e ry c z n y c h  n ie  p rzechodził .

S tan  p rz ed m io to w y .  Kościec:  o d s ta ją c e  łopatk i  i w yb i tne
przodozg ięc ie  ( lo rd o za )  do lnego  odc in k a  p ie r s io w eg o  i o d c in k a  
lędźw iow ego k rę g o s łu p a .  P łu c a :  w y p u k  n a d  s z c z y te m  p r a w y m  
•stłumiony, nad  lew y m  k r ó t s z y ;  o d d e c h y  n a d  o b u  sz c z y ta m i  z a ­
os trzone .  S e rc e :  bez  zm ian ,  tę tno  86/min. m ia ro w e ,  d obrze  n a ­
pięte. R, R- 125. W a s s e r m a n n  k rw i :  u jem n y .  R o e n tg e n  płuc,  se rc a
1 p rz ew o d u  p o k a rm o w e g o :  zag ę sz cz en ie  obu s z c z y tó w  p łucnych ,  
n ieży t  ż o łąd k a ,  o b n iżen ie  ż o łą d k a  i jelit.  A zot  p o z a b ia lk o w y :
(27. II.) 56 mg°/o, (11. III.) 35 m g  %>.

M ocz  p rz ed p o łu d n io w y  p o b r a n y  o g o d z .  12, c h o r y  nie leża ł :
20. 11.: b iałko 0.25°/oo; 25. 11.: b ia łko  O.lS^/oo, o sa d :  2— 3 le u k o c y ­
tów ;  1. I lk :  b iałko  0,2°/oo, o sa d :  0.

M ocz p o p o łu d n io w y  p o b r a n y  o godz .  19, c h o r y  nie leża ł :
2 1 . II.: b ia łko :  0, o sa d :  2— 5 leu k o c y tó w ;  25. II.: b ia łk o :  0.25°/oo, 
o sa d :  0; 27. II.: b iałko  0 , -osad :  3— 5 l e u k o c y tó w :  8. I I I . : b ia łk o :
0.15°/oo, o sa d :  p o je d y n c z e  w a łeczk i  szk lis te ,  5— 7 leu k o cy tó w .  

M ocz  po n o c y  p o b r a n y  n a ty c h m ia s t  po o budzen iu :  20. II.:
b ia łko :  0, o sa d :  0; 25. 11.: b ia łk o :  0, o sa d :  3— 4 le u k o c y tó w ;
1. III.: b ia łko :  0, o sa d :  0; 9. III.: b ia łk o :  0, o sa d  3— 5 le u k o c y ­
tów :  n a s tęp n ie  p o b r a n y  po  s tan iu  .,na b a c z n o ść 11 p rz e z  5 m in . :  
białko  0, o sad  0; po  s ta n iu  p rz e z  20 min.:  b ia łko  0.15°/oo— 0.25%*o, 
osad  3—4 leu k o c y ty .
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M ocz  p o b r a n y  p rz ed  u d a n ie m  się do tó żk a :  4. III.: b ia łk o :
0.25%u, o sa d :  7— 10 l e u k o c y tó w :  po 1 godz ,  leżen iu :  b ia łk o :  ślad, 
•osad 0; po  2 godz .  leżen iu :  b ia łko  0, o sa d :  0.

M o cz  po 2-dn iow ej  diecie ubogiej w só l:  b ia łko  0.25%u, m o cz  
po 3-dnio\vej diecie m ieszan e j  (z a w ie ra ją c e j  ę o l  i m i ę s o ) : b ia łko
0.25°/oo.

P r ó b a  a t ro p in o w a  (ch o rem u  z a s t r z y k n ię to  ra n o  po obud zen iu  
się  3/4 m g  a t r o p i n y ) : p o  s ta n iu  „n a  b a c z n o ś ć "  p rz ez  20 min.
w m o c z u :  b ia łk o :  0, o sa d :  1— 2 l e u k o c y ty ;  o godz .  12 (po r u ­
c h a c h ) :  b ia łk o :  0,2%o, o sa d :  2— 3 leu k o c y ty .

P r ó b a  z 10%  k w a se m  o c to w y m :  doda tn ia .
P r ó b a  w o d n a  i k o n c e n t r a c y jn a  w y k a z u je  n ieu szk o d z o n ą  z d o l ­

ność  ro z c ień c z an ia  i s t ę ż a n ia  m oczu.
P re le g e n t  ro z p o z n a je  b ia łk o m o cz  p r to s t a ty c z n y ,  g d y ż  m o c z  

r a n n y  p o b ra n y  po obudzen iu  -się nie z a w ie r a  n ig d y  b ia łka ,  m ocz  
z a ś  po s tan iu  „n a  b a cz n o ść "  i w ie c z o rn y  po c a ło d z ie n n y m  ruchu  
z a w ie r a  b iałko, po 2 g o d z in n em  leżeniu  b ia łko  z n ik a ;  o d se tek  b ia ł ­
k a  j e s t  n iez a le żn y  od d ie ty .  P o z o s t a je  jed n a k  k w e s t j ą  o tw a r ta ,
c z y  zap a le n ie  ne rek  w 4 roku  ż y c i a  i sch o rze n ie  w 15 roku  ż y ­
cia, o k tó re m  b liższych  d a n y ch  brak ,  nie p o z o s ta je  w  z w iąz k u  
p r z y c z y n o w y m  z obecnie  s tw ie rd z o n y m  b ia łkom oczem .

W  d y s k u s j i  p rz em aw ia l i  Kol.:  W i l d e r ,  T e p p e r ,  F r o m -  
m e r ,  A c h t, M i s q.h e 1 i S c h w a r z .

S e k r e ta r z :  Dr. S. M isehel .

T o w a r z y stw o  L ekarsk ie L w o w sk ie .

P r o t o k ó ł  1 p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  o d b y teg o  d n ia  
25 s ty c z n ia  1935.

P r z e w o d n i c z y :  Kol. W .  C z e r n e c k i .

1. Kol. P r e z e s  o tw ie ra  p o s ied zen ie  p rz em ó w ie n je m ,  w  k tó -  
rem  k o m u n ik u je  Z e b r a n y m  u c h w a ły  Z a r z a d u  z  dnia  18 b. m. 
w  s p r a w ie  u tw o r z e n ia  S ek c ji  m e d y c y n y  publ iczne j ,  u s ta len ia  
w k ła d e k  dla n o w o u tw o r z o n y c h  c z ło n k ó w  T -w a ,  t. zw .  s t a ły c h  
h o s p i t a n tó w  (6 zł roczn ie)  i p r z y p o m in a  § 45 r e g u la m in u  T - w a  
w  s p r a w ie  d o s t a r c z a n ia  a u to r e f e r a t ó w  p rz e z  p r e le g e n tó w  S e k r e ­
ta r z o w i .

2.  Kol. R  o t h i e 1 d d e m o n s t ru je  m ó z g  cho reg o  p r z e d s t a w io ­
nego  na  p os iedzen iu  d n ia  7. XII. 1934 z ro z p o zn a n ie m  w a g r z y c y  
m ó z g u  ( c y s t i c e r c u s  cerebri) .  S e k c ja  p o tw ie rd z i ł a  to  rozpoznan ie .  
Na p o d s ta w ie  m ó z g u  w id a ć  zm le cz en ie  i zgrub ien ia-  opon m ię k ­
kich, n a jw y r a ź n ie j  w  oko l icy  s k r z y ż o w a n ia  n e r w ó w  w z r o k o ­
w y ch ,  s z y p u łe k  m ó z g o w y c h ,  m o s tu  V a ro la  i r d z e n ia  p r z e d łu ż o ­
nego.  W  o b rę b ie  t y c h  zm ian  w id o c z n y  je s t  c a ły  s z e re g  w ię k ­
sz y c h  i m n ie j s z y c h  p ę c h e r z y k ó w ,  w y p e łn io n y c h  j a s n y m  p ły n e m ;  
p ę c h e r z y k i  te  są  a lbo  ja jo w a te ,  o k rą g łe  lub w y d łu ż o n e .  P r z e z  
b ło n y  p ę c h e r z y k ó w  p r z e ś w ie c a j ą  g d z ien ieg d z ie  b ia łe  punkc ik i  
(g łów ki) .  W  n ie k tó r y c h  m ie j s c a c h  p ę c h e rz y k i  te  są sk u p io n e  g ę ­
s to  obok  siebie . W  innych  m ie jscach  k i lka  p ę c h e rz y  z la ło  się  
ra ze m .  C a ły  s z e re g  m n ie j s z y c h  p ę c h e r z y k ó w  z n a jd u je  się  na  
p o d s ta w ie  p ła tu  c z o ło w e g o  i sk ro n io w e g o .  Z g ru b ia ła  i z m le c z a ła  
op o n a  w c i s k a  s ię  w  g łąb  b ró z d  m ó z g o w y c h ;  w id o c z n e  to je s t  
b a r d z o  d o k ład n ie  na  p rz e k r o ju  p o z io m y m  m ózgu ,  gdz ie  z m le ­
cz a ła  i z g ru b ia ła  o p o n a  m ię k k a  w c i s k a  się  w z d łu ż  p o w ie rzc h n i  
do w y s p y  R e jla .  N a  t y m  s a m y m  p r z e k r o ju  w id o c zn e  są  r o z s z e ­
rz o n e  k o m o r y  boczne ,  w  k a ż d e j  z nich, w  ro g u  t y ln y m  u s a d o ­
w io n y  je s t  d u ż y  p ę c h e rz  z r o ś n i ę ty  z p ł a t e m  n a c z y n io w y m ,  na 
k t ó r y m  p ró c z  tego  siedz i  k i lka  d r o b n y c h  p ę c h e r z y k ó w .  W e w ­
n ą t r z  su b s ta n c j i  m ó z g o w e j  b r a k  j e s t  p ę c h e r z y k ó w .  N a cz y n ia  
k r w io n o ś n e  na  p o d s t a w i e  m ó zg u  tw a r d e ,  z ie jące .  O p o n a  m ię k k a  
w  o k o l icy  do lnego  o d c in k a  rd z e n ia  z g ru b ia ła .  D ro b n o w id o w e  b a ­
dan ie  opon i k o r y  m ó z g o w e j  w y k a z u je ,  że  w  b r ó z d a c h  leżą  
re s z tk i  o s ło n e k  w ą g r a ,  tu  i ó w d z ie  w id a ć  j e s z c z e  r e s z tk i  cia ła. 
S a m a  p a j ę c z y n ó w k a  m ie jsc am i,  z w ła s z c z a  w o k o ło  n a c z y ń ,  si lnie  
n a c i e c z o n a ;  w  n a c ie k a c h  s tw ie r d z a  się  k o m ó rk i  p l a z m a ty c z n e  
w  b a rd z o  dużej  ilości ,  k o m ó rk i  o k rą g łe  o ra z  k o m ó rk i  k w a so -  
chłonne .  W  n ie k tó ry c h  m ie jsc ac h  k o r y  m ó zg o w ej  s tw ie r d z a  stę 
ro z le g łe  k rw o to k i .  W s p o m n ia n e  z g ru b ie n ie  w  o ko l icy  l ęd ź w io ­
w e g o  o d c in k a  rd z e n ia  w y k a z u j e  r ó w n ie ż  z g r u b ia łą  o s ło n k ę  w ®  
g ro w ą ,  w e w n ą t r z  k tó re j  s t w i e r d z a  się  w g ru b e  fa łdy  u ło żo n e  
c ia ło  w ą g r a .  N a o p o n a ch  ro z leg łe  n ac iek i  z k o m ó re k  p lazm a-  
ty c z n y c h  i k w a so c h ło n n y c h .

W  d y s k u s j i :  Kol. M u s i a ł  A p r z e d s t a w i a  ry c in ę  w ą g r a  
ś r ó d g a łk o w e g o  z p r z y p a d k u ,  k t ó r y  d e m o n s t r o w a ł  na  p os iedzen iu  
tu t.  T - w a  j e s z c z e  w  ro k u  1925. W  p rz y p a d k u  ty m  p ró c z  zm ian  
w  oku  b y ł  c a ły  s z e re g  o b j a w ó w  o g n isk o w y c h  o p o n o w y c h ,  ja k  
i o g n isk o w y c h  w  m ó z g u ;  s z ty w n o ś ć  k a rk u ,  ź ren ice  sze ro k ie ,  n ie ­
d o w ła d  m ięśn ia  o d w o d z ą c e g o  o k a  p ra w e g o ,  n i e d o w ła d  g a łązk i  
p r a w e j  n e r w u  tw a r z o w e g o ,  s ł a b sz e  u n e rw ie n ie  p r a w e g o  łuku 

u p o d n ieb ien n eg o .  N ie d o w ład  k o ń c z y n y  g ó rn e j  i dolnej po  s t ro n ie  
p r a w e j ,  chód  o c h a r a k te r z e  m ó ż d ż k o w y m ,  na  dnie  o k a  t a r c z a

z as to in o w a .  P ł y n  m ó z g o w o - rd z e n io w y  o c h a r a k te r z e  p ły n u  sp o ­
ty k a n e g o  p r z y  p o ra ż e n iu  p ostępu^ącem .

3. Kol. M i c h a ł o w s k i  (gość) p r z e d s t a w ia  z Kliniki Chir.  
U. J. K. p r z y p a d e k  p ro m ie n ic y  s z c z ę k i  i s z y i ,  leczonej  z  d o b ry m  
w y n ik iem  p ro m ie n iam i  R tg .  i p ły n e m  D ak ina .  'N aśw ie tlano  d w u ­
k ro tn ie  po 30(4 r/0.5 C u  +  2 Al., o ra z  w s t r z y k iw a n o  co drugi  
dz ień  p rz e z  p rz e c ią g  3 ty g o d n i  p łyn  D ak in a  do p r z e t o k  i w  t k a n ­
kę o ta c z a ją c ą .  P o  4 ty g o d n ia c h  n a s tę p n e  d w a  n a św ie t l a n ia  iden­
ty cz n e ,  jak  pop rzed n ie .  M a ją  one  z n ac ze n ie  z ap o b ie g a w c z e .  Na 
uw zg lęd n ien ie  z a s łu g u je  d o b ry  w y n ik  k o s m e ty c z n y .

W  d y s k u s j i :  Kol. O s t r o w s k i  T. n a z n a c z a ,  że zd an iem  
jego  p r z y p a d e k  ten  nie j e s t  je s z c z e  w y le c z o n y  klinicznie.  C h o ra  
nadal  o t r z y m u je  n a św ie t l a n ia  Rtg.

4. Kol. Z i e m b i c k i  W ito łd  w y g ł a s z a  w y k ła d  p. t .:  G a ­
ler ia  z a s łu ż o n y c h  (S zk ice  b io g ra f iczn e  z daWnei i n ied aw n e j  
p rzesz ło śc i  L w o w a ) .  W y k ła d  ten  o p r a c o w a n y  by ł  w zw iązk u  
z  ro z p o c z ę ty m  p r z e z  P o l s k ą  A k a d em ię  U m ie ję tn o śc i  d iu k ie m  
„P o lsk ieg o  s ło w n ik a  b io g ra f iczn eg o " ,  k tó r e g o  p re le g e n t  j e s t  
w s p ó łp r a c o w n ik ie m  i k tó re m u  też  p o d a ł  n a  w s tęvpie s z e re g  infor- 
m acy j .  Do osobistośc i ,  lub rodzin  om ó w io n y ch ,  na leże li:

a) A 1 e m b e k o w  i e. Z ro d z in y  tej p a t r y c ju s z o w s k ie j ,  przy 
b y łe j  do L w o w a  w  XVI w ieku ,  a w y g a s ł e j  w  XVIII w ieku ,  m ają  
zn ac z e n ie  d la  m e d y c y n y  c z te re j  jej c z ło n k o w ie ,  a  m ia n o w ic ie :  
Jan,  a p te k a rz ,  w y b i t n y  m ieszczan in ,  z a s łu ż o n y  m. i. w  czas ie  
walki z c h o le rą  w  r. 1621; s y n o w ie  jego  F r y d e r j Ł  k a n o n ik  p r z e ­
m yski ,  k tó r y  op isa ł  zd ró j  leczn ic zy  w  Iw on iczu  i W a le r j a n ,  le- 
k a i l a  w r e s z c i e  L u d w ik  W a le r ja n ,  t a k ż e  l e k a rz ;

b) A n c z e w s k i  M arc in  Nikanor ,  n e d e n  z n a jz n a k o m i t s z y c h  
p rz ed s ta w ic ie l i  lw o w s k ie g o  m ie s z c z a ń s tw a  XVII w ieku ,  leka rz  
i s e k r e t a r z  c z te r e c h  k r ó ló w ;

c) B a b e l  d e  F r o n s b e r g  F ra n c is ze k ,  lek a rz  i r e k to r  
U n iw e r s y te tu  L w o w s k ie g o  w  p o c z ą tk a c h  X IX  w ie k u ;

d) B e r r e s  Józef,  p ro fe s o r  anatomii) w  lw o w s k im  I n s ty tu ­
cie M e d y k o  - C h i ru rg ic z n y m ,  późn ie j  w W iedn iu ,  pop rzed n ik  
H y r t l a :

e) B e i s e r  M ojżesz ,  z n a n y  lw o w sk i  l e k a r z - f i l a n t r o p ;
f) B e r t h l e f f  Karo l  T eo d o r ,  p o p u la rn y  lek a rz  lw o w sk i  

i d y r e k to r  szp i ta la ;
g) B a ii d r  o w  s k i Ju l ju sz ,  o rg a n iz a to r  z d r o jo w n ic tw a  k r a ­

jo w e g o ;
h) B a r ą c z  R o m an ,  c h iru rg  lwowski,  —  w reszc ie
i) B a b i ń s k i  Jćrzef, k tó r e g o  ż y c io r y s  o b ją ł  p re le g e n t  s w y m  

w y k ła d e m  z tego  p o w o d u ,  że  b y ł  on cz ło n k iem  h o n o ro w y m  
L w o w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  L ekarsk iegf i .h

W y k ła d  b y ł  i lu s t r o w a n y  licznem i p rz e ź ro c z a m i ,  w ś r ó d  k t ó ­
ry c h  f i g u ro w a ły  m. i. r z ad k ie  p o r t r e ty  np. B e r r e s a  a lbo  
B a b l a ,  u z y s k a n e  ze  z b io ró w  im. P a w l ik o w sk ic h .

S e k r e ta r z .  J u lia n  P a p ic rk o w sk i .

T o w a r z y stw o  L ekarskie Ł ódzkie.

P r o t o k ó ł  p o s i e<d z e n i, a ' k l i n i c z n e g o  w S z p i ta lu  im. 
m ałż .  P o z n a ń sk ic h  w dniu 9 w rz e ś n ia  1934 roku.

1. Kol. E i g e r o w a  (z O d d z ia łu  G inek o lo g iczn eg o  S zp i ta la  
im. P o z n a ń sk ic h )  p r z e d s t a w i ła  p r z y p a d e k  r z a d k ie j  w a a y  r o z w o ­
jo w e j :  um ie jscow ien ie  ja jn ik ó w  w o ko l icy  p ach w in o w e j  p r z y  
j e d n o c z e sn y m  b ra k u  m a c ic y  i j a jo w o d ó w .  P r e l e g e n tk a  o m ó w iła  
inne w a d y  ro z w o jo w e  n a r z ą d ó w  r o d n y c h  i techn ikę  p o w s ta w a n ia  
tak ieg o  u m ie jsco w ien ia  ja jn ików .  ( P r a c a  u k a że  się  w druku) .

2. Kol. M a z u r  A. om ów ił  sp r a w ę  w y s t ę p o w a n ia  z a k r z e p ó w  
z a to k i  e so w a te j  tv r o p n e m  za p a len iu  ucha  ś r o d k o w e g o .  P r z e d s t a ­
wił p a to g e n e z ę  i m ec h an iz m  p o w s ta w a n ia  z a k rz e p ó w ,  p o d k r e ­
ś la ją c  sw o is te  z n ac ze n ie  w klinice  o to log iczne j  m o m e n tu  z a k a ­
żenia.  S z c z e g ó ło w o  o m ó w ił  p rz e b ie g  k l in iczn y  d e m o n s t r o w a n e g o  
p r z y p a d k u  u 8- le tn iego  chłopca,  p o d k r e ś la ją c  n a jb a rd z ie j  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n e  c e c h y :  d re sz c z e ,  d uże  w a h a n ia  c iep ło ty ,  p o k a s ł y -  
w a n ie  ( n a s tę p s tw o  d r o b n y c h  z a t o r ó w  w  n a c z y n ia c h  o s k r z e lo ­
w y c h ] ,  o b ra z  m o rfo lo g ic zn y  k r w i  ( leu k o c y to z ą , ł  aneozynofil.fS, 
neu trof i l ja ) .  P r z y p a d e k  b y ł  l e czo n y  o p e r a c y jn i e :  o tw a r c i e  w y ­
r o s tk a  su tk o w e g o ,  o b n a że n ie  i n ad c ięc ie  za to k i  e so w a te j ,  p o d ­
w ią za n ie  ż y ły  ą^y jne j .  W  p o o p e r a c y ju e m  leczen iu  k i lk a k ro tn ie  
m ałe  t r a n s fu z je  krwi.

W  z a k o ń c ze n iu  p r z e d s t a w i ł  s t a t y s t y k ę  ty c h  p o w ik ła ń  h a  
O d d z ia le  L a r y n g o lo g ic z n y m  S z p i ta la  im. P o z n a ń sk ic h  w  o s ta tn je m  
dz iesięc io lec iu .

3. Kol. K l o z e n b e r g  m ów ił  o arachnitis  sp ina lis :  o k re ś le ­
nie j ed n o s tk i  c h o ro b o w e j ,  a n a to m ia  p a to log iczna ,  s y m p t o m a t o ­
logia .  k la s y f ik ą e ja  p o s tac i  k l in icznych ,  p rzeb ieg ,  ro z p o zn a n ie  r ó ż ­
n icz k o w e ,  e t jo log ja ,  leczen ie  z a c h o w a w c z e  i w s k a z a n ia  dó- 
ope rac j i .

P r z e d s t a w i ł  2 o p e ro w a n e  p rz y p a d k i  a ra ch n i t is ;  jeden  po b ło­
n icy  z u m ie jsc o w ien iem  w  odc inku  l ę d ź w io w y m  o p rz eb ieg u  n ie ­
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z w y k ł y m  sp o w o d u  d użego  n a w a r s tw ie n i a  h is te ry c zn e g o ,  k tó re  
w ik ta to  o b r a z ;  d ru g i  po zap a le n iu  opo n  m ó z g o w y c h ,  u m ie jsc o ­
w io n y  w  D III z o so b l iw y m  o b r a z e m  re n tg e n o lo g ic zn y m  t r z e ­
c iego k rę g u  p ie r s io w e g o  (h a e m a n g io m a ) .  O b y d w a  p r z y p a d k i  ope­
ro w an e  z d o b ry m  w ynik iem .

Kol. A j z n  e r om ówił  s z c z e g ó ło w o  leczen ie  c h iru rg iczn e  
o ra z  p rz eb ieg  o p e rac y j  w  p rz e d s ta w io n y c h  p rz y p a d k a c h .

4. Kol. K r  y ' s  z e k w s k a z a ł  n a  n ie s to s u n e k  o b ra z u  k l in icz ­
n ego  i e le k t ro k a rd io g ra f ic z n e g o  w  p r z y p a d k a c h  sch o rzen ia  
m ięśn ia  se rc o w e g o  z  b lo k iem  ram ienia .

P o  p rz e d s ta w ien iu  m ec h an iz m u  p o w s ta w a n ia  b loku  ram ien ia  
• om ów ien iu  cech k r z y w e j  e le k t ro k a rd io g ra f ic z n e j  bloku, p re le ­
g en t  p r z e c iw s ta w i ł  d a w n ie j s z e m u  u jm o w an iu  a n a to m o -p a to lo -  
g icznego  p o d ło ża  b lo k u  ra m ien ia  —  p o g lą d y  obecne .

Na p o d s ta w ie  8 p r z y p a d k ó w  z O d d z ia łu  W e w n ę t r z n e g o  B 
S z p i ta la  im. P o z n a ń sk ic h ,  o b s e r w o w a n y c h  w  c iąg u  o s ta tn ie g o  p ó ł ­
rocza ,  kol. K r y  s z  e k p o d a je  s y m p to m a to lo g ię  k l in iczną  b loku  
ram ien ia  i b ron i  pog lądu ,  że  e le k t ro k a rd io g ra f ic z n e m u  b lo k o w i  
o d p o w ia d a ją  ró ż n e  i ro z leg łe  z m ia n y  a n a to m ic z n e  i w  p o z o s t a ­
łych  o d c in k a ch  u k ład u  p r z e w o d z ą c e g o  i w  m ięśn iu  s e rc o w y m .  
(R zecz  p r z e z n a c z o n a  do d ruku) .

5. Kol. S c h w e i g :  J ed n o s tr o n n e  zapa len ie  n e rw u  w z r o k o ­
w eg o  z  h em ianopsją .

6. Kol. S z y f m a n :  P r z y c z y n e k  do s y m p to m a to lo g i i  s c h o ­
rzeń  p ę c h e r z y k a  ż ó łc io w e g o  i t r zu s tk i .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  w  dniu 19 w rz e ś n ia  1934 roku.

1. Kol. R o z e n ó w n a  i Kol. K o  c e n  w y g ło s i l i  r e fe r a t  pod 
ty tu ł e m :  Ostra  b ia ła c zk a  a s c h o rzen ia  p o k re w n e .  ( P r a c a  u k aże  
się  w d ruku) .

W  d y s k u s j i :  Kol; G l i k s m a n  p r z y to c z y ł  sp o s t r z e g a n y  
p r z y p a d e k  g o ść c a  s ta w o w e g o ,  w  k tó r e g o  p rzeb ieg u  w y s t ą p i ły  
ob jaw 'y  b ia łaczk i .  O b s e r w o w a ł  ró w n ie ż  b ia ła c z k ę  po c h o ro b ie  
se p ty c z n e j .

Kol. W  o 1 f s o n z a k w e s t io n o w a ł  w y s tę p o w a n ie  k la sy c z n e j  
a g r a n u lo c y to z y  u dzieci.

Kol. R o z e n ó w n a  o d p o w ie d z ia ła ,  że  a g r a n u lo c y to z a  k l a ­
s y c z n a  u dz ieci  p r a w ie  nie is tn ie je ,  op isano  p o je d y n c z e  p r z y ­
padki.  U dzieci  c z y s te  fo rm y  p a to lo g icz n e  z d a r z a j ą  się rzadko .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  w dniu 26 w rz e ś n ia  1934 roku.

P o k a z y  c h o rych .
1. Kol. R e i c h e r p rz e d s ta w i ł  ch o rą ,  u k tó re j  sp o w o d u  

u n em ji  s to so w a n e  b y ł y  z a s t r z y k i w a n i a  h e m o s ty lu .  W y s t ą p i ł a  
■gorączka, o b r z ę k  s t a w ó w  i w y s y p k a  p o k r z y w k o w a to - r u m ie n io -  
^ a t a ;  na  p o d u d z ia ch  z ja w i ły  s ię  w y b r o c z y n y  k r w a w e .  J e s t  to 
r e a k c ja  a n a f i la k ty c z n a  u s t r o ju  n a  s u r o w ic ę  k o ń sk ą  (ch o ro b a  p o -  
su ro w ic za ) .

W  d y s k u s j i :  Kol. M o g i ł  n i c k i  w  p r a k ty c e  dz iec ięce j  sp o ­
s t r z e g a ł  o b j a w y  u c zu len io w e  po z a s t r z y k iw a n ia c h  h e m o s ty lu .

Kol. K o n  J. N a w e t  d o u s tn e  s toso-wanie  sy ro p u  h e m o s ty lu  
m o że  u dzieci m ło d y c h  w y w o ła ć  u czu len ie  us t ro i l i  na  s u ro w ic ę  
końską .

Kol. K r y s z e k  p r z y ta c z a  p r z y p a d e k  c iężk ie j  c h o r o b y  po- 
su ro w ic z e j  z z e j ś c ie m  ś in ie r te ln e m  po d o m ię śn io w y c h  z a s t r z y ­
k iw a n ia ch  h e m o s ty lu .  D o m ięśn io w e  s to s o w a n ie  h e m o s ty lu  n a le ­
ż a ło b y  z a rzu c ić .

2. Kol. K r y s z e k  p r z e d s t a w ia  z O d d z ia łu  W e w n ę t r z n e g o  B 
Sz p i ta la  im. P o z n a ń sk ic h  p r z y p a d e k  k i ł y  n a c z y ń  w ie ń c o w y c h .

C h o ra  J.  K., z p o w ię k sz o n ą  w ą t r o b ą  i ś ledz ioną ,  sz y b k ie m  
o p ad an iem  i l im fo c y to z ą  -we k r w i  u s k a r ż a ł a  się  jed y n ie  na  „ b r a k  
łchu na  p o w ie trz u " .  Nie by ło  ż a d n y c h  w y w ia d ó w  bó lo w y ch .  EKG 
■wykazał jednak ,  p r z y  c a łk o w ic ie  w y d o l n y m  m ięśn iu  s e r c o w y m ,  
S b  g łęb o k o  poniże j  linji izo e lek t ry cz n e j .  J e sz cz e  p rz e d  o t r z y -  
m an iem  d o d a tn ie g o  w y n ik u  W a s s e r m a n n a  w e  k r w i  w s k a z y w a ł  
EKG n a  sch o rze n ie  n a c z y ń  w ie ń c o w y c h ;  p re le g e n t  o m aw ia  w a r ­
tość  E K G  w  p o d o b n y c h  b e z b ó lo w y c h  p r z y p a d k a c h .

C h o ra  p o m im o  o s t r o ż n e g o  leczen ia  b i z m u to w e g o  łączn ie  
2 m ałem i d a w k a m i  jodu  d la  un ikn ięc ia  h e rx h e im e ro w s k ie g o  od ­
czy n u  z m a r ł a  n iesp o d z ian ie  w  3 dni po w y p isa n iu  ze  S zp i ta la  
W śród o b j a w ó w  d u sz n ic y  bo lesn e j  z o s t r y m  o b rz ę k ie m  płuc.

3. W .  N o w i ń s k i  ( jako g ość  z C a m b r id g e )  w y g ło s i ł  r e fe ­
ra t  P. t .:  C z y n n e  su b s ta n c je  w r o z w o ju  z a r o d k o w y m .

O p ie ra ją c  się  na  b a d a n ia c h  p o w s ta w a n i a  s y s te m u  n e r w o ­
w eg o  d ro g ą  in dukc j i  sk lep ien ia  p ra je l i t a  (o rg an iz a to ra )  na  p r z y -  
les a j ą c ą  e k to d e n n ę  w  r o z w o ju  e m b r io n a ln y m  (s ta d ju m  gas tru l i ) ,  
P re leg en t  o m ó w ił  w y n ik i  b a d a ń  p ro w a d z o n y c h  w sp ó ln ie  z J. 
^ e e d h a m e m .  C. H. W a n d in g to n e m ,  D. M. N e e d h a m o w ą  i R. L em -  
Pcrg iem  w  Z ak ład z ie  B iochem ji  U n iw e r s y t e tu  w  C a m b r id g e .  B a ­
dan ia  te  w y k a z a ł y ,  że  c z y n n a  su b s ta n c ja  o rg a n iz a to ra ,  d e te r m i ­
nu jąc a  e k to d e r m ę  w  s y s te m  n e r w o w y ,  j e s t  p ra w d o p o d o b n ie  s te -

ry n ą ,  n ie id e n ty c z n ą  j ed n a k że  z  c l io les te ry n ą ,  e r g o s t e r y n ą  lub 
e s t ry n ą .  rj odobnie,  ja k  ta  c z y n n a  su b s ta n c ja ,  d z ia ła ją  rów nież  
n iek tó re  su b s ta n c je  rak o tw ó rc z e ,  o t r z y m a n e  sy n t e ty c z n ie  p rz e z  
C o o k a  w  C ancer  R esea rch  L a b o r a to r y  p r z y  C a n c er  H osp ita l  
w  L o ndyn ie .  T en  fakt a n a lo g iczn eg o  d z ia łan ia  su b s ta n c j i ,  n ie ­
zbędnej  d la  n o rm a ln eg o  ro zw o ju  e m b r io n a  o ra z  s u b s ta n c y j  r a k o ­
tw ó rc z y c h  n a su w a  p ew ne  g o d n e  u w ag i  re fleks je  na  t e m a t  e t jo log ji  
raka .

P r e l e g e n t  p r z y jm u je  w  r o z w o ju  z a r o d k o w y m  c a ły  s z e re g  
su b s ta n c y j  czy n n y c h ,  k tó re  u d a  się  s c z a se m  oddzielić .

W  d y s k u s j i  zab iera l i  g łos Kol.: F r e n k i e l ,  J.  K o n ,  K r y ­
s z e k  i p r e l e g e n t .

S e k r e ta r z :  A. S.  T c n e n b a u m .

T o w a r z y stw o  L ekarskie W a rszaw sk ie .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dn ia  2 p a ź d z ie r ­
nika  1934 roku.

1. Kol. P r e z e s  p o d a je  do w ia d o m o śc i  t y tu ły  p ra c ,  n a d e ­
s ła n y ch  o s ta tn io  do b ib lio tek i  T o w a r z y s t w a .

2. Kol. C h o d k o w s k a :  o m ó w iła  p r z y p a d e k  uogó ln ionego  
nablon iaka  k o s m ó w k o w e g o  ( s t re szc z en ie  w ła sn e ) .

O m a w ia  is to tę  n a b ło u ia k a  k o sm ó w k o w eg o ,  a  n a s tę p n ie  d e ­
m o n s t ru je  p rz y p a d e k  w ła sn y .  K obie ta  lat  48, z k l in icznem  ro z p o ­
znan iem  a n g io ch o le cy s t i t i s  acuta.  O s t r e  z ap a le n ie  osie rdz ia .  Nie­
d o k rw is to ść  w tó rn a .  N a  sekc ji  (Szp. W o lsk i ,  L. p ro t .  135/34) 
s tw ie rd zo n o  n ab lo n ia k a  k o sm ó w k o w e g o  w  w ą tro b ie ,  p łucach ,  ś le ­
dzionie, je l i tach ,  ne rce ,  t r z u s tc e  i g ru c z o ła c h  ch ło n n y ch .  W  m a ­
cicy u tkan ie  doczesne j.

W  d y s k u s j i :  Kol. R y ł k o  M. czł. T -w a ,  uw aża ,  że  p o k a z a n y  
p rz y p .  n a le ż y  do rzadkośc i .  W o g ó le  z łoś l iw e  p r z e k sz ta łc e n ie  się 
k o m ó rek  ło ż y s k a  nie je s t  s p r a w ą  częs tą .  S u n d e  z n a jd o w a ł  1 z a -  
śn iad  g ro n ia s ty  n a  3000 p o ro d ó w ,  a 1 p r z y p a d e k  n a b lo n ia k a  k o ­
sm ó w k o w eg o  -na 60 ty s i ę c y  p o ro d ó w .  W  c iąg u  40-letn iej  w ła sn e j  
p ra c y  m ó w c a  w idz ia ł  d w a  p rz y p a d k i  tego  ro d z a ju  n o w o tw o ró w :  
jeden  p r z y p a d e k  n a b lo n ia k a  uogó ln ionego ,  ze  w zg lędu  na obec­
ność  p rz e rz u tó w  w  płucu ,  d rugi  n a to m ia s t  o g r a n ic z a j ą c y  się w y ­
łączn ie  do m ac icy .  N as tęp n ie  m ó w c a  z ap y tu je ,  c zy  w  o m ó w io ­
n y m  p r z y p a d k u  kol. C h o d k o w  s k  a  nie z n a la z ła  torbie l i  lutei- 
now ych  w jajn iku .  P o c h o d z en ie  t y c h  torbie li  jes t  n ie jasne .  W i a ­
dom o n a to m ia s t ,  że  po usun ięciu  n a b lo n ia k a  lub p o  u ro d z en iu  
się zaśn iad u ,  g iną  to rb ie le  lu te inow e .  N ie k tó rz y  a u to r z y  u w a ­
ż a ją  je za  p ew ien  w y r a z  o b ro n y  u s t ro ju :  w y d z ie l in a  ich m a  
w p ły w a ć  w s t r z y m u ją c o  na  ro z w ó j  nab ło n iak a .

Kol. H i g i e r  H., cz ło n ek  T -w a ,  ( s t re szczen ie  w ia s n e ) :  P r z e ­
bieg k l in iczn y  op isane j  c h o r o b y  b y w a  c z a se m  w ie lce  n i e s a m o ­
w ity .  H i g i e r  k reś l i  n i e z w y k ły  w ł a s n y  p r z y p a d e k  w  p o s tac i  
a ta k u  a p o p le k ty c z n e g o  u m ło d e g o  m ę ż c z y z n y ,  nie a lkoholika ,  nie 
syfil ityka,  k t ó r y  w  god z in ę  po ob iedz ie  na  k ró tk i  c z a s  s t rac i ł  
p rz y to m n o ść ,  w y m io to w a ł  k i lk a k ro tn ie  i p r z y  uczuciu  bólu g ło ­
w y  i n a d m ie rn e j  such o śc i  w  jam ie  u s tn o -n o so w o -g a rd z ie lo w e j  w y ­
ka za ł  m a k s y m a ln e  ro z sz e rz e n ie  i a re f lek s ję  obu ź ren ic  i oślepł 
zupełn ie  (z a t ru c ie  m ię se m ? ) .  W  k ilka  godzin  późn ie j  us ta li ł  się 
ob raz  k l in ic zn y :  h e m ia n o p s ia  l io m o n y m a  s in is tra  z h a lu c y n a ­
cjam i w ślepem  po lu  w idzen ia ,  p o ra że n ie  p ra w eg o  n e rw u  oko- 
ruchow ego ,  k o ła ta n ie  s e r c a  bez zm ia n  we k rw i ,  m oczu ,  ż o łą d k u  
i na  dnie  oka.

P o  od rzu cen iu  p ie rw o tn e g o  ro z p o zn a n ia  z a t r u c ia  k ie łb a s ia ­
nego o ra z  p óźn ie jsze j  d iag n o z y  p rz y m io tu  m ózg u  (p rz e m ija ją c a  
p o p ra w a  p r z y  leczeniu  sw o is te m ) ,  m o cz n icy  i m ars k o śc i  nerek ,  
z a t r z y m a n o  się  —  per  e x c lu s io n e m  —  w obec  w y s tą p ie n ia  w y ­
b itnych  ob jaw ó w  u c isk o w y c h  m ó zg u  na ro z p o zn a n iu :  z a t o r  obu 
tę tn ic  m ó z g o w y c h  ty ln y c h  i z a to r o w o  p o w s ta ły  guz  p r z e r z u to ­
w y  w oko l icy  p o ty l ic zn e j  z n ieu s ta lo n eg o  punktu  w y jśc ia  p i e r ­
w o tnego  n o w o tw o ru .

A u to p s ja  p o tw ie rd z a  w  zupełnośc i  ro z p o zn a n ie  (g u z y  m no g ie  
p rz e rz u to w o -z a to ro w e  w  obu p ła ta c h  p o ty l ic zn y c h ) ,  ale  obok tego  
u ta jo n y  guz w j ą d r z e  i l iczne p rz e r z u ty  k r w o to c z n e  w  p łu ca ch  
i innych  n a r z ą d a c h  w e w n ę t rz n y c h .  H is to log iczn ie  s tw ie rd z i ło  s ię  
chorionep i the l iom a  seu  d e c id u o m a  m a l ig n u m  z  k o m ó rk a m i  w ie lo-  
k ą tn em i  ty p u  L a n g h a n sa ,  k o m ó rk a m i  o lb rzym iem i,  k o m ó rk a m i  
sy n cy c jo i ia ln em i  zespójtii,  z ogn iskam i k rw o to c zn e m i  i m a r t w i ­
czem u K o sm ó w cz ak  jes t  n o w o tw o re m  z a b ó jcz y m ,  k t ó r y  nie m ie ­
ści się  w  ra m a ch  z w y k łe g o  n a sz e g o  podz ia łu  na g u z y  z łoś liw e  
i łagodne .  On je s t  p a r a d o k s a ln y ,  jak  żad e n  inny ,  g d y ż  p o c h o d z i  
z  jed n eg o  u s t ro ju  (p ło d o w eg o ) ,  a n isz cz y  d rug i  ( m a tc z y n y ) .

N a jw ięk sze  n ieb ezp ieczeń s tw o  .iego tkwi w tern, co j e s t  c z y n ­
nośc ią  f iz jo log iczną  jego  k o m ó rek ,  że  m a  z d o ln o ść  o tw ie ra n ia  
naczyń ,  w n ik an ia  w n a c z y n ia .  J e s t  więcej z ab ó jc z y  p rz e z  k r w a ­
w ien ia  od n a jz ło ś l iw sz y c h  guzów , a p rzec ież  nie je s t  z ło ś l iw y  
w  ścisfeni tego s ło w a  znaczen iu .  P o z o s t a w ia  on n ie ra z  i sk rę  
nadzie i  s a m o ro d n e g o  w y le c z e n ia  p rz ez  z jaw ien ie  się sw o is tyc l i
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n iw eczn ik ó w  w su ro w ic y  k rw i.  P o c h o d z en ie  jego  j e s t  n ie ty lk o  
k o sm ó w k o w e  ale k a te x o c h e n  p ło d o w e :  u kob iet  w z w iąz k u  z c ią ­
żą,  p o ro n ien iem ,  p o rodem ,  re sz tk a m i  ło ży s k a ,  z a ś n ia d e m  g ro u ia -  
s ty m  i t. d. W y ją t k o w o  widz i  go  s ię  u kob iet  bez  c ią ż y  i u  d z ie ­
wic. Ja k o  rz a d k o ść  e m b r jo lo g ic zn ą  s p o t y k a  się  go  u m ężczy zn .  
P ło ń s k ie r  w donies ien iu  do  t eg o  p rz y p a d k u ,  s tu d iu ją c  o dnośne  
p iśm ienn ic tw o ,  s tw ie rd z i!  s iedem  p r z y p a d k ó w  c z y s ty c h  n ab ło n ia -  
k ó w  k o s m ó w k o w y c h  u m ę ż cz y z n .  Nieco częśc ie j  z n a jd o w a n o  
w  p o tw o rn iak a c l i  ( t c r a to b la s to m a )  r o z s ian e  p o je d y n c ze  e le m en ty  
kosrnówki.  P a t o g e n e z a  je s t  d o tąd  n ieu s ta lo n a  (h ip o te za  w a zo -  
em b r jo g en ic zn a ,  p a r to g e n e ty c z n a  i b l a s to m e try c z n a ) .  D ec id u o m a  
m a s c u l im im  n a le ż y  w ogó le  do rzad k o śc i ,  z a ró w n o  ze  s ta n o w isk a  
rozw oju ,  ja k  p rzeb iegu  kl in icznego.

Koi. C h o d k o w s k a  S. o d p o w ia d a  kol. R y l c e ,  że 
w  je d n y m  ja jn ik u  z n a la z ła  torbie l  p ę c h e r z y k a  G r a a t a ,  w d ru g im  
z a ś  c ia łk a  żółte .  Co się  t y c z y  w y s tę p o w a n ia  n a b ło n ia k a  kosm ó w - 
ko w e g o  u m ę ż cz y z n ,  to p r z y p a d k i  tak ie  zn an e  są  w  p iśm ien n ic ­
twie.  N o w o tw ó r  taki  s tan o w i  po w ięk sze j  części jed n ą  ze  s k ł a ­
d o w y c h  p o tw o rn ia k a .  Z n an e  są  rów nież  p ie rw o tn e  n ab łon iak i  k o ­
sm ó w k o w e  m ózgu.

3. Kol. S ł o n i m s k i ,  cz ło n ek  T -w a ,  w y g ło s i ł  o d czy t ,  p. t . : 
„ W  stu le tn ią  ro czn ice  u ro d z in  H e n r y k  H o y e r a  (se n io ra )" .  ( S t r e s z ­
cze n ia  nie n a d es ła ł ) .

P o  w y g ło s z o n y m  o d czy c ie  na  w ezw an ie  p r e z e s a  obecni uczcil i 
p a m ię ć  Z m a r łe g o  p rz e z  pow stan ie .

4. Kol. B o r n s z t a j n  M., cz ło n ek  T -w a ,  om ów ił  „ M e c h a ­
n i z m  p o w s ta w a n ia  za b u r ze ń  p s y c h ic z n y c h  r e a k t y w n y c h "  ( s t r e s z ­
czen ie  w ła sn e ) .

a) W s t r ą s  p s y c h ic z n y  lub p rz e ż y c ie  p sy c h icz n e  o u jem n e m  
z a b a r w ie n iu  a f e k ty w n e m  s ta n o w i  p r z y c z y n ę  p sy c h ic z n e g o  z a b u ­
rz en ia  r e a k t y w n e g o  czy li  innem i s ło w y ,  w y w o łu j e  w  cz ło w iek u  
r e a k c ję  p sy c h o g e n ic zn ą .

b) R e a k c ja  p sy c h o g e n ic z n ą  d o ty c z y  ca łeg o  o rg a n iz m u  lu d z ­
kiego  z a r ó w n o  c ia ła ,  ja k  i p sych ik i.

c) C ie le sn e  z a b u rz e n ia  p o leg a ją  g łó w n ie  na  z ab u rz e n ia c h  
w  u k ład z ie  n e r w o w y m  w e g e t a ty w n y m  (b ladość,  d rżen ie ,  z im n y  
pot,  z ab u rz e n ia  w d z ia łan iu  se rca ,  k iszek  i t. d.).

d) Z a b u rz e n ia  p sy c h ic z n e  r e a k t y w n e  b y w a j ą  s t ru k tu ra ln ie  
ro zm a ite ,  za leżn ie  od k o n s t ru k c j i  b iopsy ch o lo g iczn e j  o sobn ika  
i od  s i ły  w s t r z ą s u ,  z a ś  t r e ś ć  z a b u r z e n i a  p sy c h ic z n e g o  je s t  n a j ­
czę śc ie j  w  śc is ły m  z w ią z k u  z t r e ś c ią  p rz eż y c ia .

e) W  p o w s ta w a n iu  z a b u r z e ń  p sy c h ic z n y c h  r e a k t y w n y c h  rolę 
g łó w n ą ,  n a cze ln ą ,  o d g r y w a j ą  m e c h a n iz m y  p o z a ś w ia d o m o śc io w e  
z a t r y b u t e m  s w o is ty m  ce low ości .

f) C e lo w o ść  s k ie ro w a n a  je s t  ku obron ie  o rg a n iz m u  b iopsy -  
ch ic zn e g o  p rz e d  sz k o d l iw o śc iam i,  p ły n ąc em i  z  p rz e ż y c ia  p a to ­
gen iczn eg o .

g) O b ro n a  m o że  m ieć  c h a r a k t e r  b ie rn y  lub c zy n n y ,  p ro d u k ­
t y w n y .

h) B ie rn y  m ec h an iz m  o b r o n n y  p o w s ta j e  w te d y ,  k ied y  w s t r z ą s  
p s y c h ic z n y  je s t  tak  g w a ł to w n y  i tak  n a g ły ,  że  im p u lsy  o b ro n y  
a k ty w n e j ,  p r o d u k ty w n e j  nie z d ą ż ą  s ię  z m o b i l izo w ać .  P o d c z a s  
k a t a s t r o f  np. a k tu a l iz u ją  s ię  m e c h a n iz m y  o b ro n n e ,  tk w ią c e  w  o r g a ­
nizm ie,  m e c h a n iz m y  bio log iczne ,  odz iedz iczone ,  z m ie rz a ją  j e d y ­
n ie  po linji p o p ęd u  s a m o z a c h o w a w c z e g o .  D la teg o  w  ty ch  r e a k ­
c ja ch  p sy c h o g e t i ic z n y ch ,  k tó re  n a z w ie m y  p ie rw o tn em i,  p r y m i t y w -  
nemi,  ró żn ice  w  k o n s ty tu c j i  o so b n icze j  nie o d g r y w a j ą  z ra z u  
w ię k sz e j  roli. P ó ź n ie j  dop iero ,  po  p e w n y m  c za s ie  od chwili  k a ­
ta s t ro fy ,  w y s t ę p u j ą  ró ż n ic e  w  re ak c j i  da lsze j,  z a leżn ie  od k o n ­
s ty tu c j i  o so b n ik a  (np. o b j a w y  n e r w i c y  re n to w e j) .

i) B ie rn e g o  m ec h a n iz m u  obro n n eg o  c h w y ta j ą  się  rów nież  
p e w n e  k o n s ty tu c je  p sy c h o p a ty c z n e ,  jeżeli  chodzi  ty lk o  o cel, 
o s i ą g a n y  p rz e z  p sy c h o z ę ,  bez  w zg lęd u  na jej t reść .  Np. d e p res ja ,  
s t a n  m a n ja k a ln y ,  a lbo s t a n  p o m r o c z n y  h is te ry c zn y ,  z c a łk o w i tą  
u t r a t ą  św ia d o m o śc i  i w y w o ła n ie m  ru ch o w em . J e s t  to t. zw. p rz ez  
n iem ieck ich  a u to r ó w  „ Z w e c k p sy c h o s e " .

j) M ec h an izm  o b r o n n y  a k ty w n y ,  p r o d u k t y w n y  m an ifes tu je  
s ię  w  z ab u rz e n iu  p s y c h ic z n e m  r e a k t y w n e m  w te d y ,  k ied y  w  t r e ­
ści p sy c h o z y ,  z w ią z a n e j  b e z p o ś re d n io  z p rz e ż y c ie m ,  rea l izu je  się 
p ra g n ie n ie  n iez iszcza ln e ,  k tó re  w łaśn ie  s r o g a  r z e c z y w is to ś ć  z d r u ­
zg o ta ła .  („F lucht  in (Me P s y c h o s e " ) .  B y w a  to w pew ne j  k a te ­
g o r i i  s t a n ó w  p o m r o c z n y c h  h i s t e ry c z n y c h ,  w  p a ra n o id a ln o -h a lu -  
c y n a c y jn y c h  e p izo d ach  w ię z ien n y c h ,  w r e s z c i e  w  m oich p r z y ­
p a d k a c h  sch izo ty m ji  r e a k ty w n e j .

T u  p r o d u k ty w n o ś ć  o b ro n y  p sy c h ik a  o s iąg a  p r z y  p o m o cy  
m ec h an iz m u  ro zszc z ep ien n e g o .

k) R o z sz cz ep ie n ie  p sy c h ic z n e  o c h a r a k te r z e  h i s t e r y c z n y m  
w sk u te k  d z ia ła n ia  s i ły  s t łu m ie n ia  r o z g r y w a  się  pod o s ło n ą  s ta n u  
p o m ro cz n eg o ,  z aś  w  s ta n a c h  sch izo id a ln y ch ,  gdz ie  siła  t łum ien ia  
j e s t  s ła b sz a ,  ro z szc z ep ien ie  j e s t  u jaw n io n e ,  w y z b y t e  w sze lk ie j  
g s ło n y .

1) Z asad n iczem ,  k u lm iu a c y jn e m  zag a d n ie n iem  j e s t  to, c zem  
są. jak ieg o  są  p o c h o d ze n ia  o w e  m ec h an iz m y ,  p r z y  k tó r y c h  po ­
m o cy  osobn ik  p s y c h o p a ty c z n y  w a lc z y  z in w az ją  p a to g e n icz n eg o  
p rz eż y c ia .  C z y  m o że  tw o r z ą  się p rz y  udz ia le  p s y c h ik i?  C z y  ta 
im m a n e n tn a  c e lo w o ść  re ak c j i  p sy c h icz n e j  z a w a r t a  je s t  w  s a ­
m y m  org an izm ie ,  j ak o  f i lo g en e ty czn ie  odz iedziczona ,  c z y  też  
p o w s ta j e  w  za leżn o śc i  od w a r to śc i  sp ecy ficzn e j  p rz e ż y c ia  
(,,E r leb n isw e r t" )  i od k o n s ty tu c j i  n a b y te j  osobnika.

O d p o w ie d ź  n a  to p y ta n ie  j e s t  n ie w y m o w n ie  t ru d n a .  W y d a j e  
nam  się jed n a k  na z a s a d z ie  n a s z y c h  d o św ia d c z e ń  i ro zm y ś lań ,  
że  re ak c ja  p sy c h o g e n ic zn ą ,  od sw ej  .p rz y c z y n y  z a sad n icz e j ,  t. j. 
p r z e ż y c ia  p sy c h ic z n e g o  i od k o n s ty tu c j i  osobn ika ,  na  k t ó r ą  to 
p r z e ż y c i e  pada ,  p r z e d e w s z y s tk i e m  p o s i łk u je  się  dla  sw e g o  w y ­
razu  p o p ę d o w o -e fe k ty w n ą ,  n i e ś w ia d o m ą  t r e śc ią  osobn ika ,  u z a ­
leżnia  sw ój  k s z t a ł t  od ty c h  sk a z  i z a łam ań ,  k tó re  is tn ie ją  w  k o n ­
s ty tu c j i  n a b y te j ,  z w ią z a n e j  z p rz e ż y c ia m i  d o ty c h c z a s o w e m i  
( z w ła s z c z a  w  d z iec iń s tw ie )  i s t ą d  raz  się u k a z u je  w  szac ie  h i s te ­
ry czn e j ,  a  k ied y in d z ie j  w sch izo ida lne j .  T e  m e c h a n iz m y  p s y c h o ­
logiczne, h is te ry c zn e ,  c z y  schizoidalne ,  mobil izują ,  k ie d y  tego  p o ­
t rze b a ,  m e c h a n iz m y  n iższe g o  rzędu ,  p r e f o n n o w a n e  u w s z y s tk i c h  
b ez  w y j ą tk u  ludzi, n ieza leżn ie  od ich k o n s ty tu c y j  p sy ch icz n y ch .

W y d a je ,  mi się  to b a rd z ie j  p ro s te ,  aniżeli  t. zw .  h ip o teza  
id en ty c zn o śc i  B leu le ra ,  h ip o teza  m o n is ty c z n a ,  k tó r a  głosi ,  że  
,,funkc je  b io log iczne  w  cie le  i w  u k ład z ie  n e r w o w y m  i p sy ch ik a  
s ą  w y t w o r a m i  z a sa d n ic z o  j e d n a k o w y c h  p r z e b i e g ó w  p r z y c z e m  
sp ec ja ln ie  św ia d o m a  p sy ch e ,  k tó r ą  w  sob ie  z n a jd u jem y ,  j e s t  ty lk o  
w e w n ę t r z n y m  a sp e k te m  k o m p lek su  fu n k c y j  m ó zg o w y ch " .  H ip o ­
teza  ta  s tan o w i ,  n a sz em  z d an iem ,  n a w r ó t  do d a w n e j  mitologii  
m ó zg o w e j .  Ze s tu d jó w  nad  p sy c h o n e rw ic a m i  i r e a k c ja m i  psyc l io -  
geniczriemi w y n ik a  ra cz e j  i b a rd z ie j  h e n r y ty c z n a  i ró w n ież  b iopsy -  
c h o lo g iczn a  t e o r j a  o z w iąz k u  i w z a je m n e m  o d d z ia ły w a n iu  na  
s ieb ie  psych ik i  i c ia ła  p o p rz e z  popęd y .  1 chociaż  p o p ę d y  leżą  na 
p o g ra n ic zu  so m a  i p s y c h e ,  nie id en ty f ik u ją  je d n a k  ty c h  dw u 
ś w ia tó w ,  k tó r e  is tn ie ją  obok  siebie , w p ł y w a j ą c  na  s iebie  w z a ­
jem, u z a le ż n ia ją c  się  w z a je m  od siebie , ale  p o z o s t a n ą  z a w s z e  
c z e m ś  o d rę b n em .

W  d y s k u s j i :  Kol. P r ę g o w s k i ,  cz łonek  T -w a ,  u w a ża ,  że  
o d c z y t  o p ie ra ł  się  na  z a s a d a c h  f reu d y z m u .  P re le g e n t  je s t  e n tu ­
z ja s t ą  tego  k ie ru n k u .  E n tu z ja z m  taki  je s t  d o b ry ,  g d y ż  nie p o ­
z w a la  p o m in ą ć  d o d a tn ich  s t ro n  teorj i ,  a le  mieści w  sob ie  r ó w ­
nież  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n ie n a u k o w e g o  t r a k to w a n ia  s p r a w y .  P o ­
s tu la ta m i  w ie d z y  je s t  m a k s y m u m  fa k tó w  —  m in im um  teo ry j ,  
a  w e  f re u d y z m ie  rz e c z  w y g lą d a  o d w ro tn ie .  W  n a u k ac h  p r z y ­
ro d n icz y ch  nie n a le ży  d o sz u k iw a ć  się ce low ości ,  sk o ro  z p r z y -  
c z y n o w o ś c ią  nie m o ż e m y  d ać  rad y .

T e o r j a  B re n d a  m a  d o b re  s t ro n y ,  że  da ła  .małe w ynik i  w  le­
czen iu  i w p r o w a d z i ł a  u d a n ą  te rm in o lo g ię  jak  np. „ k o m p le k s"  czyli  
p e w ien  s tan  a f e k ty w n y .

Kol. B o r n s z t a j n  M., c z ło n ek  T -w a ,  tw ie rd z i ,  że  Kol. 
P r ę g o w s k i  p rz e m a w ia ł  nie n a  t e m a t ;  kol.  P r ę g o w s k i  m ów ił  
o f reu d y z m ie ,  p re leg en t  z aś  o m e c h a n iz m a c h  r e a k ty w n y c h ,  o  p o d ­
s t a w a c h  biologicznych,,  w e g e ta ty w n y c h ,  w e w n ą t r z w y d z ie ln i c z y c h .

C e low ość  r e a k c y j  p sy c h o g e n ic z n y c h  nie m a nic w spó lnego  
z f r e u d y z m e m  i u z n a w a n a  je s t  w  z a s a d z ie  p rz e z  p s y c h ia t r ó w .

P r e z e s :  L u d w ik  P a s zk ie w ic z .
S e k r e ta r z  D o ro c z n y :  A le k s a n d e r  P r u s z c z y ń s k i .

T o w a r z y stw o  L ekarsk ie  W ileńskie.

P r o t o k ó ł  XIII P o s i e d z e n i a  N a u k o w e g o  w s p ó l n i e  
z W i l e ń s k i e  m  T o  w.  G i n e k o l o g i c z n e m  z dn ia  

25 kw ie tn ia  1934.
P r z e w o d n i c z ą c y :  P ro f .  Dr. W .  J a k o w i c k i .

1. Kol. Doc. M i e n i c k i  p r z e d s t a w ia  p r z y p a d e k  z Kliniki 
D e rm a to lo g ic zn e j  U. S. B. pro d iagnose .  O b s e rw a c je  n ad  c h o ry m  
b ędą  p r o w a d z o n e  p rz ez  Klin ikę  nadal .

2. Kol. R o m a n o w s k i  o m aw ia  p r z y p a d e k  c ią ż y  p o z a m a ­
c ic zn e j  p r zen o s zo n e j .

C h o ra  lat  50, r a z  ro d z iła  p rz e d  14 la ty  siłam i n a tu r y ,  roniła  
d w a  ra zy ,  o s ta tn io  p rz e d  3 la ty .  Na p o c z ą tk u  c ią ż y  bó le  w  b r z u ­
chu i lekk ie  k r w a w ie n ie .  B óle  się  w z n o w i ły  w  8 m ies iącu  
i t r w a ł y  aż do ro z w iąz an ia .  Z g łos i ła  się  do p re le g e n ta  po  p r z e ­
k ro c ze n iu  p rz y p u s z c z a ln e g o  te rm in u  p o ro d u  o m ies iąc  w  s tan ie  
si lnego  w y n isz c z e n ia ,  p r z y  c iep łoc ie  i t ę tn ie  n o rm a ln e m ;  ru c h ó w  
p łodu  b r a k  od 2 m ie s ię cy .

P r o w o k a c j a  p o rodu  nie o s ią g n ę ła  s k u tk u :  p r z y  p ró b a c h  p r z e r ­
w a n ia  p ę c h e r z a  p ło d o w e g o  i p o c ią g an ia  k u loc iąg iem  za  s z y jk ę  
m a c ic y  c h o ra  z e m d la ła :  p rz y sp ie s z e n ie  tę tna ,  c iep ło ta  do 38". L a-  
p a r o to m ja :  w  jam ie  b r z u s z n e j  z ie lony  p łyn  w ó d  p ło d o w y c h  o ra z  
r o z d ę ty  p ę c h e rz  p ło d o w y  w  p o s ta c i  d u żeg o  w o rk a ,  z a w i e r a j ą -
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rcego  z m a c e r o w a n y  płód. Sieć,  je li ta  i o t r z e w n a  w  z ro s ta c h ,  z n a ­
lotami,  m ia ły  w y g lą d  p r a w ie  z n e k r o ty z o w a n y .

U sunięc ie  w o r k a  p ło d o w e g o  i m ac icy ,  z e s z y c ie  u sz k o d z o n y c h  
jelit,  s e to n  p rz e z  p o ch w ę,  21 dn ia  po o p e rac j i  c h o ra  z m a r ła  sp o ­
w o d u  z n a c z n e g o  k r w o to k u  p rz e z  p o c h w ę  z j a m y  b rz u szn e j .

P r e l e g e n t  z w r a c a  u w a g ę  na  rz a d k o ść  p r z y p a d k ó w  p r z e n o ­
szone j  c ią ży  t r ą b k o w e j  i t ru d n o śc i  ro z p o zn an ia  w  p ó ź n ie j s z y c h  
o k re sac h .  S z c z e g ó ło w a  a n am n ez a ,  si lne bóle w  b rzu ch u  p o d c za s  
ciąży , n iek ied y  k rw a w ie n ie ,  b a rd z o  b o lesn e  ru c h y  płodu, w y c z e r ­
panie  ogó lne  n a le żą  do s t a ły c h  cech  ro z p o z n a w c z y c h .

W  d y s k u s j i  nad  ty m  p rz y p a d k ie m  zab ie ra l i  g łos Kol. S e d 1 i s 
'• kol.  prof. J a k o w i c k i .

3. Kol. P u c h o w s k i  p rz e d s ta w ia  p r z y p a d e k  za to ru  p o ­
w ie tr zn eg o  po  c ieciu  c e sa rsk iem ,  s e k c jo n o w a u y  w p ro se k to r iu m  
S zp i ta la  św. Jakóba .

W ie lo ró d k a ,  la t  34. P i e r w s z a  c ią ża  p o z am ac icz n a ,  d rug i  poród 
k leszczow y .

W o b e c  ogó lnego  z w ę ż e n ia  m ied n icy  ro z w ią z a n o  o b e cn ą  c iążę  
z a p o m o c ą  c ięc ia  c e sa rsk ie g o .  O p e ra c ja  sp o so b em  k la s y c z n y m .  
Z r o s ty  m ię d z y  o t r z e w n ą  m ac ic z n ą  a śc ienną .  B r a k  lew e j  t rąbk i .  
W  cza s ie  n a r k o z y  p a c j e n tk a  dusi  się. i w y m io tu je .  P o  o p e rac j i  
budzi  się n iezupełn ie .  N iepokój,  w y m i o ty ;  4 godz. po o p e rac j i  
w y b i tn a  b lad o ść  pow ło k ,  tę tno  szy b k ie ,  n i tk o w a te ,  oddech  c h r a ­
pliwy, d rg a w k i  i śm ierć .

A u to p s ja  po u p ły w ie  48 godzin .  Z w łok i  p r z e b y w a ł y  w  ch ło d ­
nej t rup ia rn i .  T e m p e r a t u r a  p o w ie t r z a  n isk a  (p o ło w a  m arc a ) .  Zmian 
gn ilnych  na z w ło k a c h  b rak .  S e k c ja  sp o so b em  R ic h te r ‘a lege  artis.  
Z p r a w e j  k o m o r y  pod w o d ą  w y d z ie l a j ą  s ię  liczne i d u ż e  bańki  
gazu. P r z y  u c isk u  na s e rc e  k r w i s t a  piana.  W  lew ej  k o m o rz e  gazu  
b rak .  K o m o ry  s e r c o w e  lekko  ro z sz e rz o n e .  M ięs ień  s e r c o w y  ćm y, 
k ru c h y .  Z r o s ty  p r z y m a c ic z n e  l e w o s t ro n n e .  O b r z ę k  płuc.

Z e jśc ia  śm ie r te ln e  w s k u te k  z a to ru  p o w ie t r z n e g o  po c ięciu 
c e sa r sk ie m  z d a r z a j ą  się  rzadko .  M ech an izm  p o w s ta n ia  z a to ru  
W d a n y m  p rz y p a d k u  m o żn a  t łu m a c z y ć  w  sposób  n a s t ę p u ją c y :  
Dociąganie  m a c ic y  sp o w o d o w a ło  n ap in an ie  się z r o s t ó w  i w ię za -  
deł m ac ic z n y c h ,  a jako  s k u te k  m ec h an ic zn e  ro z sz e rz e n ie  ś w ia t ła  
n a c z y ń  ż y ln y c h  i w ta rg n ię c ie  p o w ie t r z a  w s k u te k  w y t w o r z o n e g o  
u jem n eg o  ciśnienia.

P ó ź n e  ze jśc ie  śm ie r te ln e  m o żn a  w y t ł u m a c z y ć  tem, że  c h w i ­
lowo n a s tąp i ło  z m a g a z y n o w a n ie  p o w ie t r z a  w  ż y ła c h  m iednicy .  
Z chw ilą  w y s tą p ie n ia  w y m io tó w  n as tąp i ło  z jed n e j  s t r o n y  w s y ­
sanie  p o w ie t r z a  (g łębok ie  o d d e ch y ) ,  z d rug ie j  s t r o n y  w t ł a c z a ­
nie (d z ia łan ie  t łoczn i  b rz u sz n e j )  do  lew ej  k o m o ry .

W  d y s k u s j i :  Kol. prof. S i e n g a l e w i c z  o m aw ia  k ró tk o  m e­
todę w y k r y c i a  p o w ie tr z a  w k o m o rze  se rco w e j  p rz y  sekcji  i od ­
ró żn ien ia  jego  od g a z ó w  gnilnych .

4. Kol. H. D ł u g i :  P r z y p a d e k  c ią ż y  ś r ó d m ią ż s z o w e j ,  o p e ro ­
w an y  sp o w o d u  ro z p o z n a n ia  c i ą ż y  p o z am ac iczn e j .

Na sto le  o p e r a c y jn y m  z as z ło  p o d e jrzen ie ,  ż e  je s t  to nab ło -  
niak k o s m ó w k o w y  i u su n ię to  m ac icę  całkowicie .

B a d an ie  a n a to m ic z n e  i h is to log iczne  w y k a z a ło  c iążę  ś r ó d ­
m iąższo w ą .  C z ę s to ś ć  w y s tę p o w a n ia  tego  ro d z a ju  c ią ż y  w y n o s i  
l°/o w s z y s tk i c h  c ią ż y  p o z am ac icz n y ch .  W  p iśm ie n n ic tw ie  po lsk iem  
o p isane  są  4 p rz y p a d k i .  W  Klinice P o ło żn .-G in ek o lo g .  U. S. B. 
te s t  to p i e r w s z y  p r z y p a d e k  na  103 c iąże  p o zam ac iczn e .

5. Kol. Doc. W .  Z a l e s k i  p r z e d s ta w ia  prep a ra t  m a c ic y  u s u ­
nięte j  sp o w o d u  a d e n o m y o s i s  u ter i  in terna  u 50-letniej  w ie loródki.  
R ozpoznan ie  w ła śc iw e  z o s ta ło  u s ta lo n e  b ad an iem  d robn o w id o w em , 
d o k o n a n em  po usunięciu  m ac icy .  R ó w n ież  m o żn a  by ło  m y ś leć  
Drzed zab ieg iem  o p e r a c y jn y m  o istn ieniu  r a k a  t rzo n u  m ac icy .

6. Kol. E. S e  d l i s :  P r z y p a d e k  e n d o m e tr io s is  p ęch e rza  m o ­
czo w e g o .

44-le tn ia  c h o ra  b y ła  o p e r o w a n a  sp o w o d u  obniżen ia  n a rz ą d u  
rodnego ,  m im o w o ln e g o  o d d a w a n ia  m oczu  o ra z  w łó k n ia k ó w  pod- 
N u z o w y c h  i p o d su ro w ic z y c h .

U ro g ą  p o c h w o w ą  w y k o n a n o  r e se k c ję  ty lne j  śc ia n y  m ac icy ,  
z a w ie ra ją c e j  w lókn iak i ,  u sun ięc ie  cate i  b ło n y  ś lu z o w e j  m ac icy ,  
P rz e m ieszc z en ie  m a c ic y  sp o so b em  S c l iau ta  o ra z  p l a s ty k ę  k rocza .  
v' w y n ik u  o p e ra c j i  r a n a  na  ty lne j  śc ian ie  m a c ic y  p rz y le g a ła  b e z ­
p ośredn io  do p ę ch e rza .  W  c iągu  p i e r w s z e g o  roku  ch o ra  m ie s ią c z ­
k o w a ła  (minio u su n ięc ia  ś lu z ó w k i)  co 2— 3 m ies iące .  P o  up ty-  
Wle tego  cza su  z a c z ę ły  w y s t ę p o w a ć  bóle  n a p a d o w e  w  p ę c h e ­
rzu o ra z  k rw io m o c z  w y łą c z n ie  w  o k re s ie  m ie s ią cz k o w y m .

. U y s to s k o p o w o  m o żn a  by to  k a ż d o r a z o w o  s tw ie rd z ić  w z n ie ­
c e n i e  o k o l ic y  p ra w e g o  m oczo w o d u ,  o b rzęk  w p os tac i  o e d em a  bul- 
ns n m  o ra z  w y p u k le n ie  o n ieb iesk iem  z a b a rw ien iu .  W  o k re s ie  

,Tllę d z y - m ie s i ą c z k o w y m  b r a k  b ó ló w  i k rw i  w  ,m oczu ,  c .ystosko- 
po w o  —  b r a k  c h a r a k te r y s t y c z n y c h  w y p u k le ń  i o b rz ęk ó w .

Na p o d s ta w ie  d a n y c h  a n a to m ic z n y c h  i c h a r a k te r y s t y c z n y c h  
zm ian  w  o b r a z i e  k l in iczn y m  i c y s to s k o p o w y m  w  o k r e s a c h  m ie ­

s z k o w y c h  1 m ię d z y m ies ią c zk o w y c l i  ro z p o zn a n o  a d e n o m y o s i s  
kcuerza .  L ec ze n ie  zup e łn ie  p o tw ie rd z i ło  rozpoznan ie .  P o  z a s to ­

s o w an iu  p rom ien i  R o e n tg e n a  ch o ra  od ro k u  c zu je  się  zupełn ie  
d o b rz e :  bólów  i k rw i brak . Go się  t y c z y  g e n e z y  tego  sc h o rz e ­
nia, to p r a w ie  w e  w szy s tk ic l i  o g ło sz o n y ch  w  l i t e r a tu r z e  ś w ia to ­
w ej  27 p r z y p a d k a c h  w y k o n a n e  b y ły  p o p rz ed n io  o p e ra c je  g in e ­
k o log iczne  z w ią z a n e  z o tw a rc ie m  ś w ia t ł a  m a c ic y  lub ja jo w o d ó w .

B a d an ie  d r o b n o w id o w e  w  n iek tó ry c h  p r z y p a d k a c h  s tw ie rd z i ło  
p rzen ik an ie  e le m e n tó w  b ło n y  ś lu zo w e j  m a c ic y  p o p rz e z  b l izn y  p o ­
o p eracy jne . ,  o ra z  w s z y s tk i e  w a r s t w y  p ę c h e rz a  do ś luzów ki .  P o ­
dobne  o b r a z y  d ro b n o w id o w e  znaleź l i  ró w n ież  O t to  i H a se lh o rs t  
w  p rz y p a d k a c h  e n d o m e tr io s is  blizn p o o p e ra c y jn y c h  na p o w ło ­
k a ch  b rz u szn y ch .

W  d y s k u s j i :  Kol. Doc. Z a l e s k i  p o d k re ś la ,  że z a ró w n o  
w p rz y p a d k u  p re le g e n ta  jak  i w  innych ,  o g ło sz o n y ch  p r z y p a d ­
k ach  a d e n o m y o s i s  p ę ch e rza  m oczo w eg o  ro z w i ja ta  się  p rz e w a ż n ie  
po zab iegach  o p e ra c y jn y c h  na  ty lne j  śc ianie,  n ig d y  n a to m ias t  na  
p rzedn ie j  śc ianie  p ęch e rza .  Ś w ia d c z y  to o ścisłej  łącznośc i  tego 
p ro cesu  ch o ro b o w eg o  w p ęch e rzu  z t ak im że  p ro cesem ,  ro z w i ja ­
j ą c y m  się w p r z y le g a j ą c y c h  do p ęch e rza  ś c ian k a ch  szy jk i  m a ­
cicy. W  ten sposób  a d e n o m y o s i s  p ę c h e rz a  m o cz o w e g o  n a le ż y  
uw ażać  za jedno  z n iep rzew id z ian y c li  i późno  w y s tę p u ją c y c h  po ­
wikłań.

7. Kol. Doc. A b r a m o w i c z  i kol. doc. Z a l e s k i  w y g ł o ­
sili r e fe ra t  p. t . : ,,O dm iana  o d c z y n u  Z o n d e k a -A sc l ih e im a  na k r ó ­
l ic zk a ch “ . (R zecz  p rz e z n a c z o n a  do d ruku) .

O d m ian a  w p r o w a d z o n a  p rz e z  p re le g e n tó w  po lega  na u p rz ed -  
niem w szczep ien iu  (a u to tra n sp la n ta t io )  ja jn ik a  do p rzed n ie j  k o ­
m o ry  o k a  m ło d y m  k ró l iczkom  wagi 1500— 2300 g.

Z ac h o w a n ie  się  w szc ze p io n eg o  ja jn ik a  k o n t r o lo w a n o  co 1— 3 
dni lupą G u l l s t r a n d ‘a. W sz c z e p ie ń  tak ich  doko n an o  13 (u 5 z w ie ­
r z ą t  o b u s t ro n n ie  i u 3 —• jed n o s tro n n ie ) .

N as tęp n ie  w  ró ż n y ch  o k re sa c h  cza su  od 2 tyg . do 4 tnies. od 
chwili  dok o n an ia  z ab ieg u  z w ie r z ę t a  te z o s t a ły  u ż y te  do c e ló w  
ro z p o z n a w a n ia  is tn ien ia  c ią ż y  w  us tro ju .

Mianowicie  w p r o w a d z a n o  do ż y ty  u c h a  k ró l ic zc e  okoto  
10— II g .moczu k o b ie ty  p o d e jr z a n e j  na  is tn ien ie  n o rm a ln e j  lub 
pa to log icznej  (p o zam ac iczn e j )  c iąży .  P o  u p ły w ie  24— 36 godzin  
bad an ie  lupą  G u l l s t r a n d ‘a  w y k a z a ło  w z m o ż o n e  w y t w a r z a n i e  się 
p ę c h e r z y k ó w  G ra a fa  w  w s z c z e p io n y m  jajn iku, n a s tęp n ie  w y t w a ­
rzan ie  się  c ia łek  ż ó ł ty c h  o ra z  w y l e w y  k r w a w e  do tkank i  ja jn i ­
kow ej.  O b ja w y  te w y s t ę p o w a ł y  jed n a k  nieco s łab ie j  i coko lw iek  
a ty p o w o  niż u z w ie r z ą t  n o rm aln y ch ,  co t łu m a c z y ć  n a le ż y  p e w -  
nem upośled zen iem  w  o d ż y w ian iu  w szc ze p io n eg o  ja jn ika .

A ty p o w o ś ć  ta  s to p n io w o  z m n ie js za ła  się w  m ia r ę  z a b e z p ie ­
czenia  c o ra z to  lepszego  o d ż y w ia n ia  w szc ze p io n eg o  do oka  j a j ­
nika.

P re legenci  n a d a l  k o n ty n u u ją  sw o je  d o św iad czen ia  i z ac h ę c a ją  
do kontro li  i w y p ró b o w an ia ,  u w a ż a ją c ,  że  m e to d a  t a  m a  p r z y s z ­
łość p rzed  sobą,  d a ją c  m o ż n o ś ć  śc is łe j  kon tro l i  n a u k o w e j  zm ian  
zach o d zą cy c h  w  ja jn iku  z a r ó w n o  p rzed  ja k  i po w p r o w a d z e n iu  
m oczu  do ż y ły  ucha. P o z w a la  ona  ró w n ie ż  na  p o w tó r n e  (po 
up ły w ie  1— 2 dni) w p r o w a d z a n ie  m oczu  w  p r z y p a d k a c h  w ą tp l i ­
w y c h ;  da ie  ró w n ie ż  m o żn o ść  w ie lo k ro tn e g o  d o k o n y w a n ia  p ró b y  
Z ond ek a -A sch h e im a  na  tem  sa m em  zw ie rz ęc iu ,  k tó r ą  p o w ta r z a ć  
m ożna  co 25— 30 dni b ez  p o t r z e b y  zab i jan ia  z w ie rz ą t .

8. Kol. Doc. B a g i ń s k i :  Z badań  nad  m in e ra ln em i  s k ła d n i ­
k a m i  ja jn ików .

S e k r e ta r z  W il.  T - w a  G ineko log . :  Dr. M. Bloch.
S e k r e ta r z  W il.  T ow . Lek. Dr. J. R y l l - N a r d z e w s k a .

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.

O dzn a czen ia  i w ia d o m o śc i  osobiste .

Dr. W ito łd  Z i e m b i c k i, d o c e n t  h is to r i i  m e d y c y n y  na 
U. J. K. w e  L w o w ie ,  cz ło n ek  Komisji  H is to r i i  m e d y c y n y  i n a u k  
p rz y ro d n ic z y c h  Po lsk ie j  A kadem ii  U m ieję tnośc i ,  z o s ta ł  w y b r a n y  
członkiem  Z a rz ą d u  P o lsk ieg o  T o w a r z y s t w a  H is to ry c zn e g o .

Ruch  iv T o w a r z y s t w a c h  L ek a rsk ich  i Z ja zd y .

Z a r z ą d  G ł ó w n y  P  o 1 s k.  T o w .  P  e d j. p rz y p o m in a ,  iż 
V Z.iazd P e d ia t r ó w  P o lsk ich  odbędzie  się  1 i 2 l i s to p a d a  1935 
roku w Łodzi  ( jednocześn ie  ze Z ja zd e m  M ikrob io logów ) z n a s t ę ­
p u jąc y m  p r o g r a m e m :  A. T e m a t y  g łó w n e :  1) z ap a le n ie  m ózgu  
(wspólnie  z m ik ro b io lo g am i) ,  a) Etjolog.ia  z ap a le n ia  m ó zg o w ia  —  
Pro f .  Z. S  z  y  m  a n o w s k  i. b) A n a to m ia  p a to lo g ic z n a  z ap a le n ia  
m ózgu  — Dr. A. O p a 1 s k i. c) Klin ika  z ap a le n ia  m ó zg u  u  dzieci  —  
Doc. Dr. W . S t e r 1 i n g. 2) G ośc iec  s t a w o w y  i s c h o rze n ia  p o ­
k rew ne  u dzieci,  a) Etjolog.ia,  p a to g e n e z a  i k l in ika  g o ść c a  s t a ­
w ow ego  — Doc. R. S t a n k i e w i c z ,  b) A n a to m ia  p a to lo g icz n a  
g ośćca  — Ib'. K. Ś c i e s i ń s k i .  3) P rz e m ia n a  w o d n o - n ń u e r a ln a
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a  z ab u rz e n ia  o d ż y w ia n ia  u n iem o w lą t  —  Dr. H. K a u 1 b e r  s z- 
M a r y n o w s k a  i t ) r .  E. G e r l e e .  4) W y c h o w a n ie  f izyczne  
a  w y c h o w a n ie  w e w n ę t rz n e  —  P ro f .  D r .  F. G r  o e r. B. R e f e r a ty  
n a  t e m a ty  d ow olne  ( p o ż ą d a n y  z w ią z e k  z re fe ra ta m i  g łów nem i) .  
Z g ło sze n ia  re fe ra tó w  n a le ż y  k ie ro w a ć  do 1 l ipca  r. b. p o d  adr.  
s e k r e t a r z a  Z arz .  G lówn. Tow. Ped j .  Dr.  H. F r e n k l o w e j ,  
Ł ódź ,  Al. K ośc iuszk i  36. D o  z g ło s z o n y c h  r e fe r a tó w  n a le ż y  d o ­
łą c z y ć  k ró tk ie  s t re sz cz en ia ,  k tó re  z o s t a n ą  w y d r u k o w a n e  p rz e d  
Z ja zd e m .  Z godn ie  ź l  r e g u la m in e m  r e fe r a ty  m u sz ą  być  o p a r te  na  
w ła sn y m  m a te r ia le  i nie m o g ą  b y ć  p rz e d  Z ja z d e m  w y g ło sz o n e  
ani d ru k o w a n e .  C z as  t r w a n ia  r e fe ra tu  g łó w n eg o  w ynos i  30 minut,  
r e re ra tu  na  t e m a t  d o w o ln y  10 minut.

III M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  O t o r y n o l a r y n -  
g o 1 o g ó w  o dbędzie  s ię  w B erl in ie  w s ie rp n iu  1936 roku  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  pro f .  von  E  i c k e n.

P o s i e d z e n i e  n a j u k o w e  T o w .  L e k .  W a r s z a w ­
s k i e g o  o d b y ło  s ię  d n ia  30 k w ie tn ia  1935 r.  1. W a g n e r  K.: C z e r ­
w o n k a  p e łz a k o w a  i jej 'e cz en ie  na  p o d s ta w ie  sp o s t r z e ż e ń  w  E g ip ­
cie. —  2. W ę g ie r k o  J. R . : W p ł y w  n ied o c u k rze n ia  k rw i  n a  p r z e ­
bieg  a s t m y  o sk rze lo w e j .  (Doniesien ie  ty m c z a s o w e ) .  3. Ł a w r y n o ­
w icz  A .:  .Dur b r z u s z n y  w  W a r s z a w i e  (w  1929— 1933), z a r y s  ep i­
d em io lo g iczn y .

T o w .  N a 'u k o w  o- L e k a r s k i e  s z p i t a l i  p a r y s k i c h  
(Szpi ta l  T enon ,  4, ru e  de la C hm e) u r z ą d z a  k u r s  z  z a k r e s u  
z a b u r z e ń  m i a r o  w  o ś c i  s e r c a  pod  k ie ro w n ic tw em  prof. 
C am il le  L i a n .  K urs  ten  p o łą c z o n y  ze  zw ied zen iem  m ie jscow ośc i  
z d ro jo w is k o w y c h  (B o u rb o n -L an c y ,  V ichy ,  R o y a t ,  St.  N ecta ire )  
odbędzie ' s ię  od 27 m a ja  do 6 c z e rw c a  1935 r. K u rs  obe jm ie  s t ro n ę  
t e o r e ty c z n ą  i p r a k ty c z n ą  n a r z ą d u  k r ą ż e n ia  i będzie  w y p e łn io n y  
l icznem i w y p a d a m i ,  p o k a z a m i  i ćw iczen iam i.  D n ia  7 c ze rw ca  
w y j a z d  do w s p o m n ia n y c h  m ie jscow ośc i ,  a  10 c z e r w c a  p o w ró t  do 
P a r y ż a .  O p ła ta  w y n o s i :  250 f r  z a  k u r s  i 150 fr za  p o d ró ż  do 
w y m ie n io n y c h  z d ro jo w isk .  Z g ło sze n ia  p r z y jm u je  W y d z i a ł  L e ­
k a r s k i  i D r  B  1 o n d e i, Hóp i ta l  T en o n  (a d re s  j. w.).  N a s tę p n y  
k u r s  z k a rd jo lo g j i  odbędzie  s ię  w  l is to p ad z ie  b. r.

R ó żn e .

Z k r a j u .
M in i s te r s tw o  Opieki S p o łe cz n e j  po lec i ło  p r z e p r o w a d z a n ie  

d e zy n fe k c j i  odz ieży ,  p o c h o d zą ce j  z  d a r o w iz n  i z b ió re k  dla p o ­
w o d z ian .  M a  to n a  celu  z ab e z p ie c z e n ie  ludnośc i  t e r e n ó w  p o w o ­
d z io w y c h  od z a w le c z e n ia  c h o ró b  z ak a ź n y c h .

Z a r z ą d  G łó w n y  P o lsk ie g o  C z e rw o n e g o  K r z y ż a  p o d a je  do 
w ia d o m o śc i ,  ż e  o s ta tn io  z o s t a ły  o g ło sz o n e  d ru k iem  z a s a d y  o r g a ­
n iza c j i  i p r o g r a m  p r a c y  P. C. K. w  z a k re s ie  h ig ien y  sp o łeczn e j .  
W  p ro g r a m ie  p r a c y  na  r. 1935 p o d k re ś lo n o  k o n ie c z n o ś ć  p o p r a w y  
s to s u n k ó w  z d r o w o t n y c h  w ś r ó d  s z e r s z y c h  w a r s t w  ludnośc i  z w ł a ­
sz c z a  na  w si .  W  ty m  celu  n a le ż y  t w o r z y ć  O śro d k i  Z d ro w ia  lub 
p r z y n a jm n ie j  S t a c j e  Opieki n a d  M a tk ą  i D z ieck iem , a  w s p ó ł ­
p r a c o w a ć  wdnny p r z y  tern w s z y s tk i e  o rg a n iz a c je  sp o łe cz n e  i p rz e -  
d e w s z y s tk i e m  s a m o r z ą d y .  O ś ro d k i  i S t a c j e  b ę d ą  z a w s z e  w s p ie ­
ra n e  n ie ty lk o  p o m o c ą  m o ra ln ą ,  ale  t a k ż e  m a te r i a ln ą  ze  s t r o n y  
P .  C. K-

Z re fe r a tu  dr. W .  R  e k  1 e w  s k  i e  g  o, w y g ło s z o n e g o  na p o ­
s ie d ze n iu  sek c j i  opieki l ek a rsk ie j  n ad  k a le k am i  p r z y  Państw '.  N a ­
cze lne j  R a d z ie  Z d ro w ia ,  w irn ika,  że  w  N iem czech  is tn ie je  p o n ad  
80 z a k ła d ó w  l e c z n ic z o - w y c h o w a w c z y c h  dla k a le k  u ło m n y c h ;  
A u s t r i a  p o s ia d a  10 tak ic h  z a k ł a d ó w  i 2 k a t e d r y  o r to p e d y c z n e ,  
a  u n a s  n a  33 milj . ludnośc i  n iem a  ani jednej  k a t e d r y  o r to p ed i i  
i ani jed n e g o  z a k ła d u  l e c z n ic z o - w y c h o w a w c z e g o .  Z a  dr. W .  
R e k le w s k im  p o w t ó r z y m y ,  ż e  s t a t y s t y k a  prof. B ies ia lsk iego ,  ja-  
k o te ż  prof. L a n g e g o  w y k a z a ł a ,  iż 8 0 %  k a le k  u ło m n y c h  m o żn a  
ca łk o w ic ie  u leczyć ,  13%  uzdo ln ić  p rz e z  leczen ie  do z a r o b k o w a ­
nia, a  ty lk o  7 %  p o t r z e b u je  do k o ń c a  ż y c ia  s ta łe j  opieki z a k ł a ­
d ow ej .

N i e m c y .
W  H a m b u r g u  m a  b y ć  u s ta n o w io n y  n o w y  d o k to r a t  a  to sp o r tu  

i w y c h o w a n ia  f izycznego .

Z w iąz ek  dla u rz ą d z e n ia  w y s t a w y  „N iem ieck ie  lec zn ic tw o  lu ­
d o w e "  donosi,  ż e  w  N o r y m b e rd z e  o d b ę d z ie  się  od *12— 26 m a ja  
b. r. w y s t a w a  „N iem ieck iego  l e c z n ic tw a  lu d o w e g o " .  B ę d z ie  to 
w ie lk ie  św ię to  m e d y c y n y  lu d o w e j.  D nia  25 i 26 m a ja  o d b ę d ą  
p o s ie d ze n ia  m nie jsz e  i w ię k s z e  s to w a r z y s z e n ia .  W  czas ie  u r o ­
c zy s to śc i  p r z e m a w ia ć  b ę d ą :  J. S t re ic h er ,  k ie ro w n ik  ok ręg o w y ,,  
p r e z e s  l e k a r z y  p a ń s t w a  niem. d r.  W a g n e r  i inne oso b is to śc i  n o ­
w y c h  N iemiec.  D n ia  26 m a ja  p r z e w id z ia n a  je s t  u r o c z y s to ś ć  lu-  
d o w o - leczn icza ,  ja k  w s p ó ln a  kąp ie l  p o w i e t r z n a  i s łon eczn a ,  p r z e d ­
s ta w ie n ie  o k ą p ie lac h  i ło w y ch ,  p ia s k o w y c h ,  o lec zn ic zy c h  z a s to ­
s o w a n ia c h  w o d y ,  ć w ic z e n ia  l e c z n ic z o -g im n a s ty c z n e  i t. d. Uro  
c z y s to ś c i  te  m ają ,  w e d le  N iem ców ,  p o z a  z n ac ze n iem  le c zn ic ze m  
i z n ac ze n ie  p o l i ty c zn e ;  ludność  d b a ć  b ę d z ie  o w ię k s z ą  h ig ie n ę  
i o b ro n ę  p rz e d  w sze lk ie m i  s z k o d l iw o śc ia m i  (!).

A m e r y k a .
P ro f .  U r e y  o t r z y m a ł  n a g ro d ę  N obla  z a  o d k ry c ie  i p ra ce  

n a d  „c iężk ą  w o d ą " .

K o m u n ik a ty .

V I1 M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  M e d y c y n y  P r a ­
c y .  W  dniach  22— 26 l ipca  1935 r. o d b ę d z ie  się  w  B ru k se l i  VII 
M ię d z y n a r o d o w y  K o n g re s  M e d y c y n y  P r a c y .  O b r a d y  K o n g re su  
b ę d ą  się  o d b y w a ły  w  3 sek c jach .  S e k c ja  A :  w y p a d k i  p r z y  p r a c y .
1. P ó ź n e  n a s t ę p s tw a  u r a z ó w  c z a sz k i :  (E t jo la g ja  i s y m p t o m a t o ­
lo g ia ;  a n a to m ja  p a to lo g ic z n a ;  d ia g n o s ty k a  i p r o g n o z a ;  le c ze n ie ) .
2. U r a z y  ręki i p a lcó w .  ( W c z e s n e  leczen ie  u ra z ó w  ręki  i p a l c ó w ;  
p o w ik ła n ia  z a k a ź n e ;  u r a z y  d o b ro w o ln e ;  leczen ie  o p e r a c y jn e  
u r a z ó w  ręki  i p a lc ó w ;  z m ia n y  tro f iczn e  i b ó lo w e ;  o rz ec zn ic tw o  r a n  
rą k  i pa lcó w ) .  S e k c ja  B :  c h o ro b y  zaw o d o w e .  1. W a lk a  z  p y l e n i  
p r z e m y s ło w y m .  (M e to d y  b a d a n ia  m ik ro sk o p o w e g o  py łu ,  m ie rz e ­
nie i l iczen ie;  w a r to ś ć  p o r ó w n a w c z a  p o sz c z e g ó ln y c h  m eto d  w a lk i  
z p y łem  w  p o w ie tr z u ;  jak ie  są  k r y t e r i a  se lekc ji  ro b o tn ik ó w  n a ­
r a ż o n y c h  na  n ieb ezp ieczeń s tw o  p y ł u ;  jak ie  s ą  p ie rw sz e  o b j a w y  
w s k a z u ją c e  na  k o n ieczn o ść  u sun ięc ia  z  p r a c y  n iebezp iecznej) .
2. D z ia łan ie  c h o ro b o tw ó rc z e  g a z ó w  k o p a ln ia n y ch .  C z y  d łu g o t r w a ­
łe o d d y c h a n ie  g a z a m i  k o p a ln ia n em i  w  m in im a ln y c h  s t ę ż e n ia c h  
p o w o d u je  z m i a n y  c h o ro b o w e ?  ( Jak i  jes t  sk ła d  g a z ó w  k o p a ln ia ­
n y c h ;  ich d z ia łan ie  f iz jo log iczne  i c h o ro b o tw ó rc z e ) .  S e k c ja  C .  
m ie szan a .  1. O b je k ty w n e  z n a m io n a  bólu.  ( P s y c h o lo g ia  b ó lu ;  c h o ­
ro b o w e  z m ia n y  o d c zu w a n ia  b ó lu ;  o b je k ty w n e  r o z p o z n a w a n ie  b ó lu  
w  u ra z a c h ) .  2. P o r a ż e n ie  e le k t ry c z n e .  (U szk o d z en ia  p rą d e m  e lek ­
t r y c z n y m ;  h ig jen a  e le k t ry c z n o śc i ;  a n a to m ja  p a to lo g ic z n a ;  r a n y  
e le k t ry c z n e ) .  P r a c e  K o n g re su  b ę d ą  s k ł a d a ły  s ię :  1) z r e f e r a tó w  
n a d  z a g a d n ie n iam i  us ta lonem i w  p o w y ż s z y m  p ro g ra m ie  o b r a d ;
2) z  d y sk u s j i  n a d  r e fe r a ta m i ;  3) z  don ies ień  n a u k o w y c h  z z a ­
k re su  te m a tó w  p o r z ą d k u  d z ien n eg o  lub o d d z ie ln y ch  d o n ies ie ń  
z z a k r e s u  p a to lo g j i  i f iz jologii  p r a c y .

Z g ło sze n ia  donies ień  i do  d y sk u s j i  n a le ż y  n a d s y ła ć  n a jp ó ź ­
niej do 23 c z e rw c a  1935 r. do S e k r e ta r i a tu  G e n e ra ln eg o  K on­
g resu .  O b ję to ść  ich n ie  p o w in n a  p r z e k r a c z a ć  4 s t ro n  m aszy n o ®  
pisu, c za s  w y g ło sz e n ia  o g ra n ic z o n y  jes t  do 10 m inut .  J ę z y k a m i  
of ic ja lnem i K o n g re su  s ą :  j ę z y k  ang ie lsk i ,  f rancusk i ,  n iem ieck i  
i w łosk i .  W  K on g res ie  M e d y c y n y  P r a c y  m ogą  b ra ć  u d z ia ł  l e k a ­
rze, ja k o  u c z e s tn ic y  r zeczy w iśc i ,  n ie - lek a rz e  jak o  u c ze s tn ic y -  
o b s e r w a to r z y  o ra z  o so b y  z  ro d z in y ,  t o w a r z y s z ą c e  uczestn ikom ,,  
j ak o  goście.  Z g ło sze n ia  u c ze s tn ic tw a  n a le ż y  n a d s y ła ć  do  S e k r e ­
t a r i a t u  K o n g resu  n a jp ó źn ie j  do  6 l ipca  b. r. K o s z ty  u d z ia łu  w y ­
n o sz ą  100 fr. belg.  d la  u c ze s tn ik ó w  r z e c z y w is ty c h .  75 fr. belg.. 
d la  u c z e s tn ik ó w -o b se rw a to ró w  i 50 fr. belg. dla c z ło n k ó w  ro d z in  
u czes tn ik ó w .  K a r ta  u c ze s tn ic tw a  będzie  u p o w a ż n ia ła  do u z y s k a ­
n ia  zn iżek  k o le jo w y c h  n a  k o le ja ch  be lg i jsk ich  w  w y s o k o śc i  35% , 
na  k o le ja ch  po lsk ich  w  w y s o k o śc i  3 3 %  w  d ro d ze  p o w ro tn e i  
S z c z e g ó ło w y  p ro g ra m  o b ra d  K ongresu  i o rg a n iz ac j i  z ja z d u  p rz e ­
s y ł a  na  ż y c z e n ie  P o lsk i  K o m ite t  M e d y c y n y  P r a c y ,  W a r s z a w a ,  
C h o c im sk a  24, P a ń s t w o w a  S z k o ła  H ig ieny .  A d re s  S e k r e t a r i a t u  
G e n e ra ln eg o  K o n g re su :  Dr.  Leo D e jard in ,  23, ru e  du  C om m erce . .  
B ruxe lles .

R e d a k c ja  o t r z y m a ła :

V  O g ó ln o p o lsk i  Z ja z d  P r z e c iw g r u ź l ic z y .  P a m ię tn ik .  W y d -  
Po lsk i  Z w iązek  P r z e c iw g ru ź l ic z y .  W a r s z a w a  1934. p o d  r e d a k c ją  
Dr.  M. S k o k o w s k i e j - R u d o l f o w e j

PRENU M ER ATA KW ARTALNA

z ł 14.—  

z ł. 20.—

C ENY O G Ł O S Z E Ń
ok ładk i  i w tekście  m ie jsca  zas t rz eż o n e

Vi
zł 220.—

%
zł 120.—

lU
zł 65.—

%  
zł 35.—

l /l8

Inne s t r o n y .................................................... zł 180.— zł 100.— zł 59  — zł 30.— zł 20.—

Z a łąc z en ie  do n a k ła d u  p ism a  w k ła d e k  r e k la m o w y c h  od zł 220.—
A d r e s  R e d a k c j i  i A d m in is tra c j i :  L w ó w ,  ul. R u to w s k ie g o  9.


